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Po decyzji ■ 
obowiqzki

A  W IĘ C  stało Się. co 
się chyba —  ja k  to 
wszyscy odczuwaliś­

m y —  stać m usiało. A  sta­
ła  się rzecz w ie lka  i brze­
m ienna w  skutki. Decyzja  
B iura  Politycznego KC  
P Z P R  1 rządu P R L, skon­
sultowana z Prezydium  
C R Z Z, z dnia 15 lutego o 
cofnięciu z dniem  1 m a r­
ca br. grudniow ej podwyż­
k i cen a rtyku łów  żywnoś-

Wspólne posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium Rzqdu

Z dniem 1 marca
obniżka cen żywności
do poziomu sprzed 13 grudnia 1970 r.
Ceny artykułów przemysłowych — bez zmian

U C H W A Ł A  
Rady Ministrów

W A R S ZA W A  P A P . Dnia 15 
dzenie B iura Politycznego K C  
posiedzeniu dokonano oceny ak  
społecznej w  k ra ju . Zgodnie z 
P ZP R  rozpatrzono w yn ik i ana 
rokich rzesz ludzi pracy, zw la  
zarabiających.

Z G O D N IE  z ośw iadczen iem  
z łożonym  w  S e jm ie  13 lu tego  
b r. przez prezesa R ady M in i­
s tró w  P io tra  Jaroszew icza, uzna 
no, iż  dalsze zw iększan ie  fu n d u  
szu p lac  w  gospodarce na rod o ­
w e j ponad ju ż  p od ję te  decyzje  
s tw o rz y ło b y  groźbę zachw ian ia  
ró w n o w a g i gospodarcze j i p ro ­
w a d z iło b y  do pogorszenia  sy­
tuac ji w  k ra ju .

Postanowiono —  korzystając  
R uzyskanej w  ostatnich dniach 
pomocy kredytow ej Zw iązku  
Radzieckiego i uwzględniając  
perspektywy wzrostu w łasnej 
produkcji mięsa w  I I  półroczu 
br. i  w  przyszłym  roku —  w  
porozum ieniu z Prezydium  
C R Z Z  obniżyć z dniem  1 m a r­
ca br. ceny a rtyku łów  żywnoś­
ciowych —  łącznie z mięsem  
i  jego przetw oram i —  do po­
ziom u sprzed 13 grudnia ub. ro 
ku. Postanowiono jednocześnie 
utrzym ać w  mocy zm ienione  
wówczas ceny a rtyku łów  prze­
mysłowych.

P od ję te  decyzje  w ym ag a ją  
zw ię kszo nych  d ostaw  a r ty k u ­
łó w  żyw n ośc iow ych , w y k o rz y ­
s tan ia  w s zys tk ich  re z e rw  w  ro i

bm. odbyło się wspólne posie- 
P Z P R  i Prezydium  Rządu. Na  
tua lnej sytuacji gospodarczej i 
uchw ałam i V I I I  P lenum  K C  
lizy  położenia m aterialnego sze- 
szcza rodzin pracow ników  n iżej

n ic tw ie  a zw łaszcza w z ro s tu  ho 
d o w li o raz zw iększen ia  p ro d u k  
c j i  e k s p o rto w e j d la  p o k ry c ia  
zw iększonego z kon iecznośc i im  
p o r tu  a r ty k u łó w  żyw nośc io ­
w ych . P o trze b ny  je s t w  ty m  ce 
lu  rz e te ln y  w y s iłe k , o fia rn a  p ra  
ca ze s tro n y  załóg za k ład ó w  
pracy , ro ln ik ó w , całego społe­
czeństwa.

S Z W E D Z C Y
N A U K O W C Y
w Szczecinie

W C Z O R A J  n a zap ro s zen ie  Z G  Z M S  
p rz y b y li  do S zc zec in a : p rze d s ta w i­
c ie l S zw edzkiego  M in is te rs tw a  O - 
ś w ia ty  N ils  Z a n d e rs  o ra z  szw edzcy  
n a u k o w c y  — re k to r  U n iw e rs y te tu  
L u d ow eg o  z W is k a d a le n s  C o rin  L in -  
d b lo m , w y k ła d o w c a  z A k a d e m ii N o r  
d y c k ie j w  G o e te b orgu  S ten  H ed iu n d  
o ra z  w y k ła d o w c a  z u n iw e rs y te tu  w  
L ju n s k ild a  U . B . R asm usson. C elem  
w iz y ty  je s t w y m ia n a  dośw iadczeń  
w  d z ie d z in ie  o ś w ia ty  i  k u l tu r y  do­
ro s ły c h . D z iś  d e legac i s p o tk a li się  
z  g o sp o d arza m i S zczec ina, a po  po ­
łu d n iu  zw ie d zą  m . in . W o je w ó d zk i 
D o m  K u ltu r y , P a ła c  M ło d z ie ży , W y ż  
szą S zk o łę  N a u c zy c ie ls k ą  i m u zea . 
20 b m . goście m a ją  się u d a ć  do W a r  
s za w y , a  n a s tę p n ie  w y ja d ą  do K r a ­
k o w a . (S tan .)

S ą  f u n d u s z e  i  ś r o d k i

Będzie i szczeciński Zamek!
JA K  L A W łN A  s y p n ę ła  o f ia rn o ś ć  w s z y s tk ic h  nas  —  ro d a k ó w  

n a  w ie ś ć  o r y c h łe j  d e c y z j i  o d b u d o w y  K r ó le w s k ie g o  Z a m k u  
w  W a rs z a w ie . B y ła  to  b o w ie m  d e c y z ja  d ro g a  s e rc u  ka ż d e g o  
P o la k a , n ie z a le ż n ie  o d  m ie js c a  Jego p o b y tu  i  z a m ie s z k a n ia .  

N IE K T Ó R Y C H  n a w e t o f ia rn o ś ć  ta  i  s e rce  z d u m ie w a , bo p rz e c ie ż  
p ła c im y  (J a k  k w ę k a ją  n ie k tó r z y )  o d  la t  n a  ró ż n e  w z n io s ie  ce le . A le  
p rz e c ie ż  te n  n a jb a rd z ie j  a u te n ty c z n y  w y ra z  lu d z k ie g o  s e rca  m oże  
t y lk o  c ie s z y ć .

A  nas —  szc zec in ia n  —  p o w in n o  c ie s z y ć  je s z c z e  je d n o :  m a m y  
p rz e c ie ż  w  S z c z e c in ie  ,,w ła s n y “  Z a m e k  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h . P rz e ­
p ię k n y ,  bez s y lw e ty  k tó re g o  n ie  w y o b ra ż a m y  s o b ie  p a n o r a m y  m ia ­
s ta . J a k  tw ie r d z ą  z n a w c y  —  je s t  to  je d n a  z n a jp ię k n ie js z y c h  p e re ł 
p ó ź n o y o ty c k ie j  i  re n e s a n s o w e j a r c h it e k tu r y .  Z a m e k  p ię k n y ,  a le  p rz e ­
c ie ż  je s z c z e  n ie z u p e łn ie  o d b u d o w a n y , je szcze  w  z n a c z n e j częśc i o k a ­
le c z o n y  r a n a m i z n is z c z e ń .

I  c ie s z y  to ,  że o  t y m  Z a m k u  n ie  z a p o m n ia n o . Z e  w ś ró d  p o w o d z i 
z a p y ta ń  o k o n ta  i  a d re s y  k o m ite tu  o d b u d o w y  Z a m k u  W a rs z a w s k ie ­
g o  są  i  l ic z n e  p y ta n ia  o n a sz  Z a m e k  K s ią żą t P o m o rs k ic h . Są k o n ­
k r e tn e  d e k la r a c je  w p ła t  p ie n ię ż n y c h  i  d a r o w iz n .  G d z ie  je  w ię c  k ie ­
ro w a ć ?  N a  k o n to  o d b u d o w y  Z a m k u  W a rs z a w s k ie g o . T a m  są w  te j  
c h w i l i  r z e c z y w iś c ie  p o trz e b n e .

A  Z a m e k  nasz?
B ę d z ie  w  p e łn i  o d b u d o w a n y . W z n ie s ie  s ię  w e  w s p a n ia łe j p o s ta c i 

j u ż  za  k i l k a  la t .  O d b u d o w a  je s t  o to c z o n a  n a jw ię k s z ą  t ro s k ą  w ła d z , 
łą c z n ie  z p a t ro n a te m  m in is t r a  K u l t u r y  i  S z tu k i.  J a k  nas w c z o ra j  
p o in fo r m o w a ł z a s tę p ca  k ie r o io n ik a  W y d z ia łu  K u l t u r y  P r e z y d iu m  W R N  
W . M y ś le n ic k i,  z a p e w n io n o  ju ż  c a łk o w ic ie  ś r o d k i  f in a n s o w e  i  in w e ­
s ty c y jn e  l im i t y .  R u sza  s ię  w ię c  c a la  in w e s ty c y jn o -b u d o w la n a ,  p r z y ­
z n a jm y  —  p r z y c ię ż k a  n ie c o  m a c h in d . I  Z a m e k  n a sz  — s z c z e c iń s k i — 
bę d z ie .

A le  w ie m y ,  j a k  b a rd z o  n ie c ie r p l iw ią  s ię  s z c z e c in ia n ie , z a p y tu ją c  
o je g o  k s z ta łt ,  w y g lą d  i  p rz e z n a c z e n ie . W id a ć  to  p o  l ic z n y c h  g r u ­
p a c h  o b le g a ją c y c h  bez p r z e r w y  w y s ta w io n ą  w  w e s ty b u lu  m a k ie tę .  

-C z y  m a k ie ta  ta  —  to  j u ż  o s ta tn ie  s ło w o  a r c h it e k tó w ?  C h y b a  n ie ,  bo  
n ie  ta k  ła tw o  p rz e c ie ż  o d d a ć  n a jp e łn ie j  i  n a jp ię k n ie j  k s z ta łt  s ta re j  
b u d o w li,  m a ją c e j t ę tn ić  r y tm e m  ż y c ia  X X  w ie k u .

A le  o b a w ia m y  s ię , iż  za  d łu g o  t r w a ją  te  d e l ib e ra c je  n a  te m a t  
p rz e z n a c z e n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  z a m k o w y c h  o b ie k tó w ,  b a !  n a w e t  n a  
te m a t u m ie s z c z e n ia  ta m  k o le jn y c h  s z a c o w n y c h  in s t y t u c j i .  N ie  to  je s t  
p rz e c ie ż  n a jw a ż n ie js z e .

A  z a te m  d o  Z a m k o w e g o  d z ie ła  i  w  S z c z e c in ie !  N a  ra z ie  w  p r a ­
c o w n ia c h  p r o je k ta n tó w ,  a le  z  p e w n o ś c ią  p r z y jd z ie  czas n a  ja k ż e  
p o trz e b n ą  p o m o c  z d o ln e g o  s z c z e c iń s k ie g o  rz e m ie ś ln ik a  — n ie je d n e g o  
a r ty s t y  w  s w o im  fa c h u  —  k a m ie n ia r z a ,  s n y c e rz a , s to la rz a , k o w a la .  
S ą d z im y , że ju ż  w k ró tc e .  W te d y  z  p e w n o ś c ią  z w ró c im y  s ię  d o  W a s  —  
lu d z i  z a k o c h a n y c h  w  s w o im  m ie ś c ie .  A  d z iś  d z ię k u je m y  za  s e rce  
i  p r o s im y  o  p a m ię ć . (K a z )

W A R S Z A W A  PAP. 15 bm. odbyło się posiedzenie Rady M i ­
nistrów . Rada M in is trów  podję ła  uchwalę, zm ieniającą uchwa­
łę  Rady M in is trów  z dnia 12 grudnia 1970 r. w  sprawie zm ia­
ny re lac ji cen detalicznych niektórych  wyrobów. Oznacza to 
uchylenie podw yżki cen a rty k u łó w  żywnościowych, dokonanej 
w  dniu 12 grudnia 1970 r. oraz ustalenie z dniem  1 m arca 1971 
roku nowych cen artyku łów  żywnościowych na poziomie obo­
w iązującym  do dnia 13 grudn ia  1970 r.

O D P O W IE D N IO  u leg a ją  z 
d n ie m  1 m arca  1971 r. obn iże­
n iu  ceny p o s iłk ó w  w  zakładach  
gas tronom icznych , s to łów kach , 
b u fe tach  i  in n y c h  zak ładach  ży 
w ie n ia  zb iorow ego.

Ceny d e ta liczn e  ty c h  w yro ­
bów , k tó re  u le g ły  o bn iże n iu  w  
w y n ik u  u c h w a ły  z d n ia  12 g ru d
n ia  1970 r. pozosta ją  bez zm ian , 
to  znaczy na obecnym  pozio ­
m ie.

Jednocześnie zachow u je  się w  
m ocy pod ję te  po V I I  P le nu m  
K C  P Z P R  decyz je  R ady M in i­
s tró w  o p odw yższen iu  p łac  p ra  
c o w n ik ó w  n a jn iż e j z a ra b ia ją ­
cych o raz o podw yższeniu  za­
s iłk ó w  ro d z in n ych , n ie k tó ry c h  
re n t i  e m e ry tu r , a także  pozo­
s ta łe  pos ta no w ie n ia  pod ję te  w  
ce lu  p o p ra w y  p ien ię żn ych  do­
chodów  k la s y  ro b o tn icze j, lu d ­
ności p ra cow n icze j oraz ś w ia d ­
czeń soc ja lnych .

Strzały w Ammanie
n i e  u s t a g ą

K A IR  P A P . B iu ro  E l-F a ta h  w  B e j­
ru c ie  p o in fo rm o w a ło , że jo rd a ń s k ie  
s iły  bezp ie cze ń stw a  o ra z  żo łn ie rze  
a r m ii k ró le w s k ie j k o n ty n u o w a li w  
p o n ie d z ia łe k  w ie czo re m  o s trz e liw a ­
n ie  z c ię żk ic h  k a ra b in ó w  m a szy no ­
w y c h  i  m o ź d z ie rz y  k i lk u  d z ie ln ic  
A m m a n u , w  ty m  obozu uchodźców  
p a les ty ń sk ich  W a h a d a t.

O d  godz. 20.25 czasu lo k a ln e g o  s ły ­
ch a ć  b y ło  bez p rz e r w y  s trz a ły  z 
b ro n i m a s zy n o w e j i  z m o źd z ie rzy . 
O godz. 1 w  n o c y  s trz e la n in a  je ­
szcze t rw a ła .

B iu ro  E l-F a ta h  p o d a ło  ró w n ie ż , że 
ko m a n d o s i p a les ty ń sc y  o d p ow ied z ie  
l i  o g n ie m  n a a ta k  w o js k  k ró le w ­
s k ic h .

etowyefa przy zachowaniu  
cen a rtyku łów  przemysło­
w ych ! przyznanych pod­
w yżek płac i dodatków dla 
n a jn iże j uposażonych —  
jest krokiem  stanowiącym  
najdobitniejszy, na jbardzie j 
w ym ow ny w yraz głębokie­
go zrozum ienia trudności i 
potrzeb społeczeństwa.

Zrealizow any został po­
stulat, k tó ry  pow tarzał się 
w  żądaniach szczecińskich 
załóg w  grudniu, a także 
przez stoczniowców W a r- 
skiego w  styczniu br. Decy­
zja  ta  dowodzi, ja k  bardzo 
żywo reaguje nasze kie ­
row nictw o polityczne k ra ju  
na realia  istniejące w  spo­
łeczeństwie, jak  bardzo li 
czy się z odczuciem spo­
łecznym, m im o powszech­
nie znanych trudności go­
spodarczych, w  jakich  ak­
tualn ie  znajduje się nasz 
k ra j. M am y pełne prawo  
sądzić, że rów nież ludzie  
pracy, każdy na swoim  
stanowisku pracy, zrozu­
m ie z pełną konsekwencją  
wszystkie obowiązki, jak ie  
z te j decyzji muszą w yn i­
kać.

Każdy, kto uw ażnie ob­
serw ow ał ry tm  pracy kie ­
row nictw a partyjnego i 
państwowego w  ostatnich 
tygodniach, każdy, kto  
wczoraj wieczorem  patrzył 
w  te lew iz ji na przemęczo­
ną z w ysiłku i  niewyspania  
tw arz prem iera Jaroszewi­
cza —  m usiał dojść do jed 
noznacznego wniosku, że 
jeszcze chyba nigdy w  po 
w ojennej historii Polski Lu  
dow ej nie m ieliśm y tak  
operatyw nie i tak  intensyw  
nie pracującego k ie row ­
n ictw a. Pracującego nie na 
podstawie w ydum anych teo 
retyeznych tez i dociekań, 
lecz w  oparciu o rozmowę  
z klasą robotniczą, w  opar 
eiu o je j realne, n iekłam a­
ne odczucia i nastroje.

To fak t, że kierow nictw o  
party jne  poszło dale j niż 
to p ierw otnie zapowiadało. 
Pomogło w  podjęciu te j od 
w ażnej decyzji zaciągnięcie 
dodatkowych kredytów , 
przede wszystkim  w  ZSRR,

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Wczorajsze
przemówienie

prem iera
P. Jaroszewicza

—  D Z IŚ  odb y ło  się w spó lne
posiedzenie  - B iu ra  P o litycznego  
K C  i  P re z y d iu m  Rządu, na k tó  
ry m  ro zp a trzo no  w y n ik i a n a lizy  
a k tu a ln e j s y tu a c ji gospodar­
czej k ra ju  o raz po łożen ia  m a­
te r ia lne g o  lu d z i p ra cy  w  św ie tle  
p o d ję tych  dotychczas d e c y z ji w 
k w e s tia ch  p o li ty k i p łac  i  św iad  
czeń so c ja lnych .

Ja k  w iadom o, w  okres ie  od 
V I I  P le nu m  podwyższone zosta 
ły  p lace n a jn iż e j za ra b ia ją cych  
o raz z a s iłk i rodz inne , re n ty  i 
e m e ry tu ry . D okonano ró w n ie ż  
szeregu in n y c h  z m ian  na ko ­
rzyść p ra cu ją cych . Łączna  kw o  
ta  przeznaczona na te  cele p rze 
k ro c z y ła  w  s tosunku  do za ło­
żeń p la n u  na 1971 r. 13 m ld  z ł. 
Dalsze zw iększan ie  fun d uszu  
p łac  i  św iadczeń soc ja lnych , a 
w ię c  dalsze zw iększan ie  p rz y ­
p ły w u  p ien ię d zy  na ryn e k , a

(D okończen ie  na s tr. 2)

Dziś
w  nnmerze; ♦  Poczucie społecznej przydatności ♦  Spotkanie w Djakarcie ♦  Portret Połski 1970 ♦  Nasza recenzja
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Przemówienie premiera
P i o t r a  J a r o s z e w ic z a

(D okończen ie  ze s tr. 1)

ty m  b a rd z ie j re g u la c ja  w  c h w il i  
o be cne j p łac  je s t n iem oż liw a , 
gdyż  p ro w a d z iła b y  do  za chw ia ­
n ia  ró w n o w a g i ry n k o w e j i  eko 
n o m ic z n e j.

O kaza ło  się na tom ias t, że is t ­
n ie je  m ożliw ość, p rz y  w y k o rz y  
s ta n iu  u dz ie lo n e j nam  przez 
Z S R R  b ra te rs k ie j pom ocy oraz 
•wobec za ryso w u jących  się m oż 
liw o ś c i w z ros tu  h o d o w li trzo dy  
c h le w n e j i  b yd ła , co fn ię c ia  pod 

w  d n iu  13 g ru d n ia  ub. r. 
«decyzji o p odw yższen iu  cen m ię  
■a  i  szeregu in n y c h  a r ty k u łó w  
¿żywnościowych.

B IU R O  P O L IT Y C Z N E  i  P re z y d iu m  
S lzą d u  w  p o ro zu m ie n iu  z  P re z y d iu m  
■CRZZ p o d ję ło  u c h w a łę  w  te j sp ra -  
rw ie , za lec a ją c  je j  w y k o n a n ie  R ad z ie  
M in is t r ó w . .

B ad a  M in is tró w  p o d ję ła  w  dnfta 
•d z is ie jszy m  u c h w a łę  o a n u lo w a n iu  
:x d a tą  w a żn oś c i od 1 m a rc a  b r . pod  
w y ż e k  cen  a r ty k u łó w  żyw n oś c io ­
w y c h  d o k o n a n y c h  13 g ru d n ia  ufo. 
tro k u .

Jednocześn ie  za c h o w u je  się w  m ó ­
wcy p o d ję te  po V I I  P le n u m  K C  P Z P R  
w le ey z je  o p o d w yżs zen iu  p ła c  p ra -  
eco w n ik ó w  n a jn iż e j z a ra b ia ją c y c h  o- 
: r a z  o p o d w yżs zen iu  za s iłk ó w  ro d z in -  
m y e h , n ie k tó ry c h  re n t i  e m e ry tu r , a 
rta k że  pozosta łe  p o stan o w ien ia  po d ję  
t te  w  ce lu  p o p ra w y  p ie n ię żn y c h  d o - 
ic h od ó w  ludnośc i p ra c o w n ic ze j i  
ś w ia d c z e ń  s o c ja ln yc h .

P o d e jm u je m y  w ię c  p o stan o w ien ia
n ie z w y k le  d u ż y m  w  obecnej sy tua  

>cji k r a ju  zn ac zen iu  za ró w n o  ek o n o -  
:m !c zn ym , ja k  p o lity c z n y m  i społecz  
anym .

U s u w a  się bezp o ś red n ią  p rzy c zy n ę  
•n ie zad o w o le n ia  k la s y  ro b o tn ic ze j, 
J a k ie  ze szczególna ostrośc ią  w y ­
s t ą p i ło  w  g ru d n iu  u b . ro k u  po og ło ­
s z e n iu  p o d w y ż k i ce a  a r ty k u łó w  ż y w  
m a śc io w yc h , u trz y m u ją c  zara ze m  w  
:m o cy  to  w s zystko , co rzą d  d o ty c h ­
c z a s  z ro b ił a b y  p o p ra w ić  p o łożen ie  
.^m aterialne m as p ra c u ją c y c h .

B iu ro  P o lity c zn e  i  rzą d  k ro c zą  k o n  
-s e k w e n tn ie  po  d ro d ze  re a liz a c ji u - 
•c ftw a ł V I I  i V I I I  P le n u m  K C  P Z P R , 
ik tó re  o k re ś liły  ro zw ó j k r a ju  — za -  
ip e w n ie n ia  w zro s tu  je g o  go sp o d ark i 
9  p o p ra w y  sto p y  ży c io w e j m as p ra ­
c u ją c y c h . Są to  c z y n n ik i n ie ro z łą c z -  
m te  ze sobą sp lec ione. R e a liza c ja  
J c h  w y m a g a  w zm ożonego  w y s iłk u  ze 
rs tro n y  k la s y  ro b o tn ic ze j, ro ln ik ó w  
: i in te lig e n c ji. S ta n o w i to  n ie zbę d n y  
•w a ru n e k  p o p a rc ia  l in i i  p o lity c zn e j, 
:z a w a r te j w  p rze m ó w ie n iu  p ro g ra m o -  
•w y m  B iu ra  P o lity czn e g o , w y g ło szo -  
:n y m  p rze z  E d w a rd a  G ie rk a  n a V I I I  
IP Ie n u m  K C  P Z P R .

P O D E J M U J Ą C  te n  śm ia ły  
Tkrok, lic z y m y  na w zm ożoną 
: in ic ja ty w ę  i  ak tyw no ść  p ro d u k  
fc y jn ą  mas p ra cu ją cych , na d o -

ia tk o w ą  p ro d u k c ję  e kspo rto w ą  
w  p rzem yś le  i  na w z ro s t ho ­
d o w li w  ro ln ic tw ie .  L ad , porzą  
dek i d y s c y p lin a  w  p ro d u k c ji 
są p o d s ta w o w ym  w a ru n k ie m  
os iągn ięc ia  naszych zam ierzeń.

IN F O R M U J Ą C  o powyższe j 
d e cyz ji, B iu ro  P o lity c z n e  K C  i  
Rada M in is tró w  z w ra c a ją  się do 
za łóg w sz y s tk ic h  za k ładów , do 
w s zys tk ich  lu d z i p ra cy  o rze te l 
ny w y s iłe k  d la  za pe w n ie n ia  ko 
n iecznych  m a te r ia ln y c h  w a ru n ­
k ó w  re a liz a c ji p os tanow ień  pod 
ję ty c h  d la  p o p ra w y  s topy ży ­
c io w e j społeczeństwa.

Władysława Posłusznego

pożegnanie z fiotq
R Z E S Z Ó W  R O K  1929. D z ie w ię tn a -  d e c y d o w a ło  o  p o d ję c iu  t a k ie j  d e -  

s to le tn i W ła d y s ła w  P o s łu s z n y , w b r e w  c y z j i ? D z is ia j,  p o  k i lk u d z ie s ię c iu  la

N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU : m o m e n t  
p o ż e g n a n ia  W ła d y s ła w a  P o s łu szn e ­
g o . Ż y c z e n ia  s p o k o jn e g o  o d p o c z y n ­
k u  s k ła d a ją  11 o f ic e r  G rz e g o rz  K o ­
w a ls k i  i  k u c h a r z  Z y g m u n t  P o d k a ń -

POSIEDZENIE 
Preiydium  
I KW CRZZ

W A R S Z A W A  P A P . 15 b m . o d b y ło
się  w  W a rs z a w ie  w s p ó ln e  posiedze­
n ie  P re z y d iu m  i  K o m ite tu  W y k o n a w  
czego C R Z Z . W  to k u  o b rad , k tó re  
p ro w a d z ił p rze w o d n ic zą c y  C R Z Z  
W ła d y s ła w  K ru c z e k , p rze d y s k u to w a  
no te z y  do re fe ra tu  n a  n a jb liżs ze  
X X I  P le n u m  C R Z Z , p ośw ięcone a k ­
tu a ln y m  zad a n io m  o ra z  m e to d o m  
p ra c y  z w ią z k ó w  zaw o do w yc h . P le ­
n u m  to  o d b ędzie  się w  d n ia c h  24—25 
bm .

P le n u m  d o k o n a  k r y ty c z n e j o ce n y  
do ty ch c zas o w ej d z ia ła ln o ś c i z w ią z ­
k ó w  zaw o do w yc h , b y  za p e w n ić  w y ­
p e łn ia n ie  p rze z  z w ią z k i ic h  podsta­
w o w e j fu n k c j i  — re p re ze n ta n ta  ł  
o b ro ń c y  in te re s ó w  p ra c o w n ik ó w .

P re z y d iu m  i  K o m ite t  W y k o n a w c z y  
C R Z Z  w y s łu c h a ły  in fo rm a c ji  W ła d y ­
s ła w a  K ru c z k a  o a k tu a ln y c h  p ró b ie  
m a ch  gospodarczych  i  spo łecznych . 
N a d  ty m i z a g a d n ie n ia m i w y w ią z a ła  
się d y s k u s ja , m . in . n a ś w ie tla ją c a  
s y tu a c ję  w  za k ła d a c h  p rac y .

W  n a w ią z a n iu  do s y tu a c ji gospo­
d arc ze j k r a ju , u czestn icy posiedze­
n ia  z a zn a jo m ili, się z p ro p o z y c ja m i 
o b n iż k i z d n ie m  1 m a rc a  b r . cen  
a r ty k u łó w  żyw n oś c io w yc h , łą c zn ie  z  
m ięsem  I  je g o  p rz e tw o ra m i do  po ­
z io m u  is tn ie ją ce g o  p rze d  p o d jęc ie m  
d e c y z ji z  d n ia  13 g ru d n ia  ub . ro k u .

te m u  co  s u g e ru je  n a z w is k o , u c ie k ł  
z  d o m u , ż e b y  s ię  d o s ta ć  d o  m a r y ­
n a r k i  w o je n n e j.  R o d z ic e  b o w ie m  b y  
l i  p r z e c iw n i  t y m  z a m ia ro m . C o z a -

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m /s  „ N o te ć “  z K o p e n h a g i pod  
b alas te m .

m /s  „ B ia ły s to k “  ze  S fa x u  z  
fo s fo ry ta m i

s/s  „ P s tro w s k i“  z  N R F  pod  
b a las tem

s/s „O p o le “  z  D a n ii  p o d  b a­
lastem

s/s „G n ie zn o “  z  D a n ii  pod  
b a las te m

s/s „ K a to w ic e “  z D a n ii  pod  
b a las te m

s/s „K ie lc e “  z D a n ii  po d  b a ­
la s tem

s/s „Jedność R o b otn ic za“  z 
D a n ii  pod b a las te m

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ B ie s zc za d y “  do W ło ch  
z w e g lem

m /s  „ W a rn a “  do  C as ab la n k i 
z  w ę g le m

s/s „ K a to w ic e “  do D a n ii  z 
w ę g lem

s/s „Je d n o ść  R o b otn ic za“  do 
D a n ii  z w ę g le m .

P l & n u n a  Z G  Z M S

Pogłębienie robotniczego 
ch a ra k te ru  Z w ią z k u
W  W A R S Z A W IE  o dby ło  s ię  cy zo w a n y c h  n a  V I I I  P le n u m  K C  

-w rzora i P l e n u m  Z a r z a d u  G ł ó w  P Z P R - a  zw ła szc za  p a tro n a tu  m lo -  t w c z o ra j tu e n u m  z .a r z ą a u  w o w  d zie ż0 w ego  n ad  b u d o w n ic tw e m  mie- 
iie g o  Z w ią z k u  M łod z ie ży  Socja s zk a n io w y m . 
lis ty c z n e j, na  k tó ry m  o m ó w io -

zadania  zw iązane  z pog łę ­
b ie n ie m  robotn iczego  c h a ra k te ­
r u  z w ią zku  oraz u s p ra w n ie n ie m  
fo rm  i  m e tod  p ra cy  ZM S  w  śro  
d o w is k u  ro b o tn iczym .

W  O B R A D A C H  u cze stn ic zy ł czło ­
n e k  B iu ra  P o lity czn e g o , s e k re ta rz  
K C  P Z P R  S te fa n  O lszow ski.

R e fe ra t, o m a w ia ją c y  p o z y ty w n e  i  
n e g a ty w n e  d o św iad c zen ia  p ra c y  
Z M S  w  o s ta tn im  okre s ie , w y g ło s ił 
p rze w o d n ic zą c y  Z G  A n d rz e j Ż a b iń ­
s k i. S tw ie rd z ił on  m . in ., że m ię ­
d z y  a m b itn y m i z a m ie rz e n ia m i a  fa k  
ty c z n y m  o b raze m  u d z ia łu  m ło d y ch  
w e  w spółg os p o d arze n iu  sw o im  m ie j 
scem  p ra c y  z a is tn ia ła  sp o ra  ro zb ie ż  
ność. T rw a ją c y  od k i lk u  ty g o d n i 
sze ro k i d ia lo g  z m ło d z ie żą  ro b o tn i­
c zą  w y ło n ił w ie le  p ro b le m ó w  zaw o ­
d o w yc h , s o c ja ln o -b y to w y c h , sa m o rzą  
d o w y c h  i  w y c h o w a w c zy c h . W ie le  u -  
w a g i pośw iecono  w  re fe ra c ie  sp ra ­
w o m  p rz y g o to w a n ia  zaw odow ego  
m ło d z ie ży  i is tn ie ją c y m  d y s p ro p o r­
c jo m  w  za k re s ie  w y k o rz y s ta n ia  k w a  
l i f ik a c j i  m ło d y ch  lu d z i.

N a w ią z u ją c  do m asow o p o d e jm o ­
w a n y c h  p rze z  m ło d z ie ż  po v i l  P le ­
n u m  K C  p a r t i i  czy n ó w  p ro d u k c y j­
n y c h  1 spo łecznych , re fe ra t  a k c e n ­
t u j e  p o trzeb ę  dalszego ro z w o ju  te j 
w a ż n e j i  p o trze b n e j k r a jo w i fo rm y  
u d z ia łu  m ło d z ie ży  w  ż y c iu  społecz­
n o -p o lity c z n y m  naszego k r a ju , w  
p rz e z w y c ię ż a n iu  a k tu a ln y c h  tru d n o -  
•ści gospodarczych.

S p ra w y  te  b y ły  n as tę p n ie  p rze d ­
m io te m  k o n s tru k ty w n e j i k o n k re t ­
n e j  d ys k u s ji.

Z a b ie ra ją c  w  n ie j głos, S te fa n  O l­
s z o w s k i z w ró c ił m . in . u w a g ę  na  
Jconieczność rze czo w e g o  p o d ję c ia  
• r z e z  m ło d z ie ż  i  Z M S  zad a ń  sp re -

P le n u m  p o d ję ło  u c h w a łę  w  s p ra ­
w ie  p o g łę b ie n ia  ro b o tn iczego  ch a­
r a k te ru  Z M S .

ta c h , m ó w i o  ty m  je g o  s y n  J e r z y :  
T a tu s io w i b a rd z o  p o d o b a ła  się s y l­
w e tk a  m a r y n a rz a  n a  p la k a c ie .. .

T a k  w ię c  W ła d y s ła w  P o s łu s z n y  od  
1929 r .  s łu ż y  w  m a r y n a rc e  w o je n ­
n e j.  W  d z ie s ię ć  la t  p ó ź n ie j — w o j ­
na . J a k o  r o z b it e k  z O R P  „ W ic h e r “  
b ie rz e  u d z ia ł w  o b r o n ie  H e lu . D o ­
s ta je  s ię  d o  n ie w o l i ,  w  N ie m c z e c h  
p o z n a je  s w o ją  o b e c n ą  ż o n ę  A n n ę , 
k tó ra  b y ła  w y w ie z io n a  ta m  n a  r o ­
b o ty  p rz y m u s o w e . P o w ró t  d o  k r a ju  
w ią ż e  s ię  z k o n ty n u a c ją  j u ż  ra z  na  
k r e ś lo n e j l i n i i .  Z n ó w  m a r y n a rk a  w o  
je n n a . J a k o  d o w ó d c a  h o lo w n ik a ,  
w s p ó ln ie  z o ś m io o s o b o w ą  z a ło g ą  r a  
tu je  52 p a s a ż e ró w  je d n o s tk i  „ b i a ­
łe j  f l o t y “  — „ A n n a “ , k tó r a  u le g ła  
k o l i z j i  ze  s ta tk ie m  tu r e c k im  „O d e -  
m is "  n a  Z a to c e  G d a ń s k ie j.  W  1952 
r .  j u ż  w  s to p n iu  s ta rs z e g o  b o sm a ­
n a  p rz e c h o d z i d o  P L O  ja k o  c ie ś la . 
P ły w a  p rz e w a ż n ie  n a  d łu g ic h  l i ­
n ia c h . O s ta tn ie  t r z y  r e js y  o d b y ł na  
m /s  „ T o r u ń “ .

P is z e m y  o s ta tn ie ,  b o  W ła d y s ła w  
P o s łu s z n y  b ę d z ie  k o r z y s ta ł j u ż  z  
d o b rz e  z a s łu ż o n e g o  o d p o c z y n k u .  
W ła ś n ie  w c z o r a j z  in ic ja t y w y  z a ło ­
g i  m /s  „ T o r u ń “  o d b y ło  s ię  u ro c z y ­
s te  p o ż e g n a n ie . P rz e d s ta w ic ie l d y ­
r e k c j i  z ło ż y ł n a  rę c e  p a n a  W ła d y ­
s ła w a  l is t  z  p o d z ię k o w a n ie m  za  
o f ia r n ą  p ra c ę . Z a z n a c z y ć  n a le ż y , że  
j u ż  k i lk a k r o tn ie  w y ró ż n io n y  z o s ta ł 
l is ta m i p o c h w a ln y m i.  A le  n ie  t y l ­
k o  ty m . Z lo ty  K r z y ż  Z a s łu g i,  m e ­
d a l za  O d rę , N y s ę  i  B a ł ty k ,  M e d a l 
Z w y c ię s tw a , S i ły  Z b r o jn e  w  S łu ż b ie  
O jc z y z n y , O d z n a k a  G r u n w a ld z k a  — 
to  o d z n a c z e n ia  bę d ą ce  s y m b o le m  
o b y w a te ls k ie j p o s ta w y  p a n a  W ła d y ­
s ła w a  w  c ią g u  42 la t  p r a c y  z a w o ­
d o w e j.

W  t r a k c ie  u ro c z y s to ś c i,  w  k tó r e j  
u c z e s tn ic z y ła  ta k ż e  m a łż o n k a  j u b i ­
la ta  A n n a  i  s y n  J e rz y , z a ło g a  m /s  
„ T o r u ń “  w rę c z y ła  o d c h o d z ą c e m u  n a  
e m e ry tu r ę  k o le d z e  a lb u m  „ Z ie m ia  
S z c z e c iń s k a “  o ra z  d y p lo m  p a m ią t ­
k o w y .  W a r to  d o d a ć , że  s y n  W ła d y ­
s ła w a  P o s łu s z n e g o  p o s z e d ł w  ś la d y  
o jc a .  J e s t a b s o lw e n te m  P S M  w  G d y  
n i .  U k o ń c z y ł W y d z ia ł E le k t r y c z n y  
i  p rz e d  p ó l  r o k ie m  p o d ją ł  p ra c ę  w  
s z c z e c iń s k im  „ G r y f ie “ . ( tu r )

F o t .  S t. C ie ś la k

PO DECYZJI -  OBOWIĄZKI
(D okończen ie  ze s tr. 1)

boć przec ież zasoby w łasne  
k ra jo w e j sp iż a rn i są w y ją t  
k o w o  skrom ne. Rzecz je d ­
n ak  w  ty m , a byśm y zrozu 
m ie li tę  pods taw ow ą  p ra w  
dę, że w ię c e j obn iżać cen, 
w ię c e j podwyższać p łac  ju ż  
abso lu tn ie  n ie  m a z czego.

„ K A Ż D Y  n as tę p n y  k r o k  —  
pisze w  s w o im  k o m e n ta rz u  
re d a k to r  g ospodarczy P A R  —  
b y łb y  ju ż  d e c y z ją  g ran iczą cą  
z e k o n o m ic zn ą  n ie o d p o w ie ­
dz ia ln o śc ią , k tó ra  o b ró c iła b y  
się z ko n ie czn o ś c i p rz e c iw  k ia  
sie ro b o tn ic z e j, p rz e c iw  je j  
n a jb a rd z ie j p o d s ta w o w y m  in ­
te re so m . P ra w  ek o n o m iczn y ch  
n ie  m o żn a  b o w ie m  naruszać , 
ta k  sam o ja k  n ie  m o żn a  po d ­
ją ć  z k s ią że c zk i oszczędnoś­
c io w e j n ic  p o n a d to , co zosta­
ło  n a n ie j zd ep o n o w a ne . T y m  
czasem  — a p ra w d a  ta  w in n a  
d o trze ć  do ka żdego  z nas —  
n a  t e j  ks iążeczce oszczędno­
śc io w e j n aro d u  n ie  m a  ju ż  
ż a d n y c h  re z e rw  i  ż .d n y c h  in ­
n yc h  su m , k tó re  m o żn a  b y  
o b ró c ić  n a spożycie , n a  k a ż ­
d ą  n o w ą  p o d w y żk ę  p la c . K a ż  
de n astępne tego ty p u  posu­
n ię c ie  dziś o zn a c za ło b y  ju t r o  
z a ła m a n ie  ró w n o w a g i gospo­
d a rc z e j, in f la c ję , za b rn ię c ie  w  
ślep y  z a u łe k ...“ .

Z  W Y P O W IE D Z I lu d z i 
p ra cy  Szczecina, k tó re  p u ­
b lik u je m y  na  in n y m  m ie j­
scu w y n ik a  n iezb ic ie , że ta  
pods taw ow a  p ra w d a  ta k  a 
n ie  in a cze j je s t ro zu m ia na  
przez nasze społeczeństwo. 
D roga  do dalszego w z ro s tu  
s topy życ io w e j, do zacho­
w a n ia  ró w n o w a g i na ry n k u  
d z is ia j i  .ju tro  w  re zu lta c ie  
p o w ro tu  do s ta rych  cen na 
a r ty k u ły  żyw nościow e  m o ­
że p ro w a d z ić  ty lk o  przez 
wzm ożoną w yd a jno ść  p ra ­
cy, k tó ra  i  ta k  —  ja k  to  
pow szechnie  w iadom o* —

na leży w  naszym  k ra ju  do 
na jn iższych  w śród  e u ro p e j­
sk ich  k ra jó w  so c ja lis tycz ­
n ych. T a k  w ię c  będące w  
ob iegu  w  c a łym  k ra ju  h a ­
s ło : P O M O Ż E M Y  o b o w ią ­
z u je  dziś jeszcze b a rd z ie j 
n iż  o bo w ią zyw a ło  w czo ra j.

I  jeszcze na  je d n ą  rzecz 
c h c ia łb y m  zw ró c ić  uwagę. 
N a  tę  m ia n o w ic ie , że w  no 
w e j s y tu a c ji, k ie d y  n ap ię ­
c ia  społeczne uc ichną , bo ­
w ie m  z lik w id o w a n a  zosta ła  
ic h  pods taw ow a  przyczyna, 
k ie ro w n ic tw u  p o lityczn e m u  
k ra ju ,  nam  w s z y s tk im  la t  
w ie j będzie  k o n tyn u o w a ć  
zapoczą tkow any przez V I I  
i  V I I I  P le nu m  K C  P ZP R  
proces n a p ra w y  i  odnow y. 
Ł a tw ie j i  może z w iększą  
ko nse kw e nc ją  będziem y 
dz ia łać  na p o lu  pog łę b ia ­
n ia  i  ro z w ija n ia  d e m o k ra ­
c j i  s o c ja lis tyczn e j w e 
w s zys tk ich  je j  p łaszczyz­
nach. D o w odz i tego m . in . 
o brad u jące  w c z o ra j w  s to li 
cy nad n o w y m i m e tod a m i 
d z ia ła n ia  P re z y d iu m  i  K o ­
m ite t  W yko n aw czy  C R Z Z  
oraz P le nu m  Z G  ZM S . Te 
b ow iem  d z ia ła n ia  p row adzą  
w  p ro s te j l in i i  do z w ię k ­
szenia  w s p ó ło d p o w ie d z ia l­
nośc i w s zys tk ich  lu d z i p ra  
cy za losy naszego k ra ju ,  
do  w zm ożone j d y s c y p lin y  
spo łecznej i  p ro d u k c y jn e j, 
co p o w in n o  dać w  e fekc ie  
lepszą o rg an iza c ję  p ra cy  i  
w yższą  w yd a jno ść  pracy.

T a k  chyba  na leży ro z u ­
m ieć  sens w czo ra jsze j de­
c y z ji k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  i  
rzą d u  i  ta k  ją  na  pew no 
wszyscy ro zu m ie m y .

(Z . Cz.)

G Ł Ó W N Y M  tem atem  
d n ia  je s t dz iś  oczyw iśc ie  
w czo ra jsza  d ecyz ja  B iu ra  
P o lityczne go  K C  P Z P R  I 
R ady M in is tró w  o o bn iże ­
n iu  cen a r ty k u łó w  żyw noś 
c io w ych  do poz iom u  sprzed 
13 g ru d n ia  u b . ro k u . Z  oży 
w ie n ie m  d ysku to w a n o  o 
ty m  na u lic a c h , w  tra m w a  
ja c h  —  w  d rodze  do p ra ­
cy.

R e po rte rzy  „K u r ie ra “  u -  
c h w y c ili dz iś  ra n o  „n a  go­
rąco“  k i lk a  w y p o w ie d z i na 
ten  tem at.

M A R IA  B A R A N O W S K A  
—  n a c z e ln ik  u rzę du  pocz­
tow o  -  te le k o m u n ik a c y jn e ­
go Szczecin 5 :

—  J E S T E M  zb u d ow an a  d ec y z ją  
r z ą d u  o  ob n iżce  c e n  a r ty k u łó w  spo  
ż y w c zy c h , k tó re j szczerze m ó w ią c  
n ie  sp o d z ie w a ła m  się . .Test o n a  d o ­
w o d em , że  rz ą d  i  pairtia m y ś lą  o  po  
p ra w ie  w a ru n k ó w  ż y c ia  lu d z i p ra -

ir .y  p o m ó c rz ą d o w i i  k ie ro w n ic tw u  dalsza po p raw ; 
o  ż y c ia

i  w a ru n k ó w  p ra c y  i  
z a le ż y  ty lk o  o d  w y -lepszegc

n ik ó w  p ro d u k c y jn y c h , d y s c y p lin y  
p ra c y  i  p o czu c ia  od p ow ied z ia ln o śc i 
za to , co k a ż d y  z  nas. ro b i.

K A Z IM IE R Z  S T E F A ­
N E K  —  k ie ro w c a  S PTS B :

- O D E C Y Z J I n a jw y ż s z y c h  w ła d z

p a r t ii .

M A R IA  K R A W C Z Y K O -
W A  —  gospodyn i d om ow a :

—  O C Z Y W IŚ C IE  cieszę s ię  z  n o ­
w y c h , a  w ła ś c iw ie  s ta ry c h  c e n  ż y w ­
ności. A le  m ó j z y s k  je s t  d o d atko ­
w y  —  d z ię k i o b n iżce  ce n  a r ty k u łó w
p rze m y s ło w y c h  —  u trz y m a n e j w  p a ń s tw o w y c h  i  p a r ty jn y c h  d o w ie -  
m o c y  —  m o g liś m y  sob ie  k u p ić  te -  d z ia łe m  s ię  od  k o le g ó w . W czo raj

&:r.: ' lnianie 
o obniżce cen

le w iz o r . A  te ra z  ła tw ie j będ z ie  s p ła  n ie  m ia łe m  o k a z ji  w y s łu c h a n ia  w y -
cać r a ty .

J A N  
m u ra rz  SPB O :

s tą p ie n ia  naszego p re m ie ra . T o  b y ­
ło  d o b re  p o c iągn ięc ie , a b y  p rz y w ró

K O W A L C Z Y K  __  c ić  s ta re  c e n y  n a  żyw ność. D o ty c h
czasow e c e n y  n a jb a rd z ie j d o tk n ę ły  
lu d z i o n is k ic h  i  śred n ic h ' za ro b ­
k a c h . D e c y z ja  t a  p rz y ję ta  zostan ie  

pew no ś c ią  z  d iużym  zad o w o len ie m

c y . Z  d ru g ie j s t ro n y  ca łe  spo łeczeń  r a  w  T V  d o w ie d z ia łe m  się o k o le j 
s tw o  p o w in n o  zd w o jo n y m  w y s il -  n y m  k r o k u  rz ą d u  i  p a r t i i  w  spr-a-

—  T O  B Y Ł O  m i łe  zaskoczen ie , .  . „ ________
k ie d y  s łu ch a jąc  w y s tą p ie n ia  p re m ie  p rze z  w s zys tk ic h  lu d z i p ra c y , k tó - 

« . . .  j  - r z y  w id z ą , ż e  n asze n o w e w ła d ze
--------- .  ---------  — .—  -  ............  _ r—  rz ą d o w e  i  p a r ty jn e  z  d u ż ą  tro s k ą

k ie m  zapracować,-.-na tę  o b n iżk ę . K o  w ie  p o p ra w y  s to p y  ży c io w e j lu d z i p o dchodzą d o  p o s tu la tó w  rofootn i- 
n ie c zn e  je s t  p o d n ies ien ie  d y s c y p li-  p ra c y . Z d a je m y  so b ie  s p ra w ę  —  t u  czy ch . C ies zy łb ym  s ię  ta k ż e  z  le p - 
n y  p ra c y . N a jw y ż s z y  czas s k o ń czy ć  n a  b u d o w ie  —  że d e c y z ja  ta  n a k la -  sze j w y d a jn o ś c i p ra c y , k tó ra  za leży  
z  d łu g im i p rz e r w a m i w  p ra c y  n a  d a  ta k ż e  dalsze o b o w ią z k i n a  c a łe  te ra z  od  nas w s z y s tk ic h . M yś lę , że  
po g ad u szk i, p a le n ie  p ap ie ro sa . K a ż -  społeczeństw o. W y d a je  m i się, że  a p e l p re m ie ra  zo stan ie  w ła ś n ie  t a k  
d a  go d z in a  p o w in n a  b y ć  w y k o rz y -  dz iś  szczególn ie m u s im y  s ię  w z ią ć
s ty w a n a  m a k s y m a ln ie  n a  w y d a jn ą  d o  s o lid n e j p ra c y  n a  w s zys tk ic h  od  
p ra c ę . T y lk o  w  ten. sposób m o ż e - c in k a c h  naszego ż y c ia . Sądzę,

z ro z u m ia n y  p rze z  c a łą  k la s ę  ro b o t­
n ic zą . D z iś  n ie  m a  czasu n a  gad a­
n ie . Dzaś n a le ż y  rz e te ln ie  p rac o w a ć .

R O M A N  S T A C H O W IC Z
—  in s tru k to r-m a s z y n is ta  
P arow o zo w n ia  Szczecin G L :

—  O B N IŻ K Ę  c e n  a r ty k u łó w  ż y w ­
no śc io w y ch  do  s ta n u  sprzed  13 g ru d  
n ia  ufo. ro k u  p rz y ją łe m  z d u ż y m  
za d o w o le n ie m . T e ra z  n a le ży  z ro b ić  
w s zys tk o , b y  a p e l p re m ie ra  Ja ro ­
sze w ic za n ie  p o zosta ł b e z  ec h a . 
.W ięk sza  w y d a jn o ś ć  i  zw ię ks zo n a  
d y s c y p lin a  p ra c y  k o le ja rz y  z  P a ro ­
w o zo w n i, a  p rzyp u s zcza m , że  i  c a ­
łe j  b ra c i k o le ja rs k ie j b ęd z ie  w y r a ­
ze m  ra do ś c i i  p e łne g o  p o p a rc ia  d la  
te j d e c y z ji rzą d u .

A N D R Z E J  K U R O W S K I
—  te c h n ik  —  S toczn ia  im .
A . W a rsk ieg o :

—  P R Z Y Z N A J Ę , że d e c y z ja  o ob­
n iżc e  c e n  a r ty k u łó w  spoży w czy ch  
b a rd zo  m n ie  zas ko c zy ła . O c zyw iś ­
c ie  m ile . K ie ro w n ic tw o  p a r t i i  da ło  
d o w ó d  tego , że j a k  p o w e d z ia ł n a m  
to w . G ie re k  n a  s p o tk a n iu  w  S tocz­
n i ,  b ęd z ie  ro b ić  w s zys tk o , c ó  w  ic h  
m o cy , b y  lu d z io m  p ra c y  d z ia ło  s ię  
c o ra z  le p ie j. I  s ło w a  d o trz y m u ją .  
N ie  o b ie c y w a li w ie le , le c z  z ro b il i  
ju ż  w ie le . D la te g o  tes tem  p rze k o n a ­
n y , że ja k  ja ,  t a k  i  m o i k o led zy*  
w s zys cy  lu d z ie  p ra c y  c z u ją  s ię  zo­
b o w ią za n i d o  tego, b y  z w ię k s zy ć  
w y d a jn o ś ć  p ra c y , w zm ó c  d y s c y p li­
nę. T e ra z  m y  p o w in n iś m y  d a ć  do­
w ó d  tego, że b ę d z ie m y  s ta ra li  s ię  
p om óc to w . G ie rk o w i i  c a łe m u  k ie ­
ro w n ic tw u  p a r t i i  w  w y d o b y c iu  n a ­
szego k r a ju  z  t ru d n e j s y tu a c j i go­
sp o d a rcze j. N a jle p s zy m  d o w o d e m  bą  
d z ie  n as za  rz e te ln a  •
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POLSCY SPECJALIŚCI 
ZAPROJEKTOWALI HUTĘ 
W INDIACH

♦  H u ta  c y n k u , d la  k tó re j  
p ro je k t  w s tę p n y  o p ra c o w a li 
polscy specja liśc i, p o w sta n ie  w 
in d y js k im  m ieśc ie  p o rto w y m  
V is za k h a p a tn a m  nad  Z a to k a  
B en g a lsk ą . R ząd  In d ii  w łą c z y ł  
tę  In w e s ty c ję  do obecnej p ię­
c io la tk i 1 w  ty c h  d n iac h  po­
le c ił p a ń s tw ow em u  p rzeds ię­
b io rs tw u  H in d u s ta n  Z in c  rozpo  
cząć budow ę.

♦  W  s to lic y  S y r ii  — D am a sz­
k u  o p u b lik o w a n o  k o m u n ik a t  
rzą d o w y  o p o d w yżs zen iu  ceny  
ro p y  n a fto w e j z 1.87 do 1.98 
d o la ra  za b a ry łk ę .

N o w a  cena, k tó ra  o b o w ią zu je  
od 15 b m „  została w p ro w a d zo ­
n a na ra zie  n a o kre s  jednego  
m iesiąca.

♦  W  P a ry żu  po w sta ł In s ty ­
tu t  C h arle sa  de G a u lle ‘a . B ędzie  
to ośro d e k z a jm u ją c y  się s tu ­
d ia m i 1 d o k u m e n ta c ją  d z ie ł 1 
m y ś li g enera ła .

N O W E  W S T R Z Ą S Y  
P O D Z IE M N E  W  R E J O N IE  
LO S A N G E L E S

♦  W  n ie dz ie lę  1 w  p o n ied z ia ­
łe k  ra no  zan o to w an o  now e  
w s trzą sy  po d z iem n e w re jo n ie  
Los A ngeles. P o w s ta ła  ob aw a , 
że ta m a  w  d o lin ie  San F e rn a n ­
do, k tó ra  za rys o w ała  się w s k u ­
te k  trzę s ie n ia  z ie m i w  ub ieg ­
ły m  ty g o d n iu , u le g ła  dalszem u  
u szk odzen iu . W ys łan o  tam  n a­
ty c h m ia s t e k ip y  In ży n ie ró w , 
k tó rzy  n ie  s tw ie rd z il i je d n a k  
żadnych  no w yc h  p ękn ięć .

„D-day”
w Wielkiej Brytanii

L O N D Y N  P A P . Korespondent P A P  w Londynie, red. W. K ra ­
jew ski in fo rm u je : —  Od poniedziałku 15 bm. w  W . B rytan ii 
obowiązuje o fic ja ln ie  system dziesiętny. Zm ieniono archaicz­
ny układ w aluty, w  którym  1 fun t rów nał się 20 szylingom  
lub 240 pensom, na dziesiętny uk ład : 1 fun t równa się 100 no­
w ym  pensom. Dzień ten, określony kryptonim em  „D " — od 
słowa „decim al“, to jest dziesiętny, poprzedziły k ilku le tn ie  
przygotowania.

O P E R A C JA  p rze jśc ia  na no­
w y  system  — ja k  w y n ik a  z 
p ie rw szych  o bse rw a c ji — p rze ­
b iega ła  s tosunkow o  g ładko . N ie  
zano tow ano  w ię kszych  k ło p o ­
tó w  w  bankach , k tó re  w  ponie  
d z ia łe k  —  po 4 -dn iovye j p rz e r­
w ie , w y k o rz y s ta n e j na p rz e li­
czenie 25 m in  ra c h u n k ó w , pod 
ję ły  ope rac je  ju ż  ty lk o  w  u k ła -

Zacięte walki
w

N O W Y  J O R K , L O N D Y N , P A R Y Ż  
P A P . N a  w s zys tk ic h  fro n ta c h  In d o -  
c h in  to czą  się  zac ię te  w a lk i ,  a szcze 
gó ln ą  u w a gę  z w ra c a  s y tu a c ja  w  Lao  
sie, g d z ie  p a tr io c i k o n ty n u u ją  m . In . 
a ta k i n a bazę L o n g  C heng , stano ­
w ią c ą  c e n tru m  o p e ra c y jn e  la o ta ń -  
sk ioh  s ił rz ą d o w y c h  i „d o ra d c ó w “  
z C e n tra ln e j A g e n c ji W y w ia d o w c z e j 
U S A .

Podczas o s tatn iego  a ta k u  s ił p a ­
t r io ty c z n y c h  zg in ę ło  ta m  30 ż o łn ie ­
rz y  rzą d o w y c h , a BO odn iosło  ra n y .  
Z g in ą ł ró w n ie ż  je d e n  ż o łn ie rz  am e ­
ry k a ń s k i.

A m e ry k a ń s k ie  s a m o lo ty  o ra z  m a ­
s zy n y  rz ą d o w y c h  s ił p o w ie trzn y c h  
Laosu  b ez p rz e r w y  p rz e p ro w a d z a ją  
b o m b a rd o w a n ia  w  re jo n a c h , gdzie  
p rzyp u s zcza  s ię , lż  s k o n c e n tro w a n e  
są z g ru p o w a n ia  p a rty z a n c k ie .

S P D
w  Berlinie Each.
Protest rzecznika MSZ NRD
B E R L IN  P AP . Zarząd  p a r ty j 

n y  SPD ze b ra ł się w  p on ie dz ia ­
łe k  na o b rad y  poza obszarem  
R e p u b lik i Fede ra ln e j, w  B e r l i­
n ie  zachodn im , m ieście, 
s tan o w i odrębną  je dn o s tkę  po­
lity c z n ą . To  posiedzenie  spow o-

Z A R Z Ą D  S P D  p o w z ią ł u c h w a łę , w
k tó re j za w a r te  je s t  za p e w n ie n ie , lż  
rzą d  fe d e ra ln y  i  S P D  u c zy n ią  w szy  
stk o , a b y  p rz y c z y n ić  się do osiąg­
n ię c ia  re z u lta tu  w  ro k o w a n ia c h  czte  

k t ó r e  ro m o c a rs tw o w y c h , k tó re  b y ło b y  d la  
c  w s zys tk ic h  s tro n  do p rz y ję c ia . R ó w ­

nocześnie z a rz ą d  S P D  p rze d s ta w ił 
p o s tu la ty , ja k ie  w y s u w a  N R F

d o w a ło  o s t r y  p ro t e s t  r z e c z n ik a  z w ią z k u  z ro k o w a n ia m i cz te ro m o ca r__ . J t ' * "'-'-‘-‘“ ''U stiimwvmi w cnrsw p RpH na va-
M in is te rs tw a  S p ra w  Z a g ran icz ­
n ych  N RD .

s tw o w y m i w  s p ra w ie  B e r lin a  
chodn iego. N R F  g o to w a je s t ty lk o  
w te d y  u zn ać  ro z w ią z a n ie  k w e s ti i 
B e r lin a  zachodniego  za  z a d o w a la ją -  

Zarząd  o b r a d o w a ł  nad s y tu a - ce, je ś li je j  p o s tu la ty  w  ty m  w zg ię  
d z ie  zo s tan ą  u w zg lę d n io n e . Jeden  z  
n ic h , to  p o stu la t sw obodnego  o d b y­
w a n ia  w B e r l in ie  zac h o d n im  zeb ra ń

c ją  gospodarczą, 
m a w ia ł p ro b le m y

ponadto
B e r lin a

Chodniego w  z w ią z k u  z ro k o w a  i zgromadzeń l rozwijania^ działal- 
n ia m i c z te ro m o ca rs tw o w ym i.
O bradom  p rz e w o d n ic z y ł począt 
k o w o  ka nc le rz  N R F  W il ly
B r a n d t ,  k t ó r y  je d n a k  w c z e ś n ie j  N R D  za rzą d  s p d  o św ia d c zy ł, iż
o p u śc ił B e r lin  zachodn i 
w ró c i ł  do Bonn.

i  po-

ności p o lity c z n e j p rze z  N R F  w  ty m  
m ieśc ie .

W  z w ią z k u  z p ro tes te m  rze c zn ik a  
M in is te rs tw a  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h

d a l z b ie ra ć  się b ęd z ie  w  B e r lin ie  
za c h o d n im , „ je ś li  i  k ie d y  uzn a  to 
~~ s tosow ne ''

dzie  d z ies ię tn ym . S tosunkow o  
ła tw o  w p ro w a dzo ne  z o s ta ły  do 
ob iegu  now e  drobne  p ien iądze  
—  1/2 pensa, 1 l 2 pensy, k tó ­
re  u z u p e łn iły  ku rsu ją ce  ju ż  od 
pewnego czasu ró w n o le g le  ze 
s ta rym  b ilo n e m  m onety w a r­
tośc i 5, 10 i 50 n ow ych  pen­
sów. B a n k n o ty  fu n to w e  pozo­
s ta ły  bez zm ian . W ie lk ie  dom y 
to w a ro w e  i tys iące  sk lepów  
p ro w a d z iły  sprzedaż ju ż  w  po­
n ied z ia łe k  w e d ług  n ow ych  cen.

D la  w ie lu  B ry ty jc z y k ó w , 
zw łaszcza s ta re j da ty , k tó rz y  
p rz y w y k li od odw iecznego w  
w a ru n k a c h  b ry ty js k ic h  u k ła d u  
w a lu to w e g o, ope rac je  p ien iężne  
w e d ług  nowego schem atu po­
d z ia łu  fu n ta  s tan o w ić  będą 
jeszcze d łu g o  p ra w d z iw ą  ła m i­
g łó w k ę  na pog ran iczu  „w y ż s z e j 
m a te m a ty k i“ .

Z DNIA NA DZIEŃ

W izyta W ehnera
DO  W IZ Y T Y  H e rb e rta  W eha wprost, bądź z flanki, atakować p o -

n p m  n r rP w n H n iw f l r -P P n  f r a k r i l  rzą d u  w o b ec w schodn ich  są-n e r a ,  p r z e w o d n ic z ą c e g o  t r a k c j i  Sj acjó w . p o n ie w a ż  n a jtru d n ie j jest 
p a r l a m e n t a r n e j  S P D ,  p r z y w ią z u  p o d w aży ć  m e r itu m  p o ro zu m ień  za- 
j e  o p in ia  p o ls k a  d u ż e  z n a c z e n ie ,  w a r ty c h  z z s r r  i  P o ls k ą  — gdyż
Jego p rz y ja z d  do W a rsza w y i  
ro z m o w y  z p o ls k im i m ężam i 
s tanu  —  to  k o n ty n u a c ja  d ia lo ­
gu P olska  —  N R F , uw ieńezo -

w  sp o łe cze ń stw ie  zac h o d nio niem ie c - 
k im  co ra z  b a rd z ie j n ara s ta  p rze­
św iad c zen ie  o os ta te czn ym  c h a ra k te ­
rz e  z m ia n , ja k ie  p rzy n io s ła  o s tatn ia  
w o jn a , a w ię c  1 o o s ta te czn ym  
k s z ta łc ie  e u ro p e js k ic h  g ra n ic

w a ru n k ie m , od ja k ie g o  uza leżn ia  
p o zy c ja  ra ty f ik a c je  u k ła d u , je s t  pro  
b le m  B e r lin a  zac hodniego , o m a w ia ­
n y  n a szczeblu  czte rech  w ie lk ic h  

B un d ę  m o c a rs tw  1 le żą c y  w ic h  w y łą c zn e j 
gestii.

nego p odp isanym  w  W arszaw ie  suwa się żąd a n ie  in n e . N a c ze ln y m  
u k ład e m  z 12 g ru d n ia  ub. ro ­
ku . U k ła d e m , k tó r y  oczeku je  
na a k t  f in a ln y :  na ra ty fik a c ję  
w  za cho dn io n iem ieck im  
stagu.

W e h ne r na d ług o  jeszcze “ a,, ,  . r  , S P D  — F D P , ty m  b a rd z ie j, że ch rze
przed  d o jśc iem  sw e j p a r tu  do g c ijań s ka  d e m o k ra c ja , a zw łaszcza  
w ła d z y  w y p o w ia d a ł się za n o r- n a jb a rd z ie j s k ra jn e  je j  s k rzy d ło  ze 
m a liz a c ją  s tosunków  N ie m ie c - y-
k ie j R e p u b lik i F e de ra ln e j z fi, o w y b o ra c h . t S L
P olską, a także  z in n y m i k ra -  k o n ty n u a c ja  d ia lo g u  P o ls k a  — N R F , 
ja m i s o c ja lis tyczn ym i. W ie lo -  któreJ k o n k re tn y m  p rz y k ła d e m  są 
r * _ rn ^ m n i»«  W i»hnpni w  W ars zaw ie ,

p o dnies ien ia  
p res tiżu  rzą du

k ro tn ie  też w ys tę po w a ł z p o s tu -  ̂ ^ __ ^
la ta m i n o rm a liz a c ji s tosunków  m ię d zyn a ro do w eg o  
m ięd zy  obu  p ań s tw am i n ie - B ra n d ta  -  je s t is to tn y m  w k ła d e m

._  . :  .  , . „ . _  j -  w  b a ta lię  o s łuszną i o p a rtą  n a rea*
m ie c k im i, d a ją c  tym  sam ym  do u aCh p o lity k ę  Niemieckiej Repubii- 
w ód  re a liz m u  i  poczucia o dpo- k i Federalnej, 
w ie d z ia lno śc i za p o lity k ę  NRF.

W  T E J  S Y T U A C J I m ożna ocze­
k iw a ć , że  je g o  obecna w iz y ta  w  
W a rs za w ie  b ęd z ie  k o le jn y m  k ro k ie m  
w  ty m  procesie , s ta no w iąc ym  tak  
is to tn y  c z y n n ik  b ezp ieczeństw a eu ­
ro p e js k ie g o . M a  to  ty m  p o w a ż n ie j­
sze zn ac zen ie , że obecn ie  w  N R F  
o b s e rw u je m y  p o la ry z a c ję  s ił p o lityc z  
n y c h  w ła ś n ie  n a t le  u k ła d ó w , podpi 
sa n yc h  p rze z  rzą d  B ra n d ta  — Schee  
la  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  1 z Pol 
ską.

S iły  s k ra jn e j p ra w ic y , re p reze n to ­
w a n e  w  B u n de stag u  p rzez  ch rze śc i­
ja ń s k ą  d e m o k ra c ję , p ró b u ją  bądź to

Jacqueline Onassis 
chora na raka?
B O N N . B u lw a ro w y  d z ie n n ik  k o n ­

ce rn u  S p rin g e ra  „ B ild “  n o tu je  p o ­
g łoskę, że żo n a  m u lt im il io n e ra  grec  
k ieg o , 4 0 -le tn ia  Ja c q u e lin e  Onassis  
je s t ch o ra n a ra k a . L u d z ie  z otocze­
n ia O nassisa o d m ó w ili k o m e n ta rza  
na ten  te m a t. P o te n ta t g re c k i w ra z  
7. żo n ą p rz e b y w a  obecn ie  w  N o w y m  
Jo rk u .

O D  15 B M . w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii o bo w ią zu je  m one­
ta rn y  system  d z ies ię tny. W  
k i lk u  p u n k ta c h  L o n d y n u  u - 
s taw ion o  w  w itry n a c h  po­
w iększone ko p ie  n ow ych  
m onet o raz  ta b lic e  p o ró w ­
naw cze w a rto śc i n o w e j wa  
lu ty  wobec s ta re j, aby A n ­
g lic y  m o g li szyb c ie j osw oić  
się z n o w y m  system em .

C A F - U  P l- te le fo to

Tajne dokumenty USA
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K U L IS Y  D W O R U

Prezydent Roosevelt
zalecał tymczasową
okupację Francji

W A S Z Y N G T O N  P A P . D e p a rta m e n t  
S ta n u  U S A  o p u b lik o w a ł 15 b m . po  
ra z  p ie rw s zy  to m  ta jn y c h  d o k u m e n ­
tó w  z  okre su  w o jn y . Z  d o k u m e n tó w  
ty c h  w y n ik a , iż  w  1943 ro k u  p re z y ­
den t R oosevelt u w a ża ł, że b y ła b y  
w s ka zan a  tym c zas o w a o k u p a c ja  
F ra n c ji p rzez w o js k a  a m e ry k a ń s k i«  
i  b ry ty js k ie , ab y  zapob iec o b ję c iu  
w ła d zy  w e F ra n c ji  p rze z  gen. do 
G a u lle ‘a. W y d a rze n ia  p o to c zy ły  sifl: 
in a cze j i  po w y zw o le n iu  F ra n c ji  Sta 
n y Z je dn o c zo ne  i ich  so jus zn ic y  u -  
zn a li e m ig ra c y jn y  rzą d  gen. d e G a u l  
łe ‘a.

S ugestię  o k u p o w a n ia  F ra n c ji  na
o k re s  sześciu m ie s ięc y , a n a w e t ro ­
k u . po w k ro c ze n iu  ta m  w o js k  a lta n o  
k ic h , p re zy d e n t R o osevelt w y s u n ą ł  
w  m e m o ra n d u m  p rze s ła n y m  8 m a ja  
1943 ro k u  n a ręce p re m ie ra  W . B ry  
ta  n i i W in s te n a  C h u rc h illa . W  m e m o ­
ra n d u m  ty m  w y ra ż a ł on w ątp liw ość»  
czy n aró d  fra n c u s k i is to tn ie  ż y c z y ł­
b y sobie o b jęc ia  w ła d z y  p rze z  de 
G a u lle ‘a , choc iaż p o p ie ra  ru ch , Jak* 
on re p re ze n to w a ł. Z d a n ie m  p re z y ­
d e n ta  U oosevelta , o k u p a c ja  F r a n c j i  
u m o ż liw iła b y  z o rg a n izo w a n ie  w y b o ­
ró w  i  z n a le z ie n ie  n o w e j fo rm y  r z ą r  
dów .

M e m o ra n d u m  to  d o ta rło  do L o n ­
d y n u  n a ty d z ie ń  p rzed  k o n fe re n c ji*  
R oosevelta  z C h u rc h ille m  w  W a ­
szy n g to n ie . N ie  w ia d o m o  jednak»  
czy w  czasie tego s p o tk a n ia  p ro je k t  
R oosevelta  b y ł w  ogó le  ro z p a try ­
w a n y .

P O P R Z E D N I O D C IN E K  w sp om nień  A lb e r ta  Speera, nap isa­
n y  w  w ię z ie n iu  w  Spandau w  B e r lin ie  o m a w ia ł s y lw e tk ę  sa­
m ego Speera o raz  finanse  H it le ra  i G -oeringa. Dziś  c iąg dalszy.

Speer w sp om in a :
Z  T Y P O W Y M  U P O R E M , od  1934 ro k u  B o rm a nn  p rzestrzegał 

je d n e j zasady: zn a jd o w a ć się s ta le  w  n a jb liż s z y m  o toczeniu , ź ró  
d e ł ła s k i i p rz y w ile jó w . T o w a rz y s z y ł H it le ro w i do B ergho fu , 
to w a rz y s z y ł w  podróżach, a w  k a n c e la r ii Rzeszy n ie  opuszczał 
s tanow iska , od wczesnych g odz in  rannych . W  ten sposób B o r­
m a n n  s ta ł s ię  p iln y m  za u fa nym  i  w  końcu  n iezbędnym  sekre ­
ta rzem  H it le ra

D a w n ie j toczy ły  s ię  w a lk i o  tę  pozyc ję  pom iędzy  G oebbe l­
sem, G oe ring ie m , Rosenbergiem , Leyem , H im m le re m , R ib b en - 
tro pe m  i Hessem. T y lk o  Roehm  pozostał w  ty le , a w k ró tc e  
i Hess m ia ł zostać bez w p ły w ó w . N ik t  je d n a k  n ie  zd a w a ł sobie 
s p ra w y , ja k ie  zagraża m u  n iebezp ieczeństw o, ze s tro n y  B o r­
m anna. B o rm a nn  w śród  w ie lu  bez s u m ie n ia  w ła d ców , w y ró ż ­
n ia ł się b ru ta ln o ś c ią  i b ra k ie m  uczuć. N ie  m ia ł żadnego w y ­
ksz ta łcen ia , w  ka żdym  w y p a d k u  p rz e p ro w a d z a ł w szys tko  co 
H it le r  po le c ił lu b  co sam z n a p om kn ień  H it le ra  m ó g ł odczytać. 
Z  n a tu ry  s łuża lczy, tra k to w a ł sw ych  p od w ła d nych , ja k  b y  m ia ł 
do czyn ien ia  z k ro w a m i i w o ła m i;  b y ł z zaw odu ro ln ik ie m .

W o k ó ł każdego h it le ro w s k ie g o  d o s to jn ik a , b ardzo  -szsrhko tw o ­
rz y ł się k rą g  lu d z i.

H im m le r  p rze byw a ł p rze w ażn ie  w  to w a rz y s tw ie  sw o ich  SS- 
m a n ów , na k tó ry c h  b ezw a ru n kow e  poszanow an ie  m ó g ł liczyć. 
P rze p e łn io n y  m yś lam i o  e lita rn y m  p o s ła n n ic tw ie  SS, k tó re  w y ­
ra ża ło  s ię  czasam i w u p rz y w ile jo w a n iu  synów  ks iążą t i h ra ­
b iów , czu ł się wyższy od w szys tk ich .

G o c rin g  zg ro m a d z ił w o k o ło  s iebie  g a rs tkę  b ezk ry tyczn ych  
w ie lb ic ie li,  z łożoną częściowo ze s w o je j ro d z iny , w sp ó łp raco w ­
n ik ó w  i  a d iu ta n tó w . Jego la k ie ro w a n e  paznokc ie , u szm in ko w a - 
na tw a rz  ra z  jeszcze p o tw ie rd z a ły  że b y ł on m o rf in is tą . T a k ie  
d o w o d y  pos iada ło  zresztą Gestapo, ja k  ró w n ie ż  obrońca  Goe- 
r in g a  w  procesie  n o ry m b e rs k im  —  d r  F leschner.

G oebbels czu ł się dobrze  w  to w a rz y s tw ie  w ie lb ic ie li ze s fe r 
l ite ra c k ic h  i  f ilm o w y c h .

Hess z a jm o w a ł się p ro b le m a m i hom eopatycznego le czn ic tw a , 
lu b i ł  m u zykę  k a m e ra lną  i m ia ł d z iw a cznych , a le  także  i in te ­
resu jących  znajom ych .

G oebbels ja k o  in te le k tu a lis ta  p a trz a ł z g ó ry  na n ie w y k s z ta ł­
conych  p rzyw ó d có w  m o n a c h ijs k ie j g ru p y , c i zaś n a ś m ie w a li się 
z l ite ra c k ic h  a m b ic ji za rozum ia łego  dok to ra .

G oe ring  u w aża ł, że a n i G oebbels a n i m o n ach ijscy  a k ty w iś c i, 
n ie  są na o d p o w ie d n im  d la  n iego p oz io m ie  i  u n ik a ł z n im i sto­
s u n k ó w  tow a rz y s k ic h .

(c. d. n.)
(In te rp re ss )

Mengele 
pod ochroną władz: 
P a ra g w a fu ?
B O N N  P A P . D z ie n n ik  „ B lld  a m  

S o n n ta g “  w  n ie d z ie ln y m  w y d a n iu  p i  
sze, że  o s ła w io n y  d r  M en g e le , le ­
k a r z  obozu w  O ś w ię c im iu , k tó ry  
p rz e p ro w a d z a ł o p e ra c je  d o św iadcza! 
n e  n a w ię źn ia c h , p rze b y w a  i  p ra k ty  
k u je  w  P a ra g w a ju .

D z ie n n ik  pisze, że z b ro d n ia rz  w o­
je n n y  z n a jd u je  się pod o ch ro n ą  
w ła d z  p a ra g w a js k ic h  1 p ra k ty k u je  
w  fo rc ie  C arlos  A n to n io  Lopez, po ­
ło żo n y m  w  s tre fie  w o js k o w e j, do  
k tó re j w s tę p  osobom  n ie z a tru d n lo -  
n y m  je s t su ro w o  w zb ro n io n y .

D z ie n n ik  p rzy ta c za  o św iad c zen ie  
m ło d e j N ie m k i,  k tó ra  tw ie rd z i, że  
p rze d  d w o m a  la ty  s p o tk a ła  d ra  M e n  
g ele  w  s to lic y  P a ra g w a ju  A su n c io n  
i  że  z n a jd o w a ł się o n  po d  ochrom *, 
o a ra g w a js k ic h  ż o łn ie rz y .
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Poczucie społecznej przydatności
N IE  T A K  D A W N O  w  na­

szej te le w iz ji w y ś w ie t la n o  
f i łm  p ro d u k c ji jugos ło -

a le  s tw o rz y liś m y  m ilio n y  m ie js c  p ra  spo łe czn y ch  is tn ie n ie  ow ego m ż rg i-  O T O Z  sprzeczność ta  je s t  pozorna, 
cy  d la  lu d z i z p rz e lu d n io n y c h  w s i, nesu lu d z i spo łeczn ie  n ie p o trz e b - d y s p o n u je m y  ju ż  w  n as zym  k r a ju  
w  k tó ry c h  n a m a ły c h  n ę d zn y c h  g o - n y c h , zb ęd n y ch , p rz y  czy m  m a rg i-  o lb rz y m im  p o te n c ja łe m  p ro d u k c y j-  
sp o d a rs tw a ch  w e g e to w a ło  po  M ik a -  nes te n  o b e jm o w a łb y  z ca łą  p e w - n y m , w  m ia rę  n o w o czesnym , m a m y

w ia ń s k ie i p t  G ra w ita c ja “ . N ie  “ a*®*® oaób. S tw o rz y liś m y  w re szc ie  nośc ią p rzed e  w s z y s tk im  lu d z i m lo -  ta k ż e  w y k w a lif ik o w a n e , o f ia rn e  k a -  
J J , ' "  -a n tu n rn r iT a f i  a r , w  o staŁ“ *ch ła ta c h  d z ie s ią tk i i  se t- dyo h . Co w a żn ie js ze , m a rg in e s  te n  d ry . J e d n a k  p o te n c ja ! te n  n ie  b y ł

■ n a m  z a m ia r u  r e c e n z o w a ć  g o , ty s ię c y  m ie js c  p ra c y  d la  m io d z ie  p o w s ta łb y  m im o , że n a  in w e s ty c je  d o ty ch c zas w y k o rz y s ta n y  w  p e łn i ze
e h o d z i  m i  O t e m a t  p oruszony  W  ż y  u ro d zo n e j, w y c h o w a n e j i w y -  p rz e w id y w a n o  jeszcze w ię ks ze  n a -  w zg lę d u  na n ie d o s ta tk i o rg a n iz a c y j­
n y ^  na p ew no  n ie b a n a l n y m  kształconej w  P olsce L u d o w e j. k ła d y  n iż  w  p o p rze d n im  p ię c io le c iu  ne, d y s p ro p o rc ję  i  słabe s tro n y  ko o -
v  ’ . .  -  .  - i m im o  p rz e w id y w a n ia  b a rd zo  m in i p e ra c ji, źle fu n k c jo n u ją c y  system

P T IT T T Y K A  n r z p s t r z p u a n ia  z a  m a ln e g o  w zro s tu  p la c  re a ln y c h  lu -  zac h ęt m a te r ią ln y c h , b łę d y  w  syste  ¿ 'U L . l l l f k A  p r z e s t r z e g a n ia  za - dai p ra c u ją c y c h . m ie  p la n o w a n ia  i z a rzą d za n ia  gospo
"  "  d a rk ą  i p rze d e  w s zy s tk im  ze w zg ię -

ic za n ie  in ic ja ty w y  oraz  
załóg  ro b o tn ic zy c h  od  

lo s y  z a k ła d u . D z is ia j
ja k  też ze w zg lę dó w  e k o n o m ic z -  o p racow ać now ą  w e rs ję  p la n u  p o d ję to  szerokie d z ia ła n ie  w celu  

S T  " p r a y s i l o ś ć / k t ó r y c r d t e w i T o  ^ c h - * o  Pr,aw da - m ia ła  o n ir t a k  na la fa  1972-1975, w e r s j ę ,  k tó -
ze sw o je  s tro n y  u jem ne , b y ła  ra  z je d n e j s tro n y  p rz e w id u je  j u go sp o d ark i n a ro d o w e j. R edzie  
je d n y m  z c z y n n ik ó w  e ks te n s y w - ko nse kw e n tn e  u trz y m a n ie  zasa- w ię c  ona m o g ła  p rz y  p e łn y m , ś w ia ­

d o m y m  z a a n g a żo w a n iu  lu d z k ie j in i ­
c ja ty w y , za ró w n o  d o starc zyć  w ię -

■ ■ ■ B B B a H H B H B H H H B B B B B B B B R r a i H m B a B B B n n a a n B H  ee j a r ty k u łó w  n a ry n e k  i na
_ _ _  . . .  . _ _  _ _ _  . ... p o rt, w ię c e j ś rod k ó w  n a podnosze-

|  J r  I  I  i 1  f  j r  % J n  §  I  ■% n ie  n o m in a ln y c h  i  re a ln y c h  p łac
1 1  I X  V  3  y r  \ /  jŁ A  1 3  j r  r "  ja k  i  w ię c e j ś rod k ó w  n a in w e s ty c je

■ ^  ■ 1 11 p rze m y s ło w e  — za p e w n ia ją c e  now e
^ m ie js c a  p ra c y  m ło d z ie ży  w c hodzące j 
—  1 1" "  w  w ie k  p ro d u k c y jn y .

m e ry to ry c z n ie  i fo rm a ln ie , dz ie ­
le. O tóż  tw ó rc a  u k a z a ł f ra g m e n t . , _
życ ia  k i lk u  m ło d y c h  lu d z i, k tó -  sady pe łnego  z a tru d n ie n ia  b y ła
r * y  n ie  m ogą znaleźć p ra cy , d la  flu szn a , z a ró w n o  z p o lityczn e go  : . _ on, uwara
k tó ry c h  życ ie  n ie  d a je  żadnych  1 społecznego p u n k tu  w id z e n ia , s ta n o w iło  —  ja k  w ia d o m o  —  wpływu 
p e rs p e k ty w , a n i na d z is ia j, a n i ' “ w - i  —
na przyszłość, k tó ry c h  d ła w i p< 
czu c ie  spo łecznej n ie p rz y d a tn o ­
ści. Z yc ie  toczy  s ię  o bok  n ich , 
z n a le ź li się na jego  m a rg in es ie  
m e  z w ła s n e j w in y .

W  naszym  k ra ju  to  d ła w ią ce  
p oczu c ie  spo łecznej n ie p rz y d a t­
n ośc i, zbędności s w o je j s iły  ( f i -  
*y c z n e j czy u m y s ło w e j) je s t n ie  
nnane. K ażd y , k to  chce p ra co ­
w a ć , k to  p ra gn ie  sw o je  s iły ,  w ie

D a liś m y  te j m ło d z ie ży  życ ie , P o i­
n t a  u in g iu c  s w u ic  s u * ,  w jc  . . . .  ,  . , » , . .  ska so c ja lis ty czn a  za p e w n iła  ji

; L u m iif i tc h ip  «arioó «r c i„-7 -n iem n ie j jednak: p o z y ty w y  p rze  p rz y g o to w a n ia  n ow ych  m ie js c  w y k s z ta łc e n ie , m u s im y  im  zap e w n i 
w yższa ły  s tro n y  n ega tyw ne . p ra c y  d la  1,9 m in  m ło d y c h  lu ­

dz i, a z d ru g ie j s tro n y  —  zakła-bę k ra ju  i  społeczeństw a n ie  m a 
iL ty m  żadnych  tru dn o śc i. K a ż d y  
ana także  p e rs p e k ty w y  życ iow e, 
p e rs p e k ty w y  aw ansu , u zyskan ia  
w y ż s z y c h  k w a lif ik a c j i ,  w y k s z ta ł 
« en ia , za robków .

J E D N Y M  z p o d staw o w yc h  osiąg­
n ię ć  so c ja lis ty c zn e j P o ls k i je s t  l i ­
k w id a c ja  ow ego k rzy w d zą c e g o  po - 
resucia sp o łeczne j n ie p rzy d a tn o ś c i, 
^pozostaw ian ia części z d o ln y c h  do 
M a c y  lu d z i n a  m a rg in e s ie  ż y c ia  p ro  
id u k c y jn e g o  i społecznego. M ło d e  po 
ilw k m ie , w y ro s łe  i  w y c h o w a n e  po 
w o ln ie  n ie  w ie  co to  zn a c zy  w y  sta- 

ty g o d n ia m i w  k o le jk a c h  w  po ­
ś re d n ic tw ie  p ra c y  i  co d n ia  słyszeć

nego system u gospoda row an ia , d y  pełnego za tru d n ie n ia , a  w ię c  
n ie m n ie j je d n a k  p o z y ty w y  p 
w yższa ły  s tro n y  nega tyw ne .

je.i
pew

p rac ę , p e rs p e k ty w y  ż y c io ­
w e . M u s im y  im  s tw o rzy ć  szanse

_ _ .  __ ,___ __ . . .  a k ty w n e g o  w łą c ze n ia  się do życ ia
R E A L IZ A C J A  zas ad y  p e łne go  z a -  f] a  z n a c z n ie  W ię k s z y  w z r o s t  społecznego, do k s z ta łto w a n ia  p rz v -

S S S S y  n ił o * i r « K * m ie  Vo°dk" P lac re a ln y c h  n iż  to  m ia ło  m ie j i l o ś c i  ° iCzyzny 5 łch wlasneJ
in w e s ty c y jn e  n a n o w e  fa b r y k i ,  n a  sce W  la ta c h  1986— 1970. W  po­
n o w ę m ie js c a  p ra c y . W y ^ a r c z y  p rze(]n ie j p ięc io la tce  w z ro s t ten
p rzy p o m n ie ć , że w  u b ie g łe j p ię c io - ‘
ła tc e  trze b a  b y ło  s tw o rzy ć  n o w e  W y n o s i ł  O K O ło  2  p ro c . ro c z n ie .

P O C Z U C IE  spo łecznej zbęd- 
- . - _ „  . ności m u s i w  Polsce L u d o w e j

S S 3 S 5. P, S .  ».“ O " *  k i^ o w u .c tw a  p a r t i i  .  pozostać n ad a l p o ję c ie m  n iezn a -
1971—1975 zanotujemy szczyt powo- rzą d u  pozo rn ie  w y d a je  się w e - -  ■ .................... .....
jenny wyżu demograficznego, w  w n ę trz n ie  sprzeczna, może bo- 
i-iek produkcyjny w ie m  k toś  zadać p y ta n ie , w  ja-

m ło d z ie ży . Jeszcze w  ż a d n y m  p o w o - . ______Ł  ,
je n n y m  p ię c io le c iu  po p ra c ę  n ie  k l  s p o s o b  p o g o d z ie  z e  s o b ą  z  
p rzy c h o d z iło  t a k  w ie lu  m ło d y c h  lu -  j e d n e j  s t r o n y  s t w o r z e n ie  1 ,9  m in  
d z i* n e w y c h  m ie js c  p r a c y  —  w y m a -

c m a  siyszec 1 o to m im o  k o n ty n u o w a n ia  p rze z  to^ p r z e c ie ż  o lb r z y m ic h  ś r ó d -  j a k ic h  s p o łe c z n y c h  w a r u n k a c h  
-o dp o w ied ź  — n ie  m a  ro b o ty , n ie  p a r t ię  w  c iąg u  m in io n y c h  25 la t  p o lity  k « w  in w e s t y c y j n y c h  —  a  Z d r u  
w ie , co to  zn a c zy  ż y c ie  z zapom óg  k j p e in e go  z a tru d n ie n ia , p o p rze d n ie  g i e j  —  w y d a t n i e j  p o d n o s ić  r e a l -

n ym . B o w ie m  —  ja k  m ó w ił Ed 
w a rd  G ie re k  w  sw o im  p rze m ó ­
w ie n iu  na V I I I  P le nu m  K C  
„R ó w n ie  ważne w  życ iu  każde ­
go cz ło w ie ka  je s t poczucie  bez­
p ieczeństw a  socja lnego, to, w

co d z ie c io m  k u p ić  Chleba.

w  zasadzie  p o m ys łu  o p e ro w a n ia  r u ­
c h o m y m i p a ra w a n a m i, co p o zw ała  

on p ra cu je , d la  ja k ic h  ce lów  po n a  tw o rz e n ie , zgodnie  z p o trze b a m i
_ ._____ _ - ........  . . .  Święcą s w o ją  w iedzę  i  energ ię , • * * » .  różnorodnych układów prre-

S3 « -ró w n ic ,w „ k c  p „, ta n „w u „ w  i-  » .  r t w n le *  p o ln teb  j a k i e p e rs p e k ty w y  w id z i przed
sobą, s w o im i d z ie ć m i i  sw o im  n a le ży  się ta k ż e  m u zy c e , a u to rk ą  

b ard zo  m e lo d y jn y c h , choc iaż n ie  
w y s zu k a n y c h  » ry tm ic z n ie  p iosenek  
je s t  W a n d a  D u b an o w ic z .

i zo s ta ło 'w y s p rz e d a n e  i n ic  riia  m ię  e k o n o m ik i d la  e k o n o m ik i zas a - n e  s ą  i  Ś r o d k i ,  i  CO w a ż n ie js z e
dę tę  n a ru s zy ć , p ro je k t  p la n u  p ię -  m a s a  t o w a r o w a  d la  z r ó w n o -  k r a j e m “ .  

W  ciąg u  26 la t  z lik w id o w a liś m y  c io le tn ie g o  a .k ia d a t  a c a l ,  ś w ia d o - W a ż e n ia  t y c h  p ie n i ę d z y  n a  r y n -  
m ie  ty lk o  bezro b o c ie  w  m ia s tac h , m o śc ią  n as tę p stw  p o lity c zn y c h  i  » u  / A. K IL N A R

(Dziuń i noc maszyny cyfrowe Bezą dane J * e c © fS iP |o

z  V Narodowego Spisu Powszechnego

POiTRIT
P O P R ZE D ZO N Y  m rów czą  je s t a k tu a ln a  s tru k tu ra  lu d n o śc i
' p racą  p rzyg o to w aw czą  i 

u m ie ję tn ą  p ropagandą, V
w e d łu g  w ie k u  o raz  ile  osób p ra  
cu je  zaw odow o. Jednocześn ie  o-

f ła ro d o w y  Spis P ow szechny t rz y m a m y  in fo rm a c je  o w yposa  
p rze b ie g ł n ie z w y k le  szybko  i  że n iu  b u d y n k ó w  i  m ieszkań  w  
s p ra w n ie . Z  o b fito ś c i ze b ran ych  m ias ta ch  o raz  o lic z b ie  gospo-
przezeń danych , p ie rw sze  zosta­
ł y  ju ż  pod liczone. W y n ik a  z 
n ic h , że od poprzedn iego  sp isu 
*  1960 r.

P R Z Y B Y Ł O  POLSCE  
M  P R O C E N T L U D N O Ś C I

d a rs tw  i  w ie lk o ś c i p o w ie rz c h n i 
ro ln e j na  w s i.

P R O C E D U R A  W Y K O R Z Y S T A ­
N IA  D A N Y C H  N A N IE S IO ­
N Y C H  N A  A R K U S Z E  S P IS O ­

W E

—  czego w  m ias ta ch  18,7 p roc., polega na k o le jn y m  ic h  p o d li-  
a  na w s i ty lk o  1,8 proc. W  cz te - cza n iu  i  p rz e k a z y w a n iu  do co- 
re c h  „w ie js k ic h “  w o je w ó d z - ra z  to  w ię kszych  je dn o s te k  te - 
tw a c h : b ia ło s to c k im , k ie le c k im , r y to r ia ln y c h  d la  w y k o n a n ia  o- 
lu b e ls k im  i  łó d z k im  lic z b a  m ie - p ra cow a ń  zb io rczych .

T A K  W IĘ C  ra c h m is trz« , k tó rz yszkańców  w s i n a w e t spadła . ____ ____ „ „ n „ni,
l fa  17,1 m in  a k tu a ln y c h  m iesz od,wledsali nasze do-my, sporządzili 

k a ń c ó w  m ia s t p rzypada ze s ta w ie n ia  zb io rcze d la  sw o ich  o b ­
w o d ó w , n as tę p n ie  ko m is a rze  sp isow i 
— d la  g ro m ad  i  te re n ó w  ró w n o rzę d  
n y c h , s k ą d  k o le jn e  z e s ta w ie n ia  posz­
ły  d o  p o w ia tó w , s ta m tą d  zaś p o s ia ­
n o  o p ra c o w a n ia  zb io rc ze  do  B iu ra

-s  „  __. . . ______ . ,  . .  ,  ,  Sp is ó w  G U S  i do  je d n o s te k  w o je -
t j .  O m i l io n  m ie s z k a ń  l  3 ,5  m i n  w ó d zk ic h . T e ra z  p ra c a  się  p o d z ie liła ,

4,5 M IL IO N A  M IE S Z K A Ń  
Z  12,5 M IL IO N A M I IZ B

Iz b  w ię c e j n iż  p rzed  dzies ięc io  
m a  la ty ;  ś re d n ie j w ie lk o ś c i 
m ieszka n ie  m a dz iś  46,5 m  k w .

T y le  m n ie j w ię c e j p o w ie d z ia ­
ł y  nam  do tąd  m aszyny  cy fro w e , 
sa jm u ją c e  się 
p rz e tra w ia n ie m  i o b liczan ie m  za

a b y  pobiec d w o m a  to ra m i. W  G ió w  
n y m  U rzę d z ie  S ta ty s ty c zn y m  podsu­
m o w u je  s ię  d a n e  d la  ca łego k r a ju ,  
a  w  poszczególny c li w o le w ó d z tw a c h  
ro b i się to  w  s k a li te re n o w e j. F o r ­
m u la rz e  sp isow e, po  z a k o d o w a n iu  
in fo rm a c ji  n a  s p e c ja ln y c h  k a r ta c h ,  

n ie p r z e r w a n ie  p o sz ły  n a  m a k u la tu rę .
K O M P L E T N E  W Y N IK I  V  N a

ko d o w a n y c h  in fo rm a c ji sp iso - rodow ego  S pisu  Pow szechnego 
W ych. A  co u ja w n ią  w  n as tę p - będą  go tow e  w  p oczą tku  1973 
n e j ko le jno śc i?  ro k u , c z y li w  czasie t r z y  ra zy

_ Jeszcze w  ty m  m ies iącu  u każą  k ró ts z y m  n iż  w  o bu  p op rze d - 
» ię  pozostałe  w s tę pn e  w y n ik i V  n ic h  snisach.
Rpisu. D o w ie m y  się z  n ic h , ja k a  (L G .)

„Bajka o dobrym 
s m o k u ”

„ B a jk a  o d o b ry m  sm ok u “  s ta no ­
w iła  p rzez  w ie le  ty g o d n i g łó w n ą  
ozdobę ch o in k o w y c h  s p o tką ń  d la  
szc zec ińskich  d z ie c i. B y ły  to  p rze ­
w a żn ie  im p re z y  w  te a trze  „ P le c iu -  
ga“  o c h a ra k te rz e  z a m k n ię ty m . D o ­
p ie ro  od k i lk u  d n i „P le c iu g a “  ud o ­
s tę pn iła  to  p rze d s ta w ie n ie  n a jm ło d ­
sze j w id o w n i „ n ie z o rg a n iz o w a n e j“ .

W  p rzys złoś ci w a r to  po m yś le ć by  
w  n ie k tó re  b o d a j d n i k a rn a w a ło w e  
te a tr  u d o stęp n ia ł sw e p rze d s ta w ie ­
n ia  te j  części w id o w n i, k tó ra  nie 
o d w ie d za  „ P le c lu g i“  g ru p o w o .

W IE S Ł A W  G Ł O W A C Z

L a d is la v  D v o rs k i, . .B A J K A  O D O -

„ P L E C IU G A “  n ie  u s ta je  w  p o s zu k l- D U Ż E  W R A Ż E N IE  ro k i se e fm g ra - “ Y  E d w w S ^ Ó L a ^ y ń ś k i ^ m u i S  
w a n ta c h  ta k ic h  ś rod k ó w  w y ra z u  f ia  G iz e li B a d U m -K a r lo w s k tc j s p io - _  W an d a  D u b a n o w ic z  sc enoerafia  
scenicznego b y s ta le  pobudzać u w a  w a d z a ją c a  się do b a rd zo  prostego  _  G iz e la  B a c h t in -K a r ł iw s k a . 8  
gę sw yc h  m ło d y c h  w id zó w , a  ro w n o  
cześnie te a tr  te n  n ie  za n ie d b u je  
h ig ie n y  a r ty s ty c z n e j zespołu , d b a ją c  
po  p ro s tu  o to . b y  w a rs z ta to w a  fo r  
m a  w id o w is k  p rzy n o s iła  co ja k iś  
czas n o w e p ro p o zy c je  techn feze .
P rz y p o m n ijm y  z a te m , że d ziec i og lą  
d a ły  ju ż  te a tr  c ie n i, p o zn a ły  ta k że  
s p e c ja ln y  ro d za j la le k  zw a n y c h  h a -  
w a jk a m i. O b e cn ie  p rz y  o k a z ji  w y s ta  
w ie n ia  „ B a jk i  o  d o b ry m  s m o k u “  
czesk iego  p is arza  L a d is ia v a  D vo n -  
sk iego  — oby k r o n ik i sc en o p is ar- 
stw a  la lk o w e g o  ze c h c ia ły  zam ilc zeć  
o lite ra c k ic h  w a lo ra c h  tego te k s tu !
— tw ó rc y  p rz e d s ta w ie n ia  zd ec yd o ­
w a li  sie  w rę cz  z d ra d z ić  ta je m n ic ę  
o ż y w ia n ia  n a scenie la lk o w y c h  bo h a  
te ró w . T a k  w ię c  a k to r z y  p rze d  o -  
c zy m a  d z ie c i m a n ip u lu ją  m e c h a n iz ­
m a m i o ż y w ia ją c y m i s m ok a  o p ir a ­
m id a ln ie  in fa n ty ln e j n a z w ie  C i u n -  
c i  o , czy  d łu g o n os ą cza ro w n ic ę , 
k tó re j z  ko le i w y o b ra ź n ia  a u to ra  i  
t łu m a c z a  p rz y d a ła  im ię  B a b u  e h  a 
B u r m u c h a :  D z ie c i n a  szczęście  
n ie  z a p rz ą ta ją  sobie g ło w y  sk a lą  po  
m y slo w o ś c i a u to rs k ie j w  n a d a w a n iu  
im io n  bohaterów-, są bowdem  ca łk o ­
w ic ie  — ja k  m i sie  w y d a je  —  po­
c h łon ię te  ty m  co d z ie je  się n a sce­
n ie ;  p rze m ie s za n ie m  ś w ia ta  b a jk o ­
w e j i lu z j i  z n a ty c h m ia s to w ą  odpo­
w ie d z ią  n a  p y ta n ie  — ja k  się to 
d z ie je , że scen iczn i b o h a te ro w ie  po ­
ru s z a ją  się. W zbogaca to  p rzed s ta ­
w ie n ie  o d o d atko w e w a lo ry  d y d a k ­
tyc zne .

„ B a jk a  o d o b ry m  sm o k u “  sta no w i 
p rze n ie s ie n ie  s p e k ta k lu  ze sceny te ­
a tru  „ M in ia tu ra “  w  G d a ń s k u , w y ­
k o rzy s ta n o  za te m  za p ro je k to w a n e  
d la  ta m te js zy c h  p o trze b  scenogra­
f ię  i k o s tiu m y . P o d o b n y  zab ieg  po ­
s ia d a ją c y  n ie w ą tp liw ie  sw e uzas ad ­
n ie n ie  tec hn iczn o  -  o rg a n iza c y jn e  
p rz y jm o w a ć  je d n a k  w y p a d n ie  Jako  
rze cz  sp o radyczną. R a c ze j n a le ża ło ­
b y  k o rzy s ta ć  z in s p ira c ji  je ś li cho ­
dzi o p o ka zan ie  s a m e j te c h n ik i 
d e m o n s tro w a n ia  p ra c y  z la lk ą  a n i­
ż e li przenos ić  s p e k ta k l z a m ie rzo n y  
n a p o k a za n ie  w  in n y c h  w a ru n k a c h  
tec hn iczn yc h .

A K T O R Z Y  „ P le c lu g i“  ty m  ra ze m  
m u s ie li w ło ży ć  szczegó ln ie  w ie le  w y  
s itk u , b y  sprostać w y m o g o m  i a r ty ­
s ty c zn y m  i te c h n ic zn y m , ja k ie  s ta ­
w ia  w y k o n a n ie  cze s k ie j b a jk i.  M i ­
k o ła j M ü lle r ,  w y k o n a w c a  ty tu ło w e j  
ro li ,  bard zo  s p ra w n y  w o k a ln ie  i ak  
to rs k o  z a ją ć  w in ie n  p ie rw sze  m ie j­
sce n a  liś c ie  o d tw ó rc ó w . W . W ilc z e k  
(B a b u c h a , ow a  „ s tra ś n a “  c z a ro w n i-  

a  ta k ż e  je d e n  z tro jg a  n a rra to ­
ró w  i Z b ó j)  m ie li po le do p o p isan ia  
się s w y m i d y s p o zy c ja m i a k to rs tw a  
c h a ra k te ry s ty c zn e g o . P o zosta łe  posta  
c ie  w y k o n y w a li :  S. G ilo w s k a , A .
P od la sze w s ka , S. S a d o w sk a . A .
G la z e r  i  A . P fe i f fe r .

M O D N Y  M IS . 5 -le tn ia  
H e a th e r z ■podziwem p a trz y  
na w ie lk ie y o  m is ia  u b ra n e ­
go i  o superm odne szorty. 
Jest on je d n y m  z ekspona­
tó w  X V I I I  M ięd zyna ro d o ­
w e j W ys ta w y  Z a ba w e k  w  
B rig h to n  (Ą n g lia ).

( C A F -U P I)

P o s tu la t...
P O S T U L A T  X  K ong resu  M ię ­

dzynarodow ego S tow arzyszenia  
M ik ro b io lo g ó w  (M e ksyk  1970):
w szys tk ie  in s ta la c je , la b o ra to r ia  
i p ra cow n ie  m ik rob io lo g iczne , 
p row adzące  obecnie  badan ia  
nad  udoskona len iem  b ro n i che­
m iczne j i b io log iczn e j, należy 
p rze s ta w ić  na re a liz a c ję  poko­
jo w e go  p ro g ra m u  badań w  z a ­
kre s ie  m ik ro b io lo g ii.  S to w a rz y ­
szenie zrzesza 50 tys. cz łonków .

M A Ł A  F f t T
R ą B l O Ą ^ T Y W ł l A

S ŁO W A C C Y  n au kow cy  p rze ­
p ro w ad za ją  badan ia  ra d io lo g ic z ­
ne s ła w n e j z p rzep ięknego w v -

S p e c i f i e d  p o ld c c d
(Korespondencja własna z Włoch)

V IT T O R IO  spędz ił szereg 
la t  w  Polsce ja k o  ko res­
pon de n t s w o je j gazety, udowodniły,

ją  h is to ry c y  w y p is u ją c y  p ea n y  pod  
a d re se m  k ró la  za  je g o  s tosunek u -  
c zu c io w y  do m ę c ze n n ik a , c z y  ich  
k o le d z y  po fa c h u , k tó rz y  w id z ą  w  

P O D D A J Ę  S IĘ . Jest za  g o rąco , n im  w y tra w n e g o  p o lity k a , p ra g n ą -  
A  p o n ad to  m uszę sobie z g ro m a d z ić  cego i w  ta k i sposób z a d o k u m e n -  
ra c jo n a ln e  a rg u m e n ty , k tó re  b y  m u  to w a ć  Ś w ię te m u  C es ars tw u  R z y m -

P ozna liśm y się wówczas. D z i­
s ia j, n ie  szczędząc ewego czasu,

sadza.
R zy m ... 

P rze k ra c za m

n a jm n ie j p rz e -  s k ie m u  N a ro d u  N ie m ie c k ie g o  i :
tym c zas em  ru sza m

S p iżo w ą
re w a n ż u je  się. P rz e d z iw n y  to  w raz z tłumem turystów wielka, tezą!

m ó w i w k ro c z e n ie  P o ls k i n a p o lity c z  
n ą a re n ę  ów c zes ne j E u ro p y ?  A  

B ra m ę , w ię c  ra z  je szcze V itto r io  ze sw o ją  
:zą!
N ie d a le k o  P lac u  S a n  S ilve s tro ,

ir łn i
je s t p rz e w o d n ik  po Rzym ie. Z  mahoniowym fornirem zdobiona
n o h v t u  w  P n ls re  nnznsia łn  w  w in d a  wwozi mnie na poziomp u u .v iu  w  r -o iM -e  p o z o s u u u  w  tv k a ń s k ic h  o g ro d ów . Z n ó w  b ra m a . 113 zn a jo m e  p o p iers ie . T o  A dam  
jego św iadom ośc i na t rw a le  z a k r ę t  w  p ra w o  i je s te m  w  p ie rw  M ic k ie w ic z . T u  m ie s zk a ł w ów czas , 
p rze kon an ie  o n a s z e j  inno śc i —  szej sa li w a ty k a ń s k ie g o  M u z e u m , k ie d y  to  w ió d ł spór z p a p ie że m  o 

c n e e ifie a . n n la e e a ”  T c lr ło n r» v  P rze c ie ra m  o czy . A le ż  ta k . P re z e n - sto su n e k  do s p ra w y  w y z w o le n ia  lu  
„ s p e c m c a  p  J ia c c a  . i  S K io n n y  ta c ję  je g o  je d y n v c h  n a ŚWiecie  k o  d ó w . T a b lic a  p a m ią tk o w a  na k tó -  
je s t  p o jm o w a ć  j ą  t r a n s c e n d e n t a l  le k c ji  o tw ie ra , z a jm u ją c y  c a łą  śc ia re j c z y ta m y :  „ A d a m o  M ic k ie w ic z  
nie. K ie d y  p ró b u ję  Z n im  p o le -  »¡ę, z n a n y  z d z ie s ią tk ó w  re p ro d u k -  p o e ta  d ‘a łtis s im o . — F a m a  in  questa  
m i7 n n (a ń  « i im o i-v a r»  m . i  ci ¡  ka żd e m u  m ie s zk a ń c o w i k r a ju  casa o rd in a v a  perc e  g u e rre  in d e -
m iz o w a c ,  T łu m a c z ą c  m u  c o ia z  m iQ d7y B u g ie m  a O d rą , o b ra z  J a n a  pen d e nc e I t a l ia n a “ n ie s ie  echo em o  
m n ie j  d e lik a tn ie , za p r z e s a d z a ,  M a te jk i,  p rz e d s ta w ia ją c y  z w y c ię -  c j i  ta m ty c h  d n i.
lą d u je  m n ie  do s w o je j „o s ie m - stw o  J a n a  I I I  Sob iesk iego  pod W ie d  K A Ż D Y  D Z IE Ń  m n o ży  m o je  „p o i 
se ln ie ć d z ie s ia tk i”  i  ena d o  cen- n ie m - c z y ż b y  V itto r io  m ia ł m ie ć  sk ie  p rz y s ta n k i'*  w  R zy m ie . V ia  
. ‘  * . . q  5  ra c ję ?  L a u r in o  — to  tu  m ie s z k a ł S ło w a -
t ru m  m iasta . D B 7 ™ n n „ „ ,  n . . .  • ^  a < * i-  V ia  T o r lo n ia  — tu  z ko le i ta -

/ i’ a t r7 v m iJ  i e m v  s ie  m  r n m i  ,p °  f*zy m ie  ra<,zł> b lic a  p rz y p o m in a  p o b y t S ie n k ie w i-z a i i z y m u j e m j  s ię  n a  ro g u  a b y  je ś li ju z  będ z ie c ie  n a F o ru m  T a k  zresztą  ia k  i ta b lic a  na
n i e w i e l k i e j ,  w ą s k ie j  i  d o ś ć  k r ę  T ra ja n u m , w s tą p ić  do K o śc io ła  P a n
t e j  u l ic z k i .  V it to r io  c ią g n ie  M aJ *i z w y c ię s k ie j. A cz  z opo-
r n n ie  nap rzód  pod ta b lic z k ę  z wskazówek ^ze w od m ko w ych "1 Ju ż  K IE D Y  p rzychodz i ju ż  opuś-
j e j  nazw ą. mam wejść w mroczną nawę koś- c ić  R zym , V it to r ia  a k u ra t n ie

__  P o n a t r y  V i a  P n la e e a  __  cio ła , a liśc i w z ro k  m ó j p ad a n a m a . Z a w odow e  o b o w ią zk i kaza-
i  opatrz . v i a  i  oiacca  —  m a rm u ro w ą  tab lic ę , s to i na n ie j , y  n n W h a ( < n a  D o łu d n ie

m ó w i .  w y k u te , że ś w ią ty n ię  tę w zn ie s io - ^  m u  P°Jecnac n a  p o iu a n ie ,
W y r n w a m  „ m i a n a m i  O s in -  no za  P o n ty f ik a tu  K le m e n s a  X I I  g d z ie  w y p a lo n a  s ło ń c e m  K a l a -  
A z r u s z a m  r a m io n a m i .  (J s ta  d la  u czc zen j a  w ie d e ń s k ie j o dsieczy . ' ‘ 

t e c z n ie  w  w ie lu  m ia s t a c h  n a  W e w n ą trz  k o p ia  o b ra zu  M a te jk i z 
Ś W ie c ie  są  u l ic e  c z v  p la c e  o  n a z  M u ze u m  W a ty k a ń s k ie g o , a w  s k a r -  - 
w a c h  z w ią z a n y c h  7  P o ls k a  A l e  bcu d a ry  ;iak łe  PaPie ż  o trz y m a ł po z  te g o  z a d o w o l o n j .  C o r a z  b a r -  

/  3  a  y e n  z  P o ls k ą .  A l e  v jk to rü  od zw yC ię zcy  spod W ie d -  d z ie j  r o z u m ie m ,  ż e  c h o ć  to

cza . T a k  zresztą  ja k  i ta b lic a  na  
p la cu  k o lo  V i l la  B orghese.

b r ia  w rz e  od ru c h ó w  społecz­
nych. Jestem  w  g ru n c ie  rzeczy

m ó j  c ice rone  je s t n iezm ordo w a  „ ia  z n o w u  p h w p o m n i«  m i sie  i r r a i lo n ’alneV” ale jego oko  i 
nj- Poprzez p łyn ą cą  je z d n ią  fa  V itto r io !
le sam ochodów  p rzepycha  m n ie  ^ L 7 c T s , o r Z e .  '
n a  d r u g ą  s t r o n ę .  n a js ta rs zy c h  w  R z y m ie  o b ie k tó w

a r c h ite k tu ry  s a k ra ln e j : koś c ió ł św.

u m y s ł o bco k ra jo w ca  m o g ły  zo­
stać za fascynow ane tym , co naz 
w a ł „p o ls k ą  s p e cy fiką ” . T y m

A  t e r a z  p o p a t r z . Co tu  B a r t ło m ie ja  A p o sto ła . M a ło  k tó  b a rd z ie j, że n ie  w id z ia łe m  prze
K o m ite t  C e n tra ln y  w ie , że je s t kaplica poś- cięż tego w szystk iego  co on. Aje s t  n a  rogu?

W ło s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j. A  w ię co n a  św . W o jc ie c h o w i. A  w  n ie j w je c  ch oćbv  tv lk o  k o o e rn ik a ń - 
z a ra z  prze? śc ianę co? P o ls k i k o -  o ło w ia n y  re lik w ia rz  z ła c iń s k im  n a , ę<? cnocoy ly iK O  K o p e r n m a n  
ściół św . S ta n is ła w a . S ied z ib a  p o i-  p is e m : „ C o rp u s  s. A d a lb e rt«  M a r t y -  ‘’k ic h  t ra d y c j i  W  P ad w ie , l a ­
s k ie j k u r i i  b is k u p ie j d la  P o lo n ii za r ie ” . W e d łu g  t ra d y c ji w  ty m  re -  b lic  k u  czci S łow ackiego  i  Że- 
g ra n ic z n e j i  g łó w n a  k w a te ra  bp  lik w ia rz u  spoc zyw a ć  m a  ra m ię  św . rom sk ipun  w p  F l o r e n r i i  K ra -  
St. K u b in a . S a ia  k u r ia ln a , udaje n a  W o jc ie c h a , k tó re  B o les ła w  C h io b ry  r o m s “ ? S °  W e  I  i o r e n c j l  K .ra  
u roczystośc i koś c ie ln e  i ś w iec k ie  k a z a ł o d rąb a ć  od z w ło k  m ę c ze n n i- Szewskiego w  W enec ji, K o n o p - 
g ro m a d zą  się rz y m s c y  P o la c y . I  ty  k a  i o f ia ro w a ł ce sa rzo w i O tto n o w i n ic k ie j W  N e rv i. C m en ta rzy  
m i .b^ ziesz że  n,A  111 a  l e.n .r e l ik w ie  z ło ż y ł w w ie c z -  M o n te  Cassino ł Anconą...
„ p o łs ltic j s p e c y fik i” ? N a w e t  n ad  T y  n y m  M ieś c ie . H is to r ia  p e łn a  zn a -  
b re m  m o żn a  to  s tw ie rd z ić !  k ó w  z a p y ta n ia !  B o c zy  ra c je  m a - K. M Ę S K I

Opinie z własnego podwórka
,'Aówi sekretarz RZ do spraw floty przy PLO

—  Z A S A D N IC Z Ą  sp ra w ą  w  
naszym  dz.ia łan iu  —  m ó w i se-

o n su lta c jo m  w  p ro s tych , a le  
n ie ra z  tru d n y c h  do z a ła tw ie n ia

k re ta rz  R Z  do sp raw  f lo ty ,  sp raw ach . S tąd  w n io sek  o w ię k  
d z ia ła ją c y  w  Z a k ła d z ie  L in i i  Eu szą sam odzie lność je s t s łuszny
o pe jsk ich  i  Ż e g lug i P ro m o w e j 

P LO  w  Szczecinie, A n d rz e j M a
;ego re a liz a c ja  konieczna.

P ro b le m y  p ra c o w n ik ó w  naszego

s tró j u k r y s ta ! i cz n r ^ °  p iecza ry  | czcstn iczyć w  podzia le  funduszu

C ie jow ski — je s t d op ra cow an ie  przedsiębiorstwa są nietypowe, inne 
się w łaśc iw ego  u d z ia łu  w e w szy otł ‘>ch- 7 którym i borykają się lu- 

tki<-h zdobyczach so c ja ln ych  1« ?  d S l ¿S S lS i j
p rzeds ięb io rs tw a  W G dyn i. Od a nawę« miesięcy jest właściwie 
c h w ili re o rg a n iz a c ji p rze ds ię b io r drugim  domem. Wszystko więc na 

J..A „  . nim powinno ten dom przypominać.
StWa m in ę ło  ju z  sporo  czasu. Jakość towarów i opakowań do- 
llo sw ia d cze n ia  zdobyte  W ty m  starczanych przez szczecińską Bal- 
okres ie  p o z w o liły  nam  na p od ję  ton 9̂ według opin ii załóg statków 
cie szeregu u c h w a l z m ie rz a ją - a° ‘ a y ’
cych do  b a rd z ie j ope ra tyw nego  
i sam odzie lnego d /ja la n ia . P rze ­
de w sz y s tk im  p rz e d s ta w ic ie li 
zak ładu  w  Szczecinie będą u - dzą braki.

com  z G d y n i i G d a ń s k a . N ie  ta k  bo 
w ie m  w y g lą d a ją  p ro d u k ty  p ie rw s ze ­
go g a tu n k u . A  m o żliw o ść  s p ra w d zę -

de w s zys tk im  p rze ds ta w ic ie le  ¡ S w f f i f ' 'S K ™ 'T T « * ” • £

M n la  Fatra. Juz p ie rw szy  e tap 
badań zda się p o tw ie rd za ć  h ip o ­
tezę, iż  w ła śn ie  ra d io a k ty w n o ś ć  
k ruszcu  górsk iego  b y ła  p rzyczy  
ną p ow s ta n ia  w sp an ia łych  k r y ­
sz ta łow ych  fo rm  w n ę trz a  piecza 
ry . Uczeni p rz y s tą p ili do szcze­
g ó ło w ych  badań ra d io a k ty w ­
nych  o d c in k ó w  g ro ty .

nakładow ego a je go  wysokość 
będzie  z g ó ry  o k reś lona  po to, 
żebv m ożna b y ło  le p ie j n im  go 
spodarow ać. C h c ia łb y m  tu  za­
znaczyć, że testem  je d y n y m  ____ v ______ __
p rz e d s ta w ic ie le m  R Z  na ty m  te  n ia  d la ' Z U r S  w '"s z tz e d n ie  
ren ie , m a —  1------‘

I  co w te d y  ro b ić?  A  n iezado­
w o le n ie  w ś ród  za łog i?  P iją  w ię c  
to  ca łe  „p iw k o ”  o chm is trze  i 
s tew ardz i.

M a m y n a to m ia s t dużo uzna-

kach. Jesteśm y w ła śn ie  w  t ra k ­
c ie  p o d p isyw a n ia  o d p o w ie d n ie j 
um ow y.

IN N Ą , b a rd zo  w a żn ą  s p ra w ą  są 
m a sow e w ę d ró w k i m a ry n a rz y

• 1 OI3 f,  b ?w ie m  sw o ją  w sp ó łp racę  i  o b ję c ie  fachow ą
siedzibę w  G d y n i. T a k  duża o p ieką  d uże j lic z b y  sprzę tu
Odległość n ie  Snr7.via s t iiłv m  ______ _ __

za d o m ó w  w  T ró jm ie ś c ie  i o d w ro tn ie

s p rz y ja  s ta ły m  d io w o -te le w iz y jn e g o

e  p o r t o w y c h  m ia s t
T y m  ra z e m  K a p i ta n  w ra c a ł d o  k r a ) u  p rz e z  D ja k a r te  

*  F r e in a n t le ,  z A u s t r a l i i ,  d o w o d z ą c  s ta tk ie m , o  k tó r y m  
p o w ie d z ia ł k r ó t k o :  *

n a ‘.‘h ' naSZ (* ° ^ rz e '  B y l iś m y  ra z e m  p r z y  je g o  n a ro d z i-

P a m ię ta łe m . P a ź d z ie rn ik o w e , m ro c z n e  p o p o łu d n ie  1955 
r o k u  w  S to c z n i G d a ń s k ie j.  D z ie ń  b y ł  c h ło d n y  le c z  a tm o -  
s je r a  g o rą c a . T łu m y  lu d z i  w a lą  w  b r a m y  s to c z n i, t łu m y  
g ę s tn ie ją  p r z y  p o c h y ln i .  O f ic ja ln e  p rz e m ó w ie n ia . P a d a ją  
s ło w a :  „ n o w y  e ta p  w  r o z b u d o w ie  p r z e m y s łu  o k r ę to w e ­
g o ... h is to r y c z n y  m o m e n t p o ls k ie j  g o s p o d a rk i m o r s k ie j . . . " .  
S łó to  n i k t  w te d y  s p e c ja ln ie  n ie  d o c e n ia ł,  b o  w  o w y c h  
la ta c h  h is to r y c z n y c h  m o m e n tó w  m ie l iś m y  ú ñ e le , ra z  le p ­
s z y c h , ra z  g o rs z y c h . L u d z ie  p a t r z y l i  je d n a k  z u w a g ą  
n a  s m u k łą  m a sę  s ta l i  s te rc z ą c ą  n a  p o c h y ln i  z w y s o k o

K O L E J N Y  P R Z Y P A D E K  Z E T K N Ą Ł  N A S  w  r t r o m n e j  m e j m is e c z c e  r y ż u  z sue zoru , „ S m ,o r n ie *  n a d  k tó r ą  m y -  S a h c E l T n o w o t K O “ ' " 1' *  H U ,re ,°  ó ^ o m a tc ia ,  n a p is :
m e t,  nn  P n . b rz y d z a le m  w te d y  co  n ie m ia ra  «. . .

N ie  w y o b ra ż a m  so b ie  p o z n a w a n ia  ś w ia ta  zza

Spotkania ttf Tjjakareia

p rz y ja z d y  ro d z in  do Szczec ina w 
czasie p o sto jów  sta tk ó w . W ią że  się 
to  z d u ż y m i k o s zta m i u s zc zu p la ją -  

Stat- c y m i b u d żety  ro d z in n e . Is tn ie jąc**  
k ied y ś  fo rm y  zn iże k  na p rze ja zd y  
k o le jo w e  zo sta ły  obecnie za n ie c h a ­
ne. M oże P K P  zn a jda  ja k ie ś  w y jś ­
c ie . P o k u tu je  jeszcze w p ra w d z ie  
w ś ró d  społeczeństw a m it  o  „ m a r y -  
n a rz u -m ilio n e rz e “ . ale Jest w ie lu  lu ­
d z i z  n is k im  u p osa żen ie m , k tó ry c h  
n ie  m o żn a  p o zb aw iać m o żliw o śc i 
k o n ta k tu  z ro d z in a m i z te j  ty lk o  
ra c ji ,  że są za tru d n ie n i w  p rzed s ię ­
b io rs tw ie  o  sp e c y fic zn y m  c h a ra k te ­
rze .

h e r b a c ia r n i  p r z y  je d n e j  z u l ic z e k  w y c h o d z ą c y c h  na  P a ­
s a t  B a ru . Z a g lą d a l i  tu  t y lk o  k u l is i  i  p r z e k u p n ie  z o k o ­
l ic z n y c h  s tra g a n ó w  b y  s z y b k o  p r z e łk n ą ć  m is e c z k ę  r y ż u ,  sa m o c h o d u , k o n fe re n c y jn y c h  g a b in e tó w
to te ż  nn m ie & m -yen io  n ie  rtrirtnne -rn lrt L-.-, „ „ w.  u iń m . r - ____- _• ........  ■ . ’to te ż  p o m ie s z c z e n ie  n ie  o d z n a c z a ło  s ię  k o m fo r te m . W ó w ­
czas je d n a k  l ic z y łe m  ju ż  o s ta tn ie  r u p ie  i  g o d z in y  d z ie lą ­
ce  m n ie  o d  ju t r z e js z e g o  s ta r tu  s a m o lo tu  d o  W a rs z a w y ,  ___ a ,  ____
w ię c  r y ż  i  t u t a j  s m a k o w a ł n ie z g o rz e j.  N ig d y  z re s z tą  n ie  w e t ła d n ie  p o w ie d z ie ć  
lu b i łe m ,  a n i w  D ja k a rc ie ,  a n i g d z ie  in d z ie j ,  t y c h  e le g a n c ­
k ic h  lo k a l i ,  w  k tó r y c h  ś w ia t w y d a je  s ię  r ó w n ie  s z tu c z n y  
j a k  ic h  b y w a lc y .

k n a jp .  T u ta j  c z u ję  s ię  je d n y m  z n ic h  -  w s k a z a ł o c z a m i

b y ło  n a j le p s z e  p rz e m ó w ie n ie  ja k ie  k ie d y k o lw ie k  
s ły s z a łe m  p r z y  w o d o w a n iu  s ta tk u .

P rz y  m n ie  s ta l K a p ita n .  O czyu A śc ie  n ie  b y ł  w te d y  k a ­
p ita n e m . Z a p e w n e  n a w e t n ie  w y o b ra ż a ł s a m  s ie b ie  n a

c l} o c ia ż -: — z a w a h a ł s ię  c h w i lk ę  — ty m  s ta n o w is k u ,  w  d o d a tk u  n a  m o s tk u  te g o . d la  w s z y s t-  
d r o g i z a p e w n ia m y  s w .a tu  t r a n s p o r t ,  m o ż n a  n a -  k ic h  ta m  w ó w c z a s  n a jw s p a n ia ls z e g o  s ta tk u .  A te ra z .

m e t In n  n i  O n n rn lo r ly io n  _ yhląyn-rr,,, nn*-r\e1,. _ . 1 .  i  > _*_,___ .... . . . .  . .
czas na  ic h  p o z n a w a n ie ...?

z b l iż a m y  n a ro d y a le  g d z ie ż  D ja k a rc ie ,  za c z ą ł w s p o m in a ć :
— P a m ię ta s z  A n d rz e ja  S.? S p o tk a łe m

C o ra z  s z y b c ie ; u g a n ia m y  s ię  p o  m o rz a c h , je szcze  C a p e to w n . D o w o d z i „ Z ie m ią  L u b u s k ą " .  B y l i  a k u r a t

K ie d y  w s z e d ł i  u s ia d ł  w  k ą c ie  p r z y  k u la w y m  s to lic z k u ,  
n ie  w y g lą d a ł j a k  c i b ia l i  p i ją c y  c o  n o c  n a jd ro ż s z e  t r u n -

d a n s in g u  w  N u s a n ta ra . U b r a n y  b y ł  s k r o m n ie ,  n ie  je d n a k o w e  n a b r :

s z y b c ie j p o z b y w a ją  s ię  nas  
d z ie  n ie  je s te ś m y  p o trz e b n i.
k ie  c h w ile ,  k ie d y  m o ż n a  s ię g n ą ć  d a le j  n iż  n a  w s z ę d z ie  W  t y m  m o m e n c ie  ja  za c z ą łe m  s ie  ś m ia ć  i  K a p ita n

p o r tó w .  P o  p r o s tu  n a  lą -  k o le jn y m  r e js ie  d o o k o ła  ś w ia ta .  
M oże  w ię c  d la te g o  te  r z ą d -  ty m  p o c z c iw y m  s t a r

u ż y w a ł w ła d c z y c h  g e s tó w , czę s to  n a to m ia s t p r z e m a i___
p r z y ja c ie ls k im  u ś m ie c h e m . B y l  t a k i  sa m , ja k  o s ta tn io  w  
S z c z e c in ie . P o z n a liś m y  s ię  o d  ra z u . c h o ć  m ie js c e  s p o tk a ­
n ia  b y ło  d o ś ć  n ie z w y k le .

c e n n ie js z e . P r z y n a jm n ie j  d la  m n ie .
m a k le r s k ie  b iu ra  s ta ją  s ię  c o ra z  s z y b k o  s ię  z r e f le k to w a ł.

— N o  ta k ,  j a k i  to  c z łe k  z a c h ła n n y . A  t y  n ie s z c z ę ś n ik u
W s p o m n ia łe m  coś  o  a t ra k c y jn o ś c i  n o w y c h  p o r tó w  i  m o -  zsze d łe ś  w ła ś n ie  ze s ta tk u ,  n a  k tó r y m  n ie  b y ło  n a w e t

n o to n i i  z n a n y c h  s z la k ó w , a le  K a p i ta n  z a p ro te s to w a ł.
R o b ię  tu  ju ż  k i lk a  r e js ó w , p ły w a łe m  n a  t e j  l i n i i  ta k -

• C h o d z im y  ja k  z io y k le  je d n y m i  d r o g a m i — u ś m ie c h -  że  p rz e d  la t y  i  co ...?  D o p ie ro  d r u g i  ra z  z n a la z łe m  p a rę  
s ię  p o g o d n ie  i  p r z y p o m n ia ł  n a sze  s p o tk a n ie  g o d z in , ż e b y  s p o k o jn ie  o d e tc h n ą ć  m ia s te m , p o c h o d z ić  i e j .  

ed  k i l k u  la t y  w  K o b e , p r a w ie  p r z y  t a k ie j  sa - m ię d z y  lu d ź m i n ie  p a tr z a o  c ią g le  n a  z e g a re k ...

k l im a ty z a c j i . . .
N ie  m o g łe m  s ię  o p rz e ć  o d r o b in ie  z ło ś l iw o ś c i.

A le  za to  w  p o r ta c h  s ta liś m y  z a w sze  d w a  r a z y  d łu -

W  A N D R Z B r v !W S K l

Z  ty m  w iąże  się ściśle  jesz­
cze in n y  p ro b le m  — D om  M a ­
ryn a rza . Ten  szczeciński — to  
z w y k ła  p ro w izo rka . Czekam y 
w ię c  z n ie c ie rp liw o ś c ią  na od­
dan ie  do u ż y tk u  nowego Dom u 
M a ry n a rz a  p rzy  ul. M a te jk i.  
I  p rz y  o k a z ji jeszcze je dn a  spra 
w a — d o jazdy  m a ry n a rz y  na 
nabrzeża np. na Ewę. M ożna 
się tam  dostać je d y n ie  pieszo 
a lbo  taksó w ką  Z m iasta  jesz­
cze pó ł b ied y  ale drogę p o w ­
ro tna  o d b yw a  się zazw ycza j 
pieszo. Z a ła tw iliś m y  iuż  dow o­
żenie naszych p ra c o w n ik ó w  do 
ośrodka  wczasowego w  S zarlo ­
c ie  a u to k a re m  PLO. w yże j po­
ruszonego p ro b le m u  n ie  może­
m y je d n a k  jeszc7e rozw iązać.

N o to w a ła : ( tu r)

G. S IM E N O N
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W in d y  n ie  by ło  w id a ć . S chody b y ły  ró w n ie  w yszarza łe  ja k  
w  kom endzie  p o lic ji.  N a  ka żdym  p ię trze  w ym a lo w a ne  na 
śc ian ie  czarne s trz a łk i p o d a w a ły  n azw y  ró żn ych  u rzędów , 
m ieszczących się na d an ym  k o ry ta rz u .

K ie d y  d o ta r ł na  trzec ie  p ię tro , odn a laz ł w ła ś c iw ą  s trz a ł­
kę  i  p c h n ą ł d rz w i opa trzone  n ap ise m : W ejść bez p uka n ia .

W  b iu rze , o d d z ie lo n ym  b a r ie rk ą  od pom ieszczenia  d la  in ­
te resan tów , p ra cow a ło  czterech  u rz ę d n ik ó w  i  d w ie  u rzę d ­
n iczk i.

N a  śc ianach  w is ia ły  p o żó łk łe  m apy, ja k  n iegdyś w  g im ­
n a z ju m  w  M o u lin s .

—  Pan sobie życzy?
—  C h c ia łb y m  zobaczyć się z panem  Paré.

—  W  ja k ie j sp raw ie?
Z a w a h a ł się. N ie  chcąc k o m p ro m ito w a ć  n acze ln ika  w y ­

d z ia łu , k tó ry  być może b y ł c z ło w ie k ie m  p rz y z w o ity m , n ie  
w y c ią g n ą ł swego b ile tu  w izy to w e go .

— N a zyw a m  się M a ig re t..
M ło d y  u rz ę d n ik  zm arszczy ł b rw i,  p rz y jrz a ł m u  się z w ię k ­

szą n iż  p op rzedn io  uw agą  i  w reszcie  o d d a lił się, w zrusza jąc  
ra m io n a m i.

N ie  b y ło  go p rzez k i lk a  ty lk o  c h w il.  K ie d y  w ró c ił ,  pod­
n ió s ł b a rie rkę .

—  P an Paré zaraz pana  p rz y jm ie .
P chn ą ł d rz w i i  ko m isa rz  zn a la z ł się w  o b liczu  m ężczyzny  

w  ś re d n im  w ie k u , o ty łego  i  bardzo  godnego, k tó ry  s to jąc  ge­
s tem  p e łn y m  godności w s k a z y w a ł m u  krzesło.

—  S podz iew a łem  się p a ń s k ie j w iz y ty , pan ie  M a ig re t.
Na b iu rk u  roz łożona  b y ła  p o ran na  gazeta. Paré także s iad ł, 

p o w o li, ja k  g dyb y  z  nam aszczeniem  i  o p a r ł ra m io n a  na po­
ręczach fo te la .
--------------------------------  50 ----------------------------------

—  N ie  muszę p an u  m ó w ić , że zna laz łem  się w  bardzo  n ie ­
p rz y je m n y m  położeniu...

N ie  u śm ie cha ł się. Z a pe w n  e nieczęsto  się uśm iecha ł. B y ł 
m ężczyzną s p o k o jn y m  i  o panow anym , w ażącym  każde s łow o.

R O Z D Z I A Ł  I I I

Jego g ab in e t m ó g ł z ró w n y m  p ow odzen iem  być gab ine tem  
M a ig re ta  sprzed m o d e rn iz a c ji pom ieszczeń p o lic j i  k ry m in a l­
n e j. K o m is a rz  dostrzeg ł na k o m in k u  ten  sam s to jący  zegar 
z czarnego m a rm u ru , k tó ry  c a ły m i d n ia m i m ie w a ł p rzed  
oczym a i  k tó rego  n ig d y  m u  się n ie  u da ło  na leżyc ie  w y re g u ­
lować.

Paré na to m ia s t sam w y g lą d a ł ja k  zegar P ostaw a zdradza­
ła  w ysok iego  d y g n ita rz a , ostrożnego i  pewnego sieb ie  za ra ­
zem. F a k t, że n iespodz iew an ie  zn a la z ł się na ce nzu row anym , 
m u s ia ł być d la ń  do  g łę b i pon iża jący .

R ysy tw a rz y  m ia ł m ię k k ie . C iem ne w łosy, m ocno p rze ­
rzedzone, zaczesane b y ły  tak , aby częściowo choćby p rzes ło ­
n ić  łys in ę . N ie w ie lk i w ą s ik  b y ł ta k  czarny, że bez w ą tp ie n ia  
fa rb o w a n y . Ręce o b ia łe j skórze p o k ry w a ły  d łu g ie  w łosy.

—  W dzięczny  pan u  jes tem , p an ie  kom isa rzu , że m n ie  pan  
n ie  w e zw a ł do p o lic j i  k ry m in a ln e j i  p o fa ty g o w a ł się oso- 
b iśc ie .„

—  S ta ra m  się z re d uko w a ć do m in im u m  rozg łos to w a rz y ­
szący te j sp raw ie .

— W  rzeczy sam ej, dzis ie jsze p oran ne  gazety p rzynoszą  
ty lk o  skąpe szczegóły...

—  O d d aw na  zn a ł pan  pannę Józe finę  Papet?
—  M n ie j w ię c e j od trzech  la t. P rzepraszam , że podsko­

czy łem  na d ź w ię k  tego im ie n ia , a le  zawsze n a zyw a łe m  ją  
Josée... D o p ie ro  po k i lk u  m iesiącach  pozna łem  je j  p ra w d z iw e  
im ię.

■■ 51 ----------------------------------
—  Rozum iem . J a k  ją  pan  poznał?
—  W  sposób n a jb a rd z ie j bana lny . Ja, pan ie  kom isa rzu , 

m a m  la t p ięćdz ies ią t p ięć. W ówczas m ia łe m  w ię c  p ięćdz ie ­
s ią t d w a  i  zechce m i p an  w ie rzyć , że n ig d y  n ie  zd ra dz iłem  
m o je j żony, m im o  że od ja k ic h ś  d z ies ięc iu  la t ona ch oru je , 
a s tosu n k i m ięd zy  n a m i n ie  są ła tw e , gdyż c ie rp i na n eu ra ­
stenię...

—  M acie  p ań s tw o  dzieci?
—  T rz y  c ó rk i.  N a js ta rsza  w ysz ła  za m ąż za a rm a to ra  z La  

Rochelle . D rug a  je s t n au czyc ie lką  w  g im n a z ju m  w  T u n is ie  
a trze c ia , także zamężna, m ieszka  w  P aryżu, w  X V I  d z ie l­
n icy . W  sum ie  m am  p ięc io ro  w nuczą t, najs ta rsze  skończy ło  
w ła śn ie  dw anaście  la t  Je ś li zaś o nas chodzi, od trzyd z ie s ­
tu  la t  m ieszka m y w  ty m  sam ym  dom u w  W ersa lu ... J a k  pan  
w id z i,  d łu g o  w io d łe m  żyw o t b ezp rob lem ow y, ban a lną  egzys­
ten c ję  sum iennego u rz ę d n ik a  państw ow ego..

M ó w ił p o w o li, s ta ran n ie  d ob ie ra jąc  s łów , ja k  p rzys ta ło  
ostrożnem u m ężczyźnie. W  jego w yp o w ie d z ia ch  i  w  w y raz ie  
tw a rz y  n ie  b y ło  a n i k rz ty  poczucia  h u m o ru  Czy zd a rzy ło  mu  
się k ie d y  p arskną ć  śm iechem ? M a ło  p raw dopodobne  Jeże li 
n aw e t u śm ie cha ł się, jegc uśm iech  na pew no b y ł p rzyga ­
szony.

— P y ta ł m n ie  pan, gdzie ją  poznałem ... Zdarza  się, że po 
b iu rze  z a trz y m u ję  się na m om ent w  p e w n e j p iw ia rn i,  u  zbie  
gu b u lw a ru  S a in t G e rm a in  i  u lic y  S o lle r in o . T a k  w łaśn ie  
b y ło  owego d n ia . P ada ł deszcz, p am ię ta m  jeszcze w odę s p ły ­
w a ją cą  po szybach S ia d łe m  na m o im  z w y k ły m  m iejscu, 
a ke lne r, k tó ry  zna m n ie  od la t  p rz y n ió s ł ja k  z w y k le  szk la ­
neczkę w in a  P rzy sąs iedn im  s to lik u  m łoda  kob ie ta  za jęta  
była  p isan ie m  lis tu  ale m ia ła  k ło p o ty  ? p ió rem . F io le tow y  
a tra m e n t w yse ch ł tc ka ła m a rzu  To  by ła  p rz y z w o ita  n ie ­
w ia s ta , u b ran a  sk ro m n ie  u  dobrze s k ro jo n y m  g ra n a to w y m  
ko s tiu m ie . „P a n ie  starszy, czy n ie  tro c ie  innego  p ió ra ? ” .

łC iae dalszy oastaph
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O PUCHAR „KURIERA"

W niedzielę poznamy
zwycięzców eliminacji

W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  rozegrana zostanie trzecia  
i  ostatnia Kolejka spotkań elim inacyjnych rozgrywek p iłk a r­
skich organizowanych przez O ZP N  o puchar „K u rie ra  Szczeciń­
skiego*'. Będą to już mecze decydujące o za kw a lifikow an iu  się 
do dalszych gier.

W  T U R N IE J U  naszym s ta r­
tu ją  zespoły k las w o je w ód z ­
k ic h  — od k i. C do lig i o k rę ­
g o w e j — m im o  to  n ie  ma fa ­
w orytów , T a k  np w g ru p ie  1 
bez s tra ty  p u n k tó w  są dwa ze­
s p o ły : obrońca puch a ru  — 
C za rn i i zespół T K K F  S toczn io ­
w ie c . P o jed yne k  m iędzy  ty m i 
d ru ż y n a m i zadecydu je  o a w a n ­
sie do dalszych  ro zg ryw e k . Po­
dobnie  jes t w in n y c h  g rupach, 
a w n ie k tó ry c h  w ie lc y  fa w o ry c i 
z n a jd u ją  się n aw e t w  oardzo 
k ie p s k ie j sy tu a c ji. T a k  np 
p ie rw s z y  zdobywca naszego 
puch a ru , reze rw y Pogoni, m a ją  
ty lk o  2 p k t. W tab e li p ro w ad z i 
n a to m ia s t Is k ra  M ie rz y n  z su-

G H U P A  X» 
t  G ru n w a ld  I  
2 B a łty k  S tobno  
3. B łę k itn i 
4 C za rn i I I

G R U P A  X I I

1. S p a rta  G ry fic e
2. M e w a
3. W ich e r B ro jce  
4 V iñ e ta  P n ie w o

G R U P A  X I I I
1. K łos K a m ie n n y  Jaz
2. O rz e ł T rzc iń s k o  Z d r.
3. D ab
4 M e c h a n iza to r

Wyścig Pokoju witamy w Dniu Zwycięstwa
Na z d ję c iu : fra g m e n t meczą 

S ta l — Ś w it,  k tó ry  zakończy ł, 
się zw yc ię s tw e m  d ru ż y n y  ze 
S ko lw in a .

m ą  4 p k t. A  w ięc znow u bez­
poś red n i o o je d yne k  tych  d ru żyn  
ro z s trz y g n ie  k to  za jm ie  p ie rw ­
sze m ie jsce  w  ta b e li Is k ra  ma 
b a rd z o  ko rzys tna  różn icę  b ra ­
m ek.

P e n  lże j p o d a je m y  pozostałe w y n i­
k i  n ie dz ie ln y ch  sp o tk a ń : S p a rta  G ry  
f ic e  _  w ic h e r  B ro jc e  6:0, D ąb  D ębno  
O rz e ł T rzc iń s k o  Z d ró j 3:1. SK S Re- 
n ic e  — O rz e ł P e z in o  1 :3, K ło s  P e ł­
czy ce  — Pogoń B a r lin e k  0:2. P om o­
rz a n in  N o w o g a rd  — M as ov ia  M as ze ­
w o  1:2. Ś w ia to w id  Łobez — P ia3 t 
C h o c iw e l 5:0. L Z S  Ż e ń s ko  — O sad­
n ik  I I  M y ś lib ó rz  2:1. L Z S  W e łty ó  -  
S o k ó ł P y rz y c e  0:1.

A  oto tab e le  po d w ó ch  k o le jk a c h  
■ p o tk a ń :

G R U P A  I

ł .  C z a rn i I
2. T K K F  S to czn io w iec  
8. W isk o rd  
4. R y b a k  T rz e b ie ż  
GRUPA U
1. Is k ra
2. P ogoń I I  S zczecin  
8. P io n ie r  U
4. T a n o v ia  
GRUPA in
1. C h e m ik
2. P o lo n ia  G ry fin o  
8. C h ro b ry
4. A rk o n ia  II 
GRUPA IV 
ł .  Ś w ia to w id
2. Z n ic z  
8. Piast
4. S p a rta  W .
G R U P A  V  
1. M asov ia  
8 . Ina
3. M e c h a n ik
4. P o m o rza n in  
GRUPA VI
1. Ś w it
2. P io n ie r  I  
8. S ta) H u ta  
4. B ły s k a w ic a  
GRUPA VII
1. S ok ó ł
2. O g n iw o  B a b in e k  
8. L Z S  S tra ch o c in  
4. L Z S  W e łty ń  
GRUPA VIII
X. Pogoń B a r lin e k  
2 . L Z S  Ż eńsko  
8. O s ad n ik  I I  
4. K ło s  Pe łczyce  
GRUPA IX 
X. G ru n w a ld  i  
2 L Z S  G le zn o  
2. L Z S  G ra n o w o  
4. L Z S  M ie lę c ln  
GRUPA X 
X. O s a d n ik  I  
2. S K S  R en lce  
8 . O rz e ł P e z in o  
4. W ic h e r S ta w

4:0 21:2
4:0 4:0
0:4 0:5
0:4 2:20

4:0
2:2
1:3
1:3

10:3
1:1
2:4
2:7

4:0 7:3
2:2 2:2
1:3 5:6

i a  0:3

4:0
2:2
2:2
0:4

t : l
6:3
7:5
1:12

4:0 6:2
8:1 6:3
1:3 3:6
0:4 2:6

4:0 o a
2:2 6:4
2:2 4:5
0:4 0:9

4:0 18:1
2:2 8:3
2:2 4:11
0:4 0:15

4:0 0:1
2:2 8:1
1:3 5:6
1:3 4:6

4:0 12:2
4:0 7:1
0:4 1:8
0:4 2:11

4:0
2:2
2:2
0:4

10:2
4:3
3:2
2:12

Szczecin przygotowuje się
do obow iązisiw

etapowego gospodarza
WC Z O R A J w  S ali R yce r­

sk ie j W R N  o d b y ło  się ze­
b ra n ie  k o n s ty tu c y jn e  K o ­

m ite tu  O rg an iza cy jn eg o  IV  i 
częściowo V  e tapu  X X IV  W y ­
ścigu P o k o ju  na tra s ie  W arsza­
wa — B e r lin  — Praga. O b rad y  
o tw o rz y ł z-ca p rzew . W R N  
m g r H . S te fa n ik , po  czym  prze ­
w o dn iczą cy  W K K F iT  Z b ig n ie w  
O rło w s k i z a p rop on o w a ł sk ład  
osobow y k o m ite tu , k tó r y  przez 
zebranych  zosta ł za tw ie rdzo n y . 
O b o w ią z k i p rzew odn iczącego 
p rz y ją ł m g r H . S te fa n ik , jego  
zastępcam i są: p rzew . W K K F iT  
— Z. O r ło w s k i i prezes O Z K o l. 
J. M atuszak , se kre ta rzem  —  
w iceprezes O Z K oL  Z. C za r­
ko w sk i.

P o w o łan o  n ad to  k o m ite ty  p o d e ta -  
p o w e, n a k tó ry c h  cze le  s ta n ę li p rz e ­
w o d n ic zą c y  P o w ia to w y c h  K K F iT .

W y b ra n o  w re szc ie  9 k o m is ji , Jaks 
sp o rto w a , b y to w a , tra s y , bezp ieczeń  
stw a . d e k o ra c ji, p ro p a g a n d y , p a tro ­
n a tó w  i  n a g ró d , s a n ita rn a  i gospo­
d arc za . K o m is je  te p rz y s tę p u ją  do  
p ra c y  n a ty c h m ia s t i  m a ją  s w o ją  sie  
d z ib ę  w  s e k re ta r ia c ie  k o m ite tu  e ta ­
pow ego p rzy  uL T k a c k ie j,  p o k . 29 
(s ie d zib a O Z K o l.) ,  te l. 341-97.

Jerzy Sam kow icz (W K K F iT )  
p rz e d s ta w ił z k o le i stan prac 
wstępnych, które dotychczas o- 
graniczały się do czysto orga­
nizacyjnych.

K o la rze , uczestn iczący w 
X X IV  W P  w jadą na teren w oj. 
szczecińskiego w Dzień Zw yeię-

stwa, w  niedzielę 9 m aja. Z
P oznania  p od w ie z ie n i zostaną 
do  M iędzyrzecza  a u to k a ra m i, 
dalsza  trasa  przeb iega  przez 
p o w ia ty : Myślibórz. Pyrzyce,
G ryfino  i pow. szczeciński. W  
p o n ie dz ia łe k . 10 m a ja , m a ją  w  
Szczecinie dzień odpoczynku, 
n a to m ia s t we w to re k , 11 m a ja . 
w yruszą  na trasę  V e tapu, p ro ­
wadzącego ze Szczecina do Ber­
lina.

D Ł U Ż S Z Ą  D Y S K U S J Ę  zeb ra n yc h  
w y w o ła ła  tras a  w ja z d o w a  k o la rz y  w 
g ran ice  S zczec ina. O s ta te czn ie  u sta­
lo n o , że w lo t n as tą p i szosą P ozn a ńs ką  
i  n as tę p n ie  p ro w a d z ić  będzie  u lic a m i 
M ies zka  I ,  P ias tó w . K o rd ec k ie g o  
w zg l. K rzy w o u s te g o . B oh. W a rs za ­
w y , M ic k ie w ic z a  na sta d io n  p rzy  u l. 
T w a rd o w s k ie g o . T u  o d b ęd zie  się  
u ro czy ste  zak o ń c ze n ie  IV  e ta p u , po­
p rzed zo n e a t ra k c y jn y m i Im p re za m i 
s p o rto w y m i.

W  d n iu  o d p o c zyn k u  poszczególne  
e k ip y  k o la rs k ie  będ ą  gośćm i załóg  
szczec ińskich  z a k ła d ó w  p rac y .

S ta r t  do  e ta p u  b e rliń s k ie g o  n as tą ­
p i os ta te czn ie  z p i. L e n in a . K o la rze  
p rze ja d a  a l. P ias tó w , s ta rt  o s try  w y  
znac zo n y  zosta ł p rzy  u l. M ie s zk a  1 
D als za  tras a  p o b ieg n ie  przez P rze c ­
ła w , p rze k ro c ze n ie  g ra n ic y  p aństw a  
n as tą p i w  K o łbasH bw ie.

W  Z E B R A N IU  w czo ra jszym  
u czes tn iczy ł red. Tadeusz L e - 
s iń sk i, ja k o  p rze d s ta w ic ie l „T r y  
b u n y  L u d u “  — w sp ó ło rga n iza ­
to ra  te j w ie L k ie j im p re zy  (w raz  
z re d a k c ja m i „N eues D eutsch­
la n d “  i „R ud eh o  P ra va “ ). P o in ­
fo rm o w a ł on  zebranych, że do

u d z ia łu  w X X IV  W P  zaproszo­
no 20 d ru ż y n , te rm in  zgłoszeń 
u p ły w a  je d n a k  d op ie ro  15 m ar 
ca. Już dziś p ew n y  je s t u dz ia ł 
ok. 15 re p re ze n ta c ji k ra jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h  ł  n ie k tó ry c h  
p ań s tw  k a p ita lis ty c z n y c h . D ru ­
żyn y  są 7-osobow e +  4 osoby 
tow arzyszące.

Innow ac ji typu sporto­
wego nie będzie, obow iązuje ta  
sama k lasyfikacja  drużynow a i 
indyw idualna.

Ł ąc zn ie  u cze s tn ic zyć  b ęd z ie  w  W P  
o k . 500 osób , z  t y m  że w  S zczec in ie  
lic zba ta  p o w ię k s zy  się Jeszcze o 
e k ip ę  w ła d z  s p o rto w y ch  N R D , k tó ra  
p rz e jm ie  o p ie k ę  nad  k o la rz a m i od  
g ra n ic y  w  K o łb a s k o w ie . Ja k  d o ty c h ­
czas, K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  W P  
z a a k re d y to w a ł o k . 90 d z ie n n ik a rz y  
p ra s o w y c h , fo to re p o r te ró w , s p ra w o ­
zd aw có w  ra d ia  i T V .  W iększość sta­
n o w ią  d z ie n n ik a rz e  polscy ł z b ra t ­
n ich  k r a jó w  so c ja lis ty c zn y c h , o stat­
n io  n ad e sz ły  ta k że  zg łoszen ia  s p ra ­
w o zd aw có w  szeregu  czo łow yc h  dzień  
n ik ó w  z p ań s tw  k a p ita lis ty c z n y c h .

J O Z E F  K R U S Z O N A

Dwa zwycięstwa
Czarnych

W  S O B O TĘ  I n iedz ie lę  ko - 
s z y k a rk i I i- l ig o w y c h  szczeciń­
sk ich  C za rnych  w a lc z y ły  w  B ia  
ły m s to k u  z m ie js c o w y m  AZS. 
Oba sp o tka n ia  za koń czy ły  się 
zw yc ię s tw e m  naszego zespołu.

W  ECfajfiM -ic M & w s ie  C asrB o

Dlaczego R aff ole dojechały?
— To  b y ła  p ra w d z iw a  ru le tk a  — 

p o w ie d z ia ł je d e n  z z a w o d n ik ó w  na 
m e cie  zakończonego  o s ta tn io  w  
M onaco  R a jd u  M o n te  C a rlo . B ył 
to  podobno n a jtru d n ie js z y  ra jd  od 
20 la t. T a k  o ce n ia li tę  im p re z ę  u- 
czestn icy i o b s e rw a to rzy . Z a  ta ­
k im  s tw ie rd ze n ie m  p rze m a w ia  ta k  
że n ie z b ity  fa k t.  że spośród ponad  
280 w o zó w , k tó re  w y s ta r to w a ły  do 
tego „ m a ra to n u “ , do m e ty  trzec ie  
go e ta pu  d o je c h a ły  za le d w ie  22!

T ru d n y  w y ją tk o w o  b y ł d eb iu t w 
te j  im p re z ie  „P o ls k ie g o  F ia ta “ , 
A le czy ty lk o  na s k u te k  szczegól­
n ie  tru d n y c h  w a ru n k ó w  a tm o s fe  
ry c zn y c h  i zas yp a n yc h  śn ieg iem  
dróg a lp e js k ic h ? ! Jak w y n ik a  z 
lic zn y c h  d o n ies ień  ag e n c y jn y c h , 
w y p o w ie d z i lu d z i z a jm u ją c y c h  się 
n a  co dzień  p ro b le m a ty k ą  m o to ry ­
z a c y jn ą  o raz w ie lu  o b s e rw a to ró w , 
p rzy c zy n  n ie po w od ze ń  naszych  
„ F ia tó w “  w  te j  im p re z ie  b y ło  w ie ­
le . P rze d e  w s zy s tk im  b y ły  to  d rób  
ne d e fe k ty  m e c h a n izm ó w , n ie  zaw  
sze d obra ja k o ś ć  op o n , no i o czy ­
w iś c ie  d e lik a tn o ś ć  n aszych  w o zó w . 
N a le ż y  b o w ie m  p a m ię ta ć , że „ F ia t

125 P“  Jest sam ochodem  p rze zn a ­
czo n y m  p rzed e  w s z y s tk im  do u -  
p ra w ia n ia  m a so w e j tu ry s ty k i.  M i ­
m o w ie lu  s ta rań  i dość zn ac zn yc h  
n a k ła d ó w  n a p rzy g o to w a n ie  w o ­
zów  do ce lów  ra jd o w y c h  przez  
se rw is  fa b ry c z n y  FS O , n ie  ud a ło  
się s tw o rzy ć  ta k ie g o  sam ochodu , 
k tó ry  m ó g łb y  zd e c y d o w a n ie  k o n ­
k u ro w a ć  z fa b ry k a m i m a ją c y m i w  
ty m  zak re s ie  duże t ra d y c je . O po­
w o d zen iu  w  ta k  g ig a n ty c z n e j i 
tru d n e j im p re z ie  d e c y d u ją  dziś n ie  
ty lk o  k ie ro w c y  i sa m o ch o d y  a le  
ta k że  s p ra w n y  se rw is  te c hn iczn y  
w y p os ażo n y  w  n ie zbę d n ą  ilość a k ­
cesoriów . T y m c zas em  nasz serw is  
fa b ry c z n y  n ie  b y ł. a n i ta k  dosko­
n a ły , a n i n ie  d y s p o n o w a ł c a ły m  
a rse na łe m  części za m ie n n y c h . 
W p ra w d z ie  b y ło  aż  7 sa m ochodów  
z ob słu g i te c h n ic z n e j, a le  w  szcze­
g ó ln ie  tru d n y c h  w a ru n k a c h  n ie  
zaw sze m o g ły  sprostać zad a n io m . 
W ie m y  ta k ż e , że b y ło  w ie le  k ło ­
p o tó w  z o p o n a m i. F a b ry k a  w  D ę -  
b ie y  p rzy g o to w a ła  s p e c ja ln y  ze­
s ta w  ra jd o w e g o  o g u m ie n ia , a le  j a ­
kość lego  o d b ieg a ła  od w y m a g a ń

s ta w ia n y c h  n a  ta k  p o w ażn y ch  im ­
p rezach . Z re s z tą  pod w zg lędem  
ilości zestaw  ta k że  b y ł n ie do s ta ­
tec zny . D la te go  „P o ls k ie  F ia ty “  
m u s ia ły  z kon ieczności ko rzy s ta ć  
z pom ocy se rw isu  D u n lo p a , k tó ry  
w  p ie rw s ze j ko le jn o ś c i d b a ł o in ­
te re sy  t ra d y c y jn ie  o b s łu g iw an yc h  
f i r m  sa m ochodow ych . P ie rw s ze  o- 
ce n y  na te m a t n aszych  opon są 
dość p o ch lebne. N a le ż y  w ię c  p rz y ­
puszczać, że po d a lszy ch  b a d a ­
n ia c h  uda się  fa b ry c e  w  D ęb ic y  
p rzyg o to w ać  w  p rzys złoś ci jeszcze  
lepsze o g u m ien ie  i w  dostatecz­
n y m  ilo ś c iow ym  zes taw ie .

D O  M E T Y  n ie  d o je c h a ły  tak że  
w o zy  re n o m o w a n y c h  m a re k  i z n a ­
czn ie  le p ie j p rzy g o to w a n y c h  do  
tru d u  w a ru n k ó w  ra jd o w y c h . Z r e ­
sztą za łożen ia  FSO  n a Ż e ra n iu  
m ia ły  p rzede w s zy s tk im  na celu  
as p e k ty  re k la m o w e , a n ie  w y łą c z ­
n ie  sportow e . C z y  u d a ło  się to  o- 
siągnąć? C h y b a , częściow o, ta k . 
S am  fa k t  ucze s tn ic zen ia  naszych  
sam ochodów  w  ty m  ra jd z ie  jest 
Już dostateczną re k la m ą . U w a ż a ­
m y  je d n a k , że n ie  do ko ń c a  w y ­

k o rzy s ta n o  a rg u m e n t re k la m o w y .  
S w iad e zy  o ty m  m ię d z y  in n y m i  
fa k t ,  że n a k o n fe re n c ji p ras o w e j 
w  M o na co  n ie  u d o stępn iono  n a ­
szych „ ru m a k ó w “  d z ie n n ik a rz o m . 
W a rto  b o w ie m  za zn a czy ć , że nasze  
.F ia ty “  n a le ż a ły  do n ie lic z n e j gru  

pu p o ja zd ó w , k tó re  m im o  w ie lu  
p e ry p e tii ja k ie  p rze s z ły  n a  tras ie  
po zak o ń cze n iu  ra jd u  b y ły  zd a tn e  
do d a lsze j ja z d y . N ie  os iąg n ę ły  ta ­
k ie g o  e fe k tu  z n a n e  f ir m y  zac h o d ­
n io e u ro p e js k ie .

N a  za k o ń cze n ie  ty c h  k i lk u  u w a g  
i ocen w a rto  ta k że  zas ta n o w ić  się 
nad celow ością  u d z ia łu  naszych  
„ F ia tó w “  w  ta k  t ru d n y m  ra jd z ie .  
Jest p rzec ie ż  w ie le  in n y c h  eu ro p e j 
sk ic h  im p re z  o po d ob n e j ra nd ze , 
któ re  n as zym  zd an ie m  b a rd z ie j 
o d p o w ia d a ją  s ta rto m  d la  tego ty ­
pu p o ja zd ó w . N ie  zaw sze i n ie  
w s zędzie  m u s im y  k o n k u ro w a ć  z 
f irm a m i sa m o ch o d o w y m i o du życ h  
tra d y c ja c h  p ro d u k c y jn y c h  1 spor­
to w y c h . R ac h un e k  ek o n o m iczn y  
m u si być ró w n ie ż  b ra n y  pod u w a ­
gę p rz y  w y d a tk a c h  na ce le r e k la ­
m o w e . (A Z )

Gwardia Wrocław

już w ekstraklasie

Porażka siatkarzy
akademików

W U Z U P E Ł N IE N IU  n as zej po n ie ­
d z ia łk o w e j in fo rm a c ji  o  w y stęp ie  U  
lig o w y c h  s ia tk a rz y  A Z S  w  K a z im ie ­
rzu  p o d a je m y , że  m ecz re w a n ż o w y  
za k o ń c zy ł się zw y c ię s tw e m  G ó rn ik a  
3:0. R e zu lta t  tego p o je d y n k u  n io  
w p ły n ą ł n a  d o ty ch c zas o w y u k ła d  ta  
b e li. A k a d e m ic y  m a ją  obecnie 13 
p k t i z a jm u ją  4 m ie js ce . G ó rn ik  n a  
tom ias t p o w ię k s zy ł sw ó j d o ro b e k  do 
10 p k t  i nad a l je s t n a  6 p o zy c ji.

W n a jb liżs zą  sobotę i n ie d z ie lę
rozeg ra n e  zostaną o s ta tn ie  m is trzó w  
skie p o je d y n k i sezonu 1970/71. M e ­
cze te  n ie  będą m ia ły  w iększego  
w p ły w u  na u k ła d  tab e lL  Już dziś  
b o w ie m  w ia d o m o , że aw an s do e k ­
s tra k la s y  u z y s k a li s ia tk a rz e  w ro c la w  
s k ie j G w a rd ii, a  z I I  l ig ą  p o żeg n a ją  
się d ru ż y n y  k ra k o w s k ie g o  W a w e lu  I  
S k ó rza n i S k a rży s k o , ( ja -g r )

6 rekordów okręgu
na mistrzostwach
p ły w a c k ic h

J A K  ju ż  p o d a w a liś m y  do w a lk i  
o ty tu ły  m is trz ó w  o k rę g u  szczec iń ­
sk iego  w  p ły w a n iu  w  k a te g o rii m ło  
d z ik ó w  ju n io ró w  i se n io ró w  p rzy s tą  
p iły  t y lk e  d w a  zes p o ły : A rk o n ia . w  
sk ła d  k tó re j w c h od zą d a w n i zaw od­
n ic y  M K S  i N e p tu n  w zm o c n io n y  
se kc ją  P ogon i. W p u n k ta c ji zespo­
ło w e j zd ec yd o w a n e  z w y c ię s tw o  od ­
n ie ś li w e  w s zys tk ic h  k a te g o ria c h  
w ie k o w y c h  zaw o dn icy  s e k c ji N e p tu ­
na. Z a w o d y  n ie  s ta ły  je d n a k  na w y  
so k im  p o z io m ie . D o b re  re z u lta ty  u -  
zys k a ło  ty lk o  k i lk o ro  za w o d n ik ó w  
z czo łó w k L  P o zo s ta li p ły w a l i  słabo. 
N a jle p s zy  re z u lta t  os iąg n ą ł R . S ta ­
c h u rs k i. k tó ry  w  k o n k u re n c ji 400 m  
st. zra . p o p ra w ił re k o rd  o k rę g u  o  
b lis k o  6 s e ku n d . W  su m ie  ustano ­
w io n o  8 re k o rd ó w  o k rę g u  w  ka te ­
g o rii se n io ró w , Ju n io ró w  I m ło d z i­
k ó w . W c z o ra j re k o rd o w e  re z u lta ty  
u z y s k a ły  w  k a t. m ło d z ik ó w  d w ie  
p ły w a c z k i N e p lu n a  M . C z e rn ią  i K .  
A m o n  p rz e p ły w a ją c  d ys ta n s 100 m  
w  czasie 1:08.4. P o n a d to  R . S ta ­
c h u rs k i (A rk o n ia )  w y n ik ie m  1 :13,1 
u s ta n o w ił re k o rd  o k rę g u  w  k o n k u ­
re n c ji 100 m  st. d o w .

Połonin Bflom 
i Arkonia 

w  finale P P  
w  ufaftsrpislo

B Y T O M S K A  P o lo n ia  po w c z o ra j­
szym  z w y c ię s tw ie  nad Ś ląs k ie m  
W ro c ła w  11:1 za ję ła  p ie rw sze  m ie j­
sce w  szc zec iń s k im  tu rn ie ju  p ó łf i­
n a ło w y m  o p u c h a r P Z P  w  p iłc e  
w o d n e j ju n io ró w . B y to m ia n ie  n ie  
s tra c il i a n i je d ne g o  p u n k tu . N a  d ru  
g ie j p o zy c ji u p la s o w a ła  się d ru ż y n a  
szc zec iń s k ie j A rk o n ii ,  k tó ra  w  n ie ­
d z ie lę  p o k o n a ła  S tilo n  3:2. T a k  w ię c  
do f in a łu  z a k w a lif ik o w a ły  się d ru ­
ż y n y  P o lo n ii — 6 p k t  i A rk o n ii  — 
4 p k t . T rz e c ie  m ie js c e  z a ją ł S tilo n  
— 2 p k t . c z w a rte  Ś lą s k  — 0 p k t.

T u rn ie j s ta ł n a  d o b ry m  p o z io m ie . 
Z es p o ły , szczegó ln ie  P o lo n ia , A rk o ­
n ia  i S tilo n , w y k a z a ły  d o b re  p rz y ­
g o to w a n ie . M ło d z i za w o d n ic y  p ły ­
w a ją  dość szy b ko , w y k a z a li n ie z łe  
o p a n o w a n ie  p iłk i ,  je d n a k  z a  w o ln o  
p rz e p ro w a d z a ją  a k c je .
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IW T O R E K  

16 L U T E G O

D Z IŚ : Danuty  

J U T R O : Łukasza

P O G O D A

S ŁO N E C Z N IE , tem p. do  
5  S ti W ia try  słabnące, po ­
łu d n io w o -w sch o d n ie .

TEATRY
P O L S K I - —  „ K s ię ż n ic z k a  T u ra n d o t“  
g. T l (z a m k n ię te ) ; Z A M E K  — ,.H a m  
le t “  g. 17; M U Z Y C Z N Y  — n ie c zy n ­
n y .

KINA
D E L F IN  (te l. 468-78) „ M e tro “  g.
15.30, 18, 20.30 — ang . od  la t  18; śro  
d a :  „ D z ie n n ik  s c h iz o fre n ic z k i“  g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — w l.  od la t  
16; K O S M O S  (ta l. 355-02) „W in n e to u  
w  D o lin ie  Ś m ie rc i“  g. 13.38, 16, 13.30, 
21 —1- ju g i N R P  —  od la t  14 —  p an o ­
ra m ic z n y ;  ś rod a : „ D a n c in g  w  k w a ­
te rz e  H it le r a “  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — po i. od  la t  18; C O L O S -  
S E U M  (te l. 458-18) „ G w ia z d a  p o łu d ­
n ia “  g. 9, 11.15, 13.30, 18, 18.30 — p a­
n o ra m ic z n y , od la t  l l  — f r . - a n g .; 
(w to r e k  i  ś r o d a ) ; B A Ł T Y K  (te l. 
458-18) „ P a n i am ba sa d o r“  g. 13.30,
16. 18.30, 21 — p a n o ra m , od  la t  14
—  ra d ź .;  ś rod a : „W in n e to u  w  D o li­
n ie  Ś m ie rc i“  g. 9. 11.13, 13.30, 16,
18.30, ą i — ju g .-N R F  — od  la t  14 —  
p a n o ra m .;  P O L O N IA  (te l. 218-34) 
»,K rw a w y m  tro p e m “  g. 18, 20 —  cze­
s k i od  la t  16 — p a n o ra m , (w to re k  i  
ś ro d a ); . IR O N IĘ R  (te l. 475-02) „ W a ­
k a c je  z  d u c h e m “  g. 10; „E lz a  z a fry  
ka ń s k ie g o  b u szu “  g. 11, 13, 15 — 
an g . od  la t  7 — p a n o ra m .; „ P a tr ia  
o M u e rte “ g. 17; „ M a ry s ia  i  N a p o ­
le o n “  ' g; 18, 20 — p o i. p a n o ra m .;  
».Gatoón*“  g . 22 —  f r .  p a n o ra m , od  
la t  ¿8 (w to r e k  i ś r o d a ) ; P R O M IE Ń
—  , .Z b ie g  z A lc a tra z “  g. 16, 18.05, 
20.IÓ' —  U S A  — od la t  18 — p a n o ra -  
m id z ń y f  M A R S  —  „ P ię k n o ś ć  d n ia “  
g. 16, 18, 20 — f r .  od  la t  18; F A L A
—  „ P o je d y n e k  w  s łońcu“  g. 17, 19.30
—  U S A — od la t  16; E C H O  (K r z e -  
k o w o ) „ Z a b ó jc y "  g . 18. 20 — U S A
—  od la t  18j S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
je )  „ Z a m e k  p u ła p k a “  g. 16, 18, 20
—  f r .  od  la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
i ,G a n g  O lsena“  g. 17, 19 — d uńsk i 
o d  la t  16; H U T N IK  (S to łczy n ) 
».M ózg“ 17, 19.15 —  f r .  od la t  14; 
B A J K A  (P o lic e ) „ W ie lk a  m iłoś ć“  g.
17, 19 — f r .  od la t  14; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rze b ie ż )  „C h e  — opow ieść
0  G u e w a rz e “  g. 19 — w ł. od la t  16;
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „ N ie z ło m n y  W i­
k in g “  g. 17; „ Z d o b y c z “ g. 19.15 — 
f r .  od  ła t  18 — p a n o ra m .; Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o ) „ Z a w o d o w c y “  g. 
18; P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ P o w ró t  
re w o lw e ro w c a “ —  U S A  — od  la t  14; 
R O B O T N IK  (P y rzy c e ) „ M ó z g “  f r .-  
w ł.  od  la t  14 — p a n o ra m .; D A R  
(S ta rg a rd ) „ Z y c ie , m iłoś ć , ś m ie rć “
—  f r :  od  la t  18 — g. 18, 20; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „ W in n e to u  w  D o lin ie  
Ś m ie rc i“  g. 16, 18, 20 — ju g .-N R F  
o d  la t  11 —  p a n o ra m .; G R Y F  (G r y ­
f in o )  „R o m eo  1 J u l ia “  g. 17, 19 — 
an g . od  la t  16.
R E P E R T U A R  K IN  —  n a pod staw ie  
In fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36
—  „J a p o n ia “  g . 11—20 cz. H .

KLUBY
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l. 20 — 
D K F  g. .19; P A P IE R N I — S to łc zy ń -  
sk a  134 p o g a d a n k a  s ło w n o -m u zy c zn a  
g. 18.30; P O C Z T Y L IO N  — D w o rc o w a  
20 — S tu d iu m  te le w iz y jn e  g. 20; 
P IW N IC  A — a l. N iep o d le g ło śc i 19 —  
D K F  „ T w a rz  a n io ła “ g. 18.30.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w .;  S z tu k a  p o lsk a  od X V I I I  
w ie k u ;  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
sk ic h  g. 11— 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  
3 — P o ls k a  n a d  B a łty k ie m  p rze d  
1000 la t ;  P rz y ro d a  m o rs k a ; G ospo­
d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rzu  Z a c h o d ­
n im  1945—1970; D a w n a  k u l tu r a  lu d o ­
w a  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im ; 800-le - 
c ie  p ie n ią d za  za c h o d n io po m o rs k ie ­
g o ; K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j g. 
11— 17; Z A M E K  W D K  — F o to g ra fia  
G . H a a g g ; M a la rs tw o  M . W o łk o w y c -  
k ie g o ;  P rze g lą d  n o w ośc i w y d a w n i­
c zy ch  m ie s ią c a ; F o to g ra fia  A . C z a r­
n o w s k ie g o ; M a la rs tw o  i ry s u n e k  Zo  
f i i  T a b o r  g. 11—18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
W E W N . — G o lę cino  C H IR . — G o lę c i-

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P ra ­
sa”  ; R E D A K C J A  I  A D M IN I ­
S T R A C J A : Szczec in , p l. H o łd u  
P ru s k ieg o  8 ♦  T e le fo n  cen­
t r a l i :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red. 
n ac zelne g o : 457-41 ♦  D z ia ł łą c z ­
ności z  C z y te ln ik a m i:  450-21.

o ru k  • Sze*. Zalet. G ra f  O -*

n o ; P O Ł O Z N IC T  W  O  —  P o m o rz a n y ;  
P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — Jedn . 
N a ro d o w e j 12 — g. 19—7 ; O G O L N A  
—  Je d n . N a ro d o w e j 12 —  ca łą  d o bę; 
S T O M A T O L O G IC Z N E  — a l. P ia s tó w  
1 —  g. 20—7; N R  2 —  N a d  O d rą  18 
g. 15—20; S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z  
N E  — H . Pobożnego  14 g. 8—17; M . 
B u c zk a  40/42 —  g .. 8—17 I  od  19—  
7; W . P o la  6 —  g. 8—16.30; N a d  
O d rą  14 g. 8—18; K a p ita ń s k a  3 —  g. 
8— 15; W o js k a  P o ls k ieg o  101 — g. 
8—17; B a t. C h ło p sk ich  86 —  g . 14—

K ro n ik a . 10.05 F ilm  T V  „S łoń c e“ . 
11.25 „ B ra te rs k ie  p o w ią z a n ia “ . 12.25 
W iad o m o śc i. 12.30 G o s po d a rka  socja  
ł is ty c z n a . 15.25 G im n a s ty k a . 15.35 
„ C z a rn y  k a n a ł“ . 16 S p o rt. 16.45 W ia ­
dom ośc i. 16 .50'W id o w is k o  d la  dziec i. 
18.10 P ro g ra m  d la  d z ie c i. 18.40 T e le -  
re k la m a . 18.50. P o z d ro w ie n ia  T V  dzie  
c ięc ej. 19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie . 19.30 
K ro n ik a . 20 F ilm  T V  „ T e s ta m e n t“ . 
20.30 R o zm a ito ś c i z  W . Sc h w ab e . 22 
K ro n ik a , 22.10 M u zy c zn e  b ie n n a le  w  
B e r lin ie .

W O J E W Ó D Z K I

Z A K Ł A D  D O S K O N A L E N IA  Z A W O D O W E G O  

w  S z c z e c i n i e ,  pl. K ilińskiego 3

przyjmuje zapisy
A P T E K I
N R  46 — (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i t le n )  
—  W ie lk a  17 — te l. 372-75; N R  8 — 
a l. W y z w o le n ia  107 — te l. 210-12; N R  
48 —  L e le w e la  1 te l. 726-24. 
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i  
460-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 916;

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  18.30 
D z ie n n ik  T V  16.40 T V  E k ra n  M ło ­
d y c h . 18.40 „ K ro n ik a  szczec ińska“ . 
18.45 „ S z la k ie m  d o b re j ro b o ty “ . 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  
T V .  20 K IF  „ P ie rw s z y  n a u c z y c ie l“ . 
21.35 Ś p ie w a  M a r ta  K u b lso v a . 21.55 
„ P o ls k a  zza s ió dm ej m ie d z y “ . 22.25 
D z ie n n ik  T V . 22.40 P ro g ra m  n a ju ­
tro . 22.45 P o w tó rz e n ie  w y k ła d ó w  P o  
l i t e c h n ik i T V .

RADIO
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16. 18, 18.50, 20, 
23, 24.
15.05 „ B łę k itn a  s z ta fe ta “ , 15.45 D la  
d zie c i „ W  puszczach i sa w a n na ch “ .
16.05 Z e  ś w ia ta  o p e ry . 16.30 P ios en k a  
i  u śm iech . 17 „ K o m p u te r  i  k a t“ . 
17.30 P io s e n k i n a w o ln y c h  obro tach . 
17.45 Co c zy ta ć  i  ja k  czy tać?  18.05 
L a u r  d la  zw y c ię zc y . 18.25 T u  śp ie­
w a  P a ry ż . 19.15 D la  d om u i  d la  cie­
b ie . 19.30 K o n c e r t  życ zeń . 20.25 M e lo  
d ie  lu d o w e . 21 R e p o rta ż . 21.20 T e a tr  
P R  „ P ó źn a  m iłoś ć“ . 23.10 P rze g lą d y  
i  p o g ląd y . 23.20 Z  o p o lsk iego  s tud ia , 
23.40 T a ń c z y m y  do pó łnocy .

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.30; 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24

na  kursy stacjonarne i  zaoczne w  zawodach:

D L A  O SO B P O S IA D A J Ą C Y C H  P R A K T Y K Ę :

—  ślusarski ogólny i  samochodowy
—  kucharsko-kelnerski
—  w o dn o -ka n . i  co.
—  palaczy kotłowych
—  pom iarów  uziom ów oraz izolacji
—  spawanie w  osłonie co*
—  spawania gaz. i elektr.
—  na upraw n ien ia  budowlane

D O S K O N A L Ą C E :

—  bhp d la  e lektr. —  na  grupy
—  palaczy c.o. i kotłów  wysokoprężnych
—  kosztorysowania w  budow nictw ie
—  kreśleń budowlanych i  maszynowych

Ś R O D A  14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta “ . 15 S u ity
o rk ie s tro w e . 15.35 S to łeczne a k tu a l-  

9 C h e m ia  d la  k l .  V I I .  9.55 F iz y k a  ności m u zyc zn e . 16.05 R a d io re k la m a . 
d la  k l .  V I I I .  10.30 F ilm  „S a g a  ro d u  16.25 M o rs k ie  p ro b le m y  k r a ju . 16.32 
F o rs y te 'ó w “ . 12.45 W y b ie ra m y  z a -  „ S z a fa  g ra “ . 17 P A W . 17.25 B a r ie ra  
w ó d . 15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  d ź w ię k u . 18.20 W id n o k rą g . 19.15 L e k -
16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 „ T e le w iz ja  c ja  j .  ang . 19.30 M ag a zy n  l ite ra c k o -  
i  t y “ . 17.15 M a g a z y n  IT P .  17.30 P K F , m u zy c zn y . 21.16 Z  n ag ra ń  so listów . 
17.40 „ P e rs p e k ty w y  te c h n ik i“ . 18.10 21.30 R e p o rta ż  l ite ra c k i. 22.30 R a d io -  
B a le t  „ T r z y  ż y w io ły “ . 18.35 „ S ta -  w y  k lu b  e k s p o rte ró w , 22.45 D e b iu ty  
d io n “ . 18.50 „ Z a p y ta jc ie  b u d o w la - p o e ty c k ie . 23 K o n c e r t  s y m fo n iczn y  
n y c h “ . 19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie ń -  P R  i  T V .  0.05—3 P ro g ra m  n o cn y  ( I  
r . ik  T V .  20 F ilm  z s e r ii „S a g a  ro d u  p r .) .
F o rs y te ‘ó w “ . 20.55 Ś w ia to w id “ . 21.25
E s tra d a  s tu d en c ka . 22 W  o b ro n ie  P R O G R A M  I I I
ko n s u m e n ta . 22.30 D z ie n n ik  T V .  22.45
P ro g ra m  n a  ju t ro . 15 „W ś ró d  lu d z i godnych  p a m ię c i“ .

15.10 G ilb e r t  B ec au d . 15.35 S zk ic e  J. 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I B ra n d ta . 15.50 S ło w n ic ze k  in s tru m e n

tó w . 16.15 P io s e n k i d la  p o lig lo tó w .
15.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.35 „ T y  16.45 N asz ro k  71. 17.05 „ Q u o d lib e t“ , 
i  tw ó j o g ró d “ . 16 Z es p ó ł ra d ź . „ B ie -  17.30 „P o że g n a n ie  z b ro n ią “ . 17.40 
r io z k a “ . 16.45 W iad o m o śc i. 16.50 A u to p o r tre t  k o m p o zy to ra  — A . 
„ Z y ć  z k s ią ż k a m i“ . 17.35 L e k c ja  j .  B lo ch . 18.10 „ K ra jo b ra z y “ . 18.35 P ra -  
ang . 18 G im n a s ty k a . 18.10 W id o w is k o  ga k a rn a w a ło w a . 19 K s ią ż k a  ty g o d -  
d la  d z ie c i. 13.40 T e le re k la m a . 18.45 n ia . 19.15 R ita  R ey s  — ja z z o w a  
K u c h m is trz  T V  po leca. 18.50 P o z d ro - g w ia zd a  H o la n d ii . 19.45 P o lity k a  d la  
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 N ow ośc i w s zy s tk ic h . 20 N o w e , now sze 1 n a j-  
n a u k i 1 te c h n ik i. 19.25 P ro g n o za  p o - now sze . 20.40 „ K a p ita n  m ik ro że g lu -  
go d y , k r o n ik a . 20 F ilm  T V  „ S ło ń c e “ , g i“ . 20.50 M u z y k a  z A n ty p o d ó w . 21.40 
21.20 R a d ź . f i lm  d o k u m e n ta ln y . N a  poboczu w ie lk ie j p o lity k i. 21.50

O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.03 
Ś R O D A  G w ia z d a  7 w ie c zo ró w . 22.15 „O c a le ­

n ie “ . 22.45 M iło ś ć  w  p io se n ka ch . 23 
7.55 L e k c ja  j .  ang . 8.40 G im n a s ty k a . L ir y k a  an g ie ls k a , 23.05 M u z y k a  n o - 
8.50 G o s p o d a rk a  so c ja lis ty czn a . 9.30 cą.

W Y U C Z A J Ą C E :

—  spawania gaz. i elektr.
—  kro ju  i  szycia d la  potrzeb własnych.

Z a p isy  p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji u dz ie la  

D z i a ł  s z k o l e n i a ,  pokój n r 25, telefon 217-17, 232-32.

484-K

M A R Y N A R Z  z żo n ą i  
d z ie c k ie m  p o s zu k u je  po 
k o ju  lu b  sam odzie lnego  
m ie s zk a n ia . T e l .  430-18, 
godz. 16— 21.
M -4  S P Ó Ł D Z IE L C Z E , W
śródm ieściu , z a m ie n ię  n a  
M -2 , ró w n o rzę d n e . T e l .  
745-55, godz. 16—20.

1592-G
2 P A N IE N K I p o s zu k u ją  
p o k o ju  z o so b n ym  w e j­

śc iem , n a jc h ę tn ie j w  
śródm ieściu . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń pod 1599. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j. C h le ­
b o w a  13. 1603-G
M IE S Z K A N IE  sp ó łdzie l­
cze  M -2 : p o k ó j, k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , n o w e bu ­
d o w n ic tw o , w  K o ło b rze ­
gu  za m ie n ię  n a podob­
n e lu b  w ię k s ze  w  Szcze- 

N A U K A  d o  la t  35, c e l m a try m o -  „ M O S K W IC Z A  407”  s p rze  c in ie . T e l .  Szczecin
n ia ln y . O fe r ty :  B iu ro  d a m . T e l . 299-19. 716-29, p o  18.

W P IS Y  n a  zaoczne (k o -  O głoszeń, Szczec in , p o d  1578-G 1606-G
re sp o n d en cy jn e ) k u rs y  1612. P IA N IN O  cza rn e , p ły ta  O D N A J M Ę  p o k o je  p a -
kre ś le ń  b u d o w la n y c h  W D O W A , re n c is tk a , 55 m e ta lo w a , sp rzedam , nom  lu b  m a łżeń s tw om , 
k o n s tru k c y jn y c h , m a -  la t , p o zn a  p a n a  d o  la t  U n is ła w y  13/42, te l. G u m ie ń ee , 2 y tn la  19 
s zy n o w yc h , ko s zto ry so - 75 z m ie s zk a n ie m . C e l 291-78. 1534-C (d o ja zd  au tobusem  „61”
w a n ia , p rz y jm u je  szcze- m a try m o n ia ln y . O fe rty :  K A N A P O T A P C Z A N , 2 z u lic y  Ł o k ie tk a ),  
g ó ło w y ch  in fo rm a c ji  p i-  B iu ro  O głoszeń, Szcze- fo te le , sp rze d am . Szcze- 1G07-G
se m nych  u d z ie la  „ W ie -  c in , po d  1629. c in , H e n ry k a  P ob o żn e- S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -4  z
d z a ” , K ra k ó w , W este r- go 10/4. 1590-G w s z e lk im i w y g o d a m i, n a
p la tte  11. 384-K R O Ż N E  F L A N C E  p o m id o ró w  R e  N ieb u s zew ie , za m ie n ię
IN Ż Y N IE R  u d z ie la  k o -  w e ru m  i  E u ro k ro s a , n a  podobne w  śródm ie
re p e ty c ji —  m a te m a ty -  T E L E W IZ Y J N E  P o g o to - sp rze d a m . T e l. 72-793, w  ściu. O fe r ty :  B iu ro  O- 
k a , f iz y k a . T e l . 709-05. w ie , D y d o , te l. 367-18. godz. 20—21. 1596-G g łoszeń, Szczecin , pod

1577-G 1487-G R O Ż N E  m e b le  sp rze - 1609
P O S Z U K U J Ę  n a u c zy c ie - P O G O T O W IE  T e le w iz y j-  d a m . T ra u g u tta  150, te l. 
la  g ry  n a  ak o rd eo n ie , ne, te l. 43-326, M o c h o l. 34-581. 1604-G Z G U B Y
W iad o m o ść : te l. 233-03 po  ' 1477-G F O R T E P IA N  sprzedam
godz. 16. 1582-G P O G O T O W IE  T e le w iz y j-  lu b  z a m ie n ię  n a  p ia n i-  D A N U T A  K IW IL S Z A

n e  Z U R iT , u l. O b r. S ta -  no . T e l .  242-24. 1605-G z g u b iła  przeDUistkę p o r-
N IE R U C H O M O S C I lin g ra d u  12, »tel. 356-96 S A K S O F O N  „ T e n o r”  i  to w ą  n r  195261, le g ity -  

d o k o n u je  n a p ra w  w  w a r  ro w e r  „ H u ra g a n ”  sp rze - m a c ję  s łu żbo w ą P R C iP .
G O S P O D A R S T W O  r o i-  sz ta c ie  i  w  d o m ac h , d a m . W iadom ość: L o - 1678-G
ne, p o n ad  4 h a , z  b u -  U d z ie la  6 -m ie sięc zn ej k ie tk a  9/9, po  godz. 17. Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
d y n k a m i —  sp rze d a m , g w a ra n c ji. Zg ło sze n ia  1608-G s łu żbo w ą w y s ta w io n ą
Zg ło sze n ia : P o rę b s k i, od godz. 8—20. F IS H A R M O N IĘ  s p rze - p rzez  In s ty tu t  M o rs k i na
T a rn ó w , F re d ry  1/93, P O G O T O W IE  T e le w iz y j-  d a m . T e l .  441-51. 1613-G n a zw is k o  in ż . G rze g o rz  
te l. 35-80. 470-K n e , te l. 758-21, D u d z ik . C O C K E R -S P A N IE L K Ę , 2- P ieś c ili. 1677-G
M IE S Z K A N IE  w la sn o ś - 1975-G m ie s ięc zną , po  ch a m p io - Z G IN Ą Ł  c z a rn y , podipa-
c io w e  (m oże b y ć  k a w a -  n ie  sp rze d am . W y s p ia ń - la n y  p ies o w c za re k . O -
le rk a )  k u p ię . T e l .  451-72. K U P N O  s k ie g o  80. 1690-G stra eg a m  p rze d  k u p n e m

1583-G N O W Y  ako rd eo n  m a rk i i  p rz e trz y m y w a n ie m . W ia
D O M E K  l - ro d z in n y  k u -  G A R A Ż  sa m o ch o d o w y „W e ltm e is te r” 96-baso- dom ość: W ą s k a  6/2, te l. 
p ię . O fe r ty :  B iu ro  O g ło - k u p ię . W iad o m o ść : te l. w y  sp rze d am . T e le fo n  201-66. 1676-G
szeń, Szczecin , pod 1585. 742-20 po  godz. 16. 26-820. 1623-G L ID IA  G IE R C H O W S K A
M IE S Z K A N IE  w la snoś- 1574-G K O M P L E T  łóżek, s z a fk i z g u b iła  b ile t  w o ln e j ja z -
c lo w e  lu b  d o m e k  1 -ro - G A R A Ż  b la s za n y , n a j -  nocne, s tó ł, k rze s ła  — d y  M P K . 1583-G
d z in n y  w  S zc zec in ie  k u -  c h ę tn ie j n o w y , k u p ię , ja sn e , sp rzedam . U l. J A N IN A  K O W A L E W S K A
r>ię. O fe r ty :  B iu ro  O g ło - O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, K a s p rz a k a  1/3. 1624-G zg u b iła  le g ity m a c ję  zw ią

szeń Szczec in , po d  1585. Szczec in , pod 1591. zk o w ą  w y d a n ą  p rze z
D O M  z  o g rodem  w  T r z e  A M E R Y K A N K Ę  k u p ię  L O K A L E  Z P O  „ D a n a ” . 1627-G
b ie ży  ta n io  sp rze d am . T e l .  227-68. 162Ó-G A N D R Z E J  K O T O K  zg u -
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, ' M A Ł Ż E Ń S T W O  z  2 dz ie  b i l  p rze p u s tk ę  p o rto w ą
Szczec in , po d  1630. S P R Z E D A Ż  c i p o szu k u je  p o k o ju . Z P S  n r  10439. 1628-G
G O S P O D A R S T W O  10 h a , O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń,
k o lo n ia  po d  W a rs za w ą  B IB L IO T E K Ę , o rzech , Szczecin , pod 1579. Z G U B IO N O  le g ity m a c ję
(p o ło w a  s a d ), zah udo- sp rze d am . Szczec in , u l. M IE S Z K A N IE  1 -p o k o jo - s tu d e n c k ą  P S  w y d a n ą  
w a n ia , in w e n ta rz  — O jc a  B e jz y m a  2/5. w e , p o w ie rzc h n ia  45 m  n a  n a zw is k o  F ra n c is ze k
sp rze d a m . O g lą d a ć : n ie -  1670-C k w , k o m fo r t , z a m ie n ię  L u b iń s k i. 1752-G
d z ie ła  — W a rs za w a  — S A M O C H Ó D  „ W o łg ę ”  n a  M -2  lu b  M -3 . O fe r ty :  J E R Z Y  K A Ż M IE R C Z A K  
S ie n k ie w ic za  4/16, Kotr- sp rze d a m . W iad o m o ść : B iu ro  O głoszeń, Szcze- zg u b ił p rze p u s tk ę  stocz- 
co w a. 458-K  G o rz ó w  W lk p .,  K o s y n ie  c in , pod 1580. nio-wą. 1711-G

r ó w  G d y ń s k ic h  9/2, te l. 1 ....................
M A T R Y M O N IA L N E  51-11. 1391-G

K O M P L E T  ja s n y c h  m e -  
K A W A L E R  la t  32 p o zn a  b l i  s to ło w y ch  s p rze d am , 
p a n ią  z  d z ie c k ie m , z  Ś lą s k a  43/11, co d z ie n n ie  
w ła s n y m  m ie s z k a n ie m , od godz. 17. 1576-G

W O J E W Ó D Z K I
Z A K Ł A D  S Z K O L E N IA  „O Ś W IA T A ”

przyjmuje 
dodatkowo zapisy 
na kursy:

—  m echaniki samochodowej
—  spawania elektrycznego
—  spawania gazowego
—  operatorów spychów 1 koparek

oraz w  lu ty m  p rz y jm u je  zapisy na 
k u rs y  d la  p o trze b  w ła sn ych :

—  kro ju  i  szycia d la  początkują»  
cych

—-  k ro ju  i  szycia d la  zaawanso­
wanych

—  dziew iarstw a maszynowego
—  dziew iarstw a ręcznego
—  haftu
—  kosm etyki
—  szydełkowania

Z a p is y  p rz y jm u je  b iu ro  „O św iaty” 
w  Szczecinie, u l.  P odgórna  63 w  
godz. 8.30 do 16, z w y ją tk ie m  so­

bót, te l. 379-29.
400-K

Biuro Ogłoszeń -  tel. 428-62

u

Nowa dogodna forma sprzedaży!

PDT „Posejdon
p ro w a d z i d la  m ieszkańców  w o je w ód z tw a

wysyłkową sprzedaż towarów
Z a m ó w ie n ia  n a le ży  sk ła da ć  w  sto iskach  P D T  lu b  p rzesy łać pocztą 

pod adresem :
P D T  „P O S E JD O N “ . S Z C Z E C IN , A L . N IE P O D L E G Ł O Ś C I 60.

Pracownicy poszukiwani
S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  P rze m y s łu  _ _
1 D ro żd żo w eg o  z a tru d n ią :  k ie ro w n ik a  w a rs z ta ­
tó w  z  w y n a g ro d ze n ie m  3 250 z ł  i  p re m ia , starsze  
go  re w id e n ta  za k ła d ó w  z w y n a g ro d ze n ie m
2 950 z ł i  p re m ia . W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż ­
sze i  d łu g o le tn ia  p ra ł 
c y  d o  uzg o dn ien ia

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „P rzy sz ło ść” Szczecin — K ra  
sińskiego 101, z a tru d n i k ie r . techn icznego  ze zna­
jo m o ś c ią  b ra n ż y  o b u w n ic ze j. W ym a g a n e  w y ­
k s zta łc en ie  w yższe  lu b  ś red n ie  i  co n a jm n ie j 
5 la t  p ra k ty k i.  W a ru n k i p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  w  
b iu rze  sp ó łd z ie ln i, 449-K

S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  C e lu lo zo w o -P a p ie rn ic ze  w  
S zc ze c in ie -S k o lw in ie , u l. S to łc zyń sk a  100, za­
tru d n ią  za ra z  m a szy n is tó w  lo k o m o ty w  sp a lin o ­
w y c h  LS-150 do  p ra c y  n a b o czn ic y  za k ła d o w e j. 
P ra c a  w  sy ste m ie 4 -b ry g a d o w y m . S ta w k a  za ­
szeregow an ia  10,55 z l/g o d z . W y m a g a n e  św iadec­
tw o  P K P  u p ra w n ia ją c e  do  obsług i w /w  lo k o ­
m o ty w . Z a k ła d y  C e lu lo zo w o -P a p ie rn ic ze  za tru d ­
n ią  ta k ż e  u s ta w ia c zy  w a g o n ó w  z  u p ra w n ie n ia ­
m i P K P . P ra c a  w  sy s te m ie  4 -b ry g a d o w y m . 
S ta w k a  zas zereg o w a n ia  9,15 z ł/g o d z . P rz y  za k ła ­
dz ie  c zy n n a  je s t  s to łó w k a  i  ho te l ro b o tn ic zy . 
P ra c o w n ic y  S Z C P  o trz y m u ją  d e p u ta t w ę g lo w y . 
Z g ło sze n ia  p rz y jm u je  D z ia ł K a d r  i  S zk o le n ia  
Z aw od o w e g o , te l. 23-241, w e w n , 110. 426-K

W s z y s tk im  k tó rz y  w z ię li u d z ia ł 
w  pogrzebie

Marii Hoiec
serdeczn ie  d z ię k u je

R O D Z I N A

¿taaK — — H I
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Czy zawsze w atmosferze 
gorączkowego pośpiechu?

Dobra rzecz- przecena
W Y J Ą T K O W O  W C Z E Ś N IE  — B O  J U Z  15 S T Y C Z N IA  O G Ł O S Z O N O  T E G O ­

R O C Z N Ą  — W C H O D Z Ą C Ą  J U Z  D O  D O B R E J T R A D Y C J I N A S Z E G O  
H A N D L U  —  P O S E Z O N O W Ą  P R Z E C E N Ę  O D Z IE Ż Y . O B U W IA , G A L A N ­
T E R I I  D O B R E  P R Z E C IE Ż  N IE  J E S T  T O  C O  S O B IE  W Y M A R Z Y  
P R Z E M Y Ś L . A L E  T E N  A R T Y K U Ł , K T Ó R Y  Z G O D N IE  Z  A K T U A L N Y M I  
K IE R U N K A M I M O D Y  Z N A J D Z IE  Z A IN T E R E S O W A N IE  N A B Y W C Ó W  A  
Z E  M O D A  I U P O D O B A N IA  Z M IE N IA J Ą  S IĘ  W  K A Ż D Y M  S E Z O N IE ,  
T A K  T E Z  C Z Ę S T O  „ S T A R Z E J Ą ”  S IĘ  A T R A K C Y J N E  J E S Z C Z E  P R Z E D  
K IL K U  M IE S IĄ C A M I S U K IE N K I,  C Z Y  P A N T O F E L K I. N IE  Z N A C Z Y  
TO. Z E  SA  T O  A R T Y K U Ł Y  J A K O Ś C IO W O  G O R S Z E , A L E  N IE  M O G Ą  
D U M N IE  P A N O S Z Y Ć  S IĘ  N A  C Z O Ł O W Y C H  W IT R Y N A C H  S K L E P O ­
W Y C H  C H O C  IC H  S O L ID N O Ś C I T R U D N O  C O S Z A R Z U C IĆ .

Oto relacja  naszym  reporte­
rów :

„ B IZ O N ** p rzy  a l. W o js k a  P o l­
sk iego n ie  n a rz e k a ł w czorajszego  
w ie c zo ru  na b ra k  k lie n te k .

— P o d o b a ją  m l się ty lk o  le tn ie  
b ia łe  s a n d a ły , po 80 z ł, a le  n ieste­
ty  — n ie m a  m o je g o  ro z m ia ru , je s t  
ty lk o  2,5 — ż a l iła  się n am  p. M a ­
r ia  S.

C zyte ln icy...
„ .c z e k a ją  n a u su n ię c ie  Śm ieci

% p o d w ó rk a  d om u p rz y  u l. B o h ate ­
ró w  G e tta  W ars za w s k ie g o  18 i E m i­
l i i  P la te r  4. N a  ty m  p ie rw s zy m  po ­
d w ó rk u  w o d leg łości 2 m  od  okien  
sto i 13 p rze p e łn io n y c h  i  z a p o m n ia ­
n y c h  p rzez  M P O  p o je m n ik ó w . Na  
d ru g im  p o d w ó rk u  g ó ry  śm iec i cze­
k a ją  na w y w ie z ie n ie  podobno od  2 
la t . Aż w ie rz y ć  się n ie  ch c e!

. ..p y ta ją  d laczego z lik w id o w a n o  
p rz y s ta n e k  k o le jo w y  n a s ta c ji G o c­
ła w  T o w a ro w y , z k tó re go  od  25 la t  
k o rz y s ta ło  ok. 350 m ie szk ań c ó w  te j 
d z ie ln ic y ?  O b e cn ie  ab y  dostać się 
do  śród m ieś cia  trz e b a  n a jp ie rw  od ­
b y ć  ¡M -m in u to w y sp a ce rek  do n a j­
b liższego  p rz y s ta n k u  „6“  lu b  też  do 
au to b u su  n r  88.

. ..z w ra c a ją  u w a gę  n a p u n k ty  zbór 
* e  p ija k ó w  i e b u iig a n ó w , k tó rz y  u -  
p o d ob a li sobie b ra m ę  d om u p rz y  u l. 
O eaakiego 2 i  o k o lic e  b a ru  „ B is tro ” 
p rz y  u l. L ip o w e j. O b o k  je s t p rze d ­
szk o le  i  d z ie c ia rn ia  m a  o k a z ję  c zy ­
n ie n ia  w c a le  n ie  b u d u ją c y c h  o bse r­
w a c ji .  .

.. .d z iw ią  się, d laczego  p u n k t  u s łu ­
g o w y  S p ó łd z ie ln i „ M e ta lo te c h n ik a “ 
p rz y  u l. K rzy w o u s te g o  o d m a w ia  n a­
p e łn ia n ia  gazem  b u tl i tzw . tu ry s ty c z  
nyc h ?  S p ó łd z ie ln ia  zgadza się n a p e ł­
n ia ć  ją  g azem  ty lk o  w  le c ie . A  d la ­
czego n p . n ie  w  z im ie?

K r o n i k a
( T ł j p a c f l t ó u '

W C Z O R A J  o ko ło  godz. 18.30 p a tro l 
m il ic j i  d ro g o w ej w  sk ła d z ie  s ierż . 
Ja n u sz  K o w a le w s k i i st. s ie rż . E uge  
n iu sz  J a n k o w s k i z a trz y m a ł p ira ta  
dro g o w eg o , k tó r y  spo w o d o w a ł po ­
w a ż n y  w y p a d e k . S p ra w c a , 19-le tn i 
W o jc ię c h  B „  p ra c o w n ik  M P R B -2 . 
za m . p rz y  u l. T re n to w s k ie g o , s k ra d ł 
z a p a rk o w a n ą  n a  u l. P rzy b y s ze w s k ie  
go „ S y re n ę “  n r  re j.  M S  3433 i  — m i 
m o  iż  n ie  p o s ia d a ł p ra w a  ja z d y  a 
w  d o d a tk u  b y ł pod w p ły w e m  a lk o ­
h o lu , u d a ł się n a p rze ja żd żk ę . J a zd a  
t rw a ła  ty lk o  k ilk a d z ie s ią t  m e tró w ; 
p ro w a d zo n a  p rze z  p ira ta  je z d n i „S y  
re n a “  w je c h a ła  n a  c h o d n ik  i p o trą  
c iła  d w o je  p rzec h o d n ió w , m a łż e ń ­
s tw o  K a z im ie rę  i T a d e u sza  T . W  
w y n ik u  o d n ies io n yc h  o b ra że ń , k o ­
b ie tę  p rze w ie z io n o  do szp ita la , je j  
m ą ż  po o p a tru n k u  w ró c ił do do m u .

W ojc ie c h a  B . osadzono w  areszcie . 
D o ch o d zen ie  p ro w a d z i K D  M O —P o­
godno.

*  *  *

N A T Y C H M IA S T  więc po o- 
trzym aniu wiadomości o prze­
cenie skontaktow aliśm y się z 
dwom a na jw iększym i potenta­
tam i w  handlu tym i a rtyk u ła ­
m i: z W ojew ódzkim  Przedsię­
biorstwem  H andlu O buw iem  i 
z W ojew ódzkim  Przedsiębior­
stwem Tekstylno-O dzieżow ym .

Z  w czo ra j p rze pro w a d zon ych  
ro zm ó w  w y n ik a ła , że ta k  po­
ważna o pe rac ja  ja k  przecena 
k ilk u s e t tys ię cy (!) szt. n a jro z ­
m a itszych  a r ty k u łó w  spad ła  na 
naszych h a n d lo w c ó w  n ieco n ie ­
oczek iw an ie  i w czo ra jszy  pon ie  
d z ia łek , k tó r y  m ia ł być  ju ż  
dn iem  p e łn e j rozm achu  sprze­
daży p rzecen ionych  a r ty k u łó w , 
b y ł jeszcze po  części (poza 
P D T) okresem  „p rz e d p re m ie ro ­
w e j ' ’ szam o tan iny.

A le  ot« ee m a  się ana leźe w  s k le ­
pach.

O b u w ia  p rzecen ionego  —  o&oło 16« 
tys . p a r  d la  d o ro s ły ch  p ań  i p a­
nów , d zie c i i m ło d z ie ży . P rze g lą d a ­
m y  w e  w zo rc o w n i W P T O  sporo  ła d  
n ye h  w z o ró w : d am s k ie  p ó łb u ty  po  
140 z ł, różne fas on y  czó łen ek  ( ta k ­
że z im p o rtu ) po 8( i 206 z ł (po ­
p rzed n io  250 i 380 z ł) , p a k is ta ń s k ie  
p ó łb u ty  m ę sk ie  po 180 z ł (d a w n ie j 
— 350 z ł) , p ó łb u ty  szczec ińskie j
sp ó łd z ie ln i „P rzy sz ło ść“  —  n ie  n a j­
ła d n ie js ze  a le  ju ż  w  g o d z iw y ch  ce­
n ach  po 120 . 200 i 250 z ł. P od o b a ły  
s!ę n am  p ó łb u c ik i dziec ięce od 7— 11 
la t  za  40 z ł (p op rze d n io  82 z ł) c i­
ż e m k i te k s ty ln e  d la  n a jm ło d szy ch  
po 35 z ł i  m o k a s y n k i po 25 z ł.

Z  rozm owy z dyr. Sam olejem  
z W P T O  w ynika, że przecena 
odzieży w łaściw ie nie jest jesz­
cze gotowa. Z m ie n io n o  ju ż  ce­
n y  i  są w sprzedaży w y ro b y  
dz iane  o raz tk a n in y , odzież na­
to m ia s t ma b yć  sprzedaw ana 
od dziś. P rzyczyna , w e d łu g  re ­
la c j i  d y re k to ra : o pó źn ion y  d ru k  
ce nn ikó w . Z a s ta n o w iła  nas t y l ­
k o  odpow iedź  p a n i o db ie ra jące j 
te le fo n  w  D om u O dzieżow ym  
(d z w o n iliś m y  w c z o ra j d o k ła d ­
n ie  o godz. 13.50), że przecena 
będzie... za d w a  tygo d n ie .

P e łn y  obraz s y tu a c ji uzyska ­
liś m y  w ę d ru ją c  w c z o ra j w ie ­
czorem  i  dz iś  ra n o  po szczeciń­
sk ich  sk lepach.

N ie  m n ie js zy  ru ch  p an o w a ł w czo ­
ra j w ie c zo re m  w  sk le p ie  p rzy  u l. 
K rzy w o u s te g o . K ra jo w e  czó łen ka  
m o żn a  tu  b y ło  k u p ić  n ie ra z  naw et  
o po ło w ę  ta n ie j n iż  p rze d  p rzece­
n ą , lecz k l ie n tk i n a jczęśc ie j o g ląd a­
ły  sk ó rza n e  „k o z a c z k i”  p rzec en ion e  
np. z 650 z ł n a  430 z ł.

W  „K o c ie  w  b u ta c h ”  ju ż  za Je­
d y n e  80 z ło tyc h  m o żn a  b y ło  n ab y ć  
ła d ne , zd a w a ło b y  się „ n ie ś m ie rte l­
n e”  szp ilec zk i, k tó re  je d n a k  p rzed  
la ty  w y s z ły  z  m o d y . M im o  to, ja k  
p rz e k o n a liś m y  się w c z o ra j, m a ją  
jeszcze sw e w ie rn e  zw o le n n ic zk i.

D u ż y  ru c h  p rzez  e a ły  dzień  p a ­
n o w a ł w  sk le p ie  „ L u z ”  p rz y  u l. 
R e y m o n ta . I  tu  d u żą popu larn o ś c ią  
c ie s zy ły  się k r a jo w e  czó łen ka  
w  cenie 60 z ł. S p rzedano  Ic h  ponad  
200 p a r. N a to m ia s t p a n o m  sk le p  o fe  
ro w a ł czarne p ó łb u ty  ze s k ó ry , p rze  
cen ione do 100 z ł. podobne p ó łb u ty  
p ro d u k c ii p a k is ta ń s k ie j za 18« z ło ­
ty c h . Z a in te re s o w a n ie  w zb u d z iły  ta k  
że eg ipskie  p ó łb u ty  z p le c io n k i, k tó  
ry c h  cenę zn iżono  z 460 do 250 z ł.

G a łlu x  p rz y  a l. W o js k a  Polskiego  
z przecenionego o b u w ia  o fe ro w a ł 
ró w n ie ż  c za rn e  p ó łb u ty  o raz  n ie zb y t  
re w e la c y jn e  le tn ie  m o k a s y n y .

W s zy s tk ie  sk le p y , k tó re  w c zo ra j 
o d w ie d z iliś m y , s p rze d aw ały  ob u w ie  
po o b n iżo n e j cen ie . P oza n ie lic zn y ­
m i w y ją tk a m i p rzec en ion e b u ty  są 
m a ło  a tra k c y jn e , p rze w a żn ie  w  p rze  
sta rza ły e h  fasonach . N ie m n ie j je d ­
n a k  z zad o w o len ie m  n a leży  p rz y ją ć  
in ic ja ty w ę  h an d lo w c ó w , b y  to w a r  
ju ż  „n ie c h o d lrw y ”  m ia ł „ c h o d liw ą ” 
cenę.

W  D O M U  T o w a r o w y m  „ P o s e jd o n “  
od w czesnych  g odzin  p o ra n n y c h  pa 
n o w a ! o ży w io n y  ru c h , zw łaszcza  
p rzy  sto iskach  z o d zieżą p rzec en io ­
n ą . O c zyw iśc ie  n ie  w s zy s tk ie  te p ła  
szc zyk i i s u k ie n k i są b ard zo  ła d ne , 
n a w ie sza ka ch  n ie  z a b ra k ło  „ b u b li“ , 
a le  w iększość o d z ie ży  je s t  n ie  b rzy d  
k a , n a d a je  się do noszen ia.

Z re s z tą  ce n y  są bard zo  p rzys tęp n e .

K a ta rz y n a  B . —  K o n d u k to rk a  
M P K . W szys tko  w s k a z u je  n a to , że 
teg o ro czn a  z im a  n ie  sk o ń czy się  21 
m a rc a . W art©  w ię c  je szc ze p o m yś­
le ć  o c iep łe j o d z ieży . N a s z  s k ro m n y  
ro d z in n y  b u d że t n ie  p o z w o liłb y  m i  
n a z b y t w ie lk i w y d a te k  a ko b ie ta  
c h c ia ła b y  m ie ć c ią g le  n o w y  ciuszek. 
W y b ra ła m  w ię c  sobie ten  p ła szc zyk  
za 800 z ł. Jeszcze d w a  d n i tem u  
ko s z to w a ł po n ad  1600 z ł.

M ło d a  d z ie w c zy n a  p rze b ie ra  W su­
k ie n k a c h  w ie czo ro w yc h .

—  Jestem  s tu d en tką , w ię c  z p ie ­
n ię d zm i k ru c h o  a k a rn a w a ł jeszcze  
t r w a  i  p ó źn ie j o k a z ji  do z a b a w y  n ie  
za b ra k n ie . W y b ra ła m  tę  „ m a łą  cza r  
n ą “ . N ie  je s t to  o s ta tn i k r z y k  m o ­
d y , a l«  c a łk ie m  p rz y z w o ita .

Na tropie jakości (2)

Mdły zapach

O P R O C Z  w y ż e j podanego  —  m il i ­
c ja  d ro g o w a o d n o to w a ła  je szc ze 6 
d a lszy ch  w y p a d k ó w . M . in . o godz. 
9.20 u zb iegu  u l. A r m ii  C zerw on e j 
I  F e lc za k a  doszło do zd erze n ia  
ł (S k o d y “  M A  2214 z „ W a rs z a w ą -p ic k  
- u p “  n r  r e j .  M A  2114. O ba p o ja zd y  
z o s ta ły  p o w a żn ie  u szkodzone — stra  
t y  s ięg a ją  30 tys . z ł.

W  P E W N Y M  d o m u  p rz y  u l. D ą ­
b ró w k i (S to łczy n ) podczas sąsiedz­
k ie j lib a c j i  a lk o h o lo w e j w y b u c h ła  
sprze czk a  m ię d z y  gospodarzem  lo k a ­
lu , a je g o  gośćm i, k tó ry m i b y li m ie  
s z k a ją c y  po są siedzku  b ra c ia  Z . W  
re z u lta c ie  — ob u  b ra c i o d w ie z io n o  
do s z p ita la :  je d e n  zo s ta ł p o b ity  
p rz e z  pan a  d o m u , d ru g i, z w ra ż e n ia , 
p rz e c ią ł sobie n a c z y n ia  k rw io n o ś n e  
"»ęki.

1 5 -L E T N I A D A M  B . z M ie s zk o w ic , 
b a w ią c  się w  m ie s z k a n iu  zn a le z io ­
n y m  n ie w y p a łe m , sp o w o d o w a ł eks­
p lo z ję . C iężk o  ra nn e g o  ch łopca od ­
w ie z io n o  do szp ita la .

ła p )

Notatnik szczeciński
♦  K O L E J N A  p re le k c ja  w  ra m ac h  

i , S tu d iu m  W ie d z y  o M o rz u “  o dbę­
d z ie  się ju tro , 17 b m . o godz. 17, 
w  K lu b ie  Z S P  „ K o n tra s ty “ . P re le k ­
c ję  p o p ro w a d z i in ż . S ta n is ła w  Saba  
ze  Szczec ińsk iego  U rz ę d u  M o rsk ieg o  
a  te m a t je i  b rz m i:  „ H is to r ia  to ru  
w o d n eg o  S zczecin  —  Ś w in o u jś c ie “ . 
W stęp  w o ln y .

♦  E K S P O Z Y T U R A  K o m is j i P ra w a  
M o rs k ie g o  p rz y  Z a rz ą d z ie  O k ręg u  
Z rze s ze n ia  P ra w n ik ó w  P o ls k ich  
zap ra sza  n a  o d c zy t m g ra  Z b ig n ie w a  
P ie tn ie w ic z a  p t. „ P ra w n e  u re g u lo w a  
nie ry b o łó w s tw a  n a  p ó łn o c n o -za ­
chodn im  A t la n ty k u “ . O d c zy t w y g ło ­
szony zo stan ie  17 b m . o godz. 18 
y K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  N a u k i.

MO Ż E M Y  psioczyć w  do­
m u na n ie z b y t sm aczny 
ob iad . Co n a jw y ż e j d ro b ­

ny m a n k a m e n t n a d ro b i żona 
uśm iechem . N ie  m a ju ż  jednak  
dla nikogo litości, gdy przecięt­
ny Polak dostanie kiepską k ie ł­
basę. To, że w ę d lin y  b y ły  z a w ­
sze n ie m a l naszą n arod ow ą  spe 
c ja ln ośc ią  może ty lk o  pog łęb iać  
zd um ien ie , iż  w spółczesne m a ­
sa rn ie  m ogą p ro po no w a ć b liż e j 
n ieo k re ś lo ne j za w artośc i p ap ie ­
ro w y  „ f la k “ . K ie lic h a  goryczy 
d o p ija  s ię  p rz y  ty m  gdy trze ba  
za ta ką  „s m a k o w ito ś ć “  s łono 
zap łac ić .

K o n tro lą  ja k o ś c i w ę d lin  z a jm u je  
się k i lk a  in s ty tu c ji. P rze d e  w s zys t­
k im  sa m i p ro d u ce nc i, k tó ry m i w  
S zc zec in ie  są : — ja k o  p o te n ta t  
W o je w ó d z k ie  Z a k ła d y  P rze m y s łu  
M ięsnego  o ra z  s p ó łd z ie ln ie : „ P ia s t“ , 
W SS i C R S ; p rz y  W Z P H  d z ia ła  Z a ­
k ła d  • O d b io ru  Ja ko ś ciow eg o  no  i 
w re szc ie  P a ń s tw o w a  In s p e k c ja  H a n  
d lo w a . W e  w s zy s tk ic h  ty c h  in s ty ­
tu c ja c h  p ra c u ją  w  p e łn i k w a li f ik o ­
w a n i fa c h o w c y  — to w a ro zn a w c y , 
k tó ry c h  n ie ła tw o  je s t  w y w ie ś ć  w  
p o le , zw ła szc za, że d y s p o n u ją  no ­
w oczesną a p a ra tu rą  la b o ra to ry jn ą . 
A  m im o  to , ja k  s tw ie rd z a m y  (łą c z ­

n ie  z s a m y m i to w a ro z n a w c a m i) ja ­
kość w ę d lin  i w y ro b ó w  w ę d lin ia r ­
sk ic h  — g e n e ra ln ie  o c e n ia ją c  je s t  
zła.

Sama P ań stw o w a  Insp e kc ja  
H a nd lo w a  p rze p ro w a d z iła  w  u - 
b ie g ły m  ro k u  159 k o n tro li,  po ­
b ie ra ją c  645 p róbek. 414 p róbek  
a r ty k u łó w  m ięsnych  zosta ło  pod 
w zg lędem  ja kośc i z a kw es tio n o ­
w a nych . W a rto ść  za kw estio n o ­
w a nych  p a r t i i  w y tw ó rc y  pań ­
stw ow ego w y n io s ła  2.526 tys. z ł, 
WSS —  674 tys. z ł, zaś CRS —  
371 tys. zł.

Z  te j p okaźne j m asy m ięsa 
w iększość na szczęście uda ło  się 
p rze rob ić  i  p o p ra w ić  jakość, a le 
zn iszczyć trzeba  b y ło  bezpo­
w ro tn ie  to w a ry  za 281 tys. zł. 
T o  ju ż  n ie  są ż a r ty ! B y w a ją  
w y p a d k i, iż  k o n tro le rz y  k w e ­
s t io n u ją  n ie m a l ca łą  a k u ra t w y ­
p ro du kow an ą  p a r tię  w ę d lin .

T eg o  s ta nu  n a p ra w d ę  d łu że j n ie  
m o żn a  to le ro w a ć . N a le ż y  zn aleźć  
ta k ie  sposoby o rg a n iz a c ji i  k o n tro li 
p ro d u k c ji, a b y  n ie  d ochodziło  do 
ra żąc yc h  za n ied b ań . D o ty ch c zas o -

N A  Z D J Ę C IU : d u ż y m  z a in te re s o ­
w a n ie m  p a ń  c ie szą  s ię  s t r o je  k a r -  
n a w a io to e  n a  I  p ię tr z e  P D T  „ P o ­
s e jd o n “ .

C e n y  — j a k  w ię k s z o ś ć  w  o b e c n e j 
s e z o n o w e j p rz e c e n ie  — n iższe  ś re d ­
n io  o  50 p ro c .

( F o to  — S t. C ie ś la k )

T O  B Y Ł O  D O S C  D A W N O

♦  K IL K A D Z IE S IĄ T  m e tró w  
od w ja z d u  n a p rze b u d o w y w a ­
n y  o d c in e k  u l. G d a ń s k ie j z sa­
m ochodu  s p a d ły  s k rz y n ie  ze 
s z k la n y m i ta f la m i. D o  dziś ca­
ła  s te rta  s t łu c ze k  le ży  n a  chód  
n ik u . G o s po d a rze u lic y  g w a ­
ra n tu ją , że ja k  jeszcze spad­
n ie  śnieg  — szk ło  z n ik n ie .. .
N A  N IE D Z IE L Ę

P R O P O N U J E M Y  —

—  w y c ie c zk ę  n ad  M ie d w ie . 
Jest to  i  w  z im ie  a tra k c y jn e  
je z io ro . M o żn a  n p . ob se rw o ­
w a ć  ła b ęd z ie , ca łe stada p rze ­
la tu ją c y c h  ły s e k  i  gągo łów . Po  
ty c h  w ra że n ia c h  w iz u a ln y e h  i 
zac zerpn ięc iu  św ieżego p o w ie ­
trz a  —  w ra ż e n ia  s m ak ow e. W  
k a żd ą  n ie d z ie le  w  p o b lis k ie j 
re s ta u ra c ji ..M ie d w ie n k a “ ser­
w u je  się p o tra w y  ze ś w in io b i-  
c ia  o ra z  z  d z ik a .
P O C Z T Ó W K I —

— z n ie zb y t p rz y je m n y m i w i­
d o c zk a m i p rz e d s ta w ia ją c y m i m . 
in . dz ie ck o  n a  sankach  ja d ąc e  
prosto  pod sam ochód, dw óch  
m a lc ó w  p rzec hodzących  u lic ę  
p rz y  c ze rw o n y m  ś w ie tle  o trz y ­
m a ją  n ie k tó rz y  ro d z ic e  i  n ie ­
k tó re  szk o ły  w  S zczecinę. N a  od 
w ro c ie  k a r t k i  b ęd z ie  w yszczegol 
n io n e : im ię  i  n a zw is k o  dziec­
k a , k tó re  n a ra z iło  się  n a n ie ­
b ezp ieczeństw o  n a d ro d ze  i o -  
pis  n iedoszłego  w y p a d k u . T o  — 
p o trzeb n e  i  p o ży tec zn e  ostrze­
żen ie ... fS tan .)

wędlin
w a  n p . p ra k ty k a  tzw . k a r  w a d ia l-  
n yc h  n ie  z d a je  e g za m in u , gd yż  są 
to  k w o ty  w  stosunku  do o b ro tu  
sy m b o lic zn e  (W Z P M  za p ła c iły  w  ub. 
ro k u  oko ło  400 tys . z ł) .  P o za ty m  
z n a jw ię k s zy c h  n a w e t k a r  czy  
g rz y w ie n  n ie  m a  ż a d n e j ko rzy śc i 
ko n s u m e n t, gd yż  ja k  do tąd  n ie  is t­
n ie je  p o jęc ie  w ę d lin  I I  (tańszego) 
g a tu n k u .

T rze b a  oddać ró w n ie ż  sp ra ­
w ie d liw o ś ć  w ę d lin ia rz o m . S k a r­
żą s ię  o n i np., że często n ie  
o trz y m u ją  do  p ro d u k c ji w ła ś c i­
w y c h  g a tu n k ó w  m ięsa, co n ie ­
ja k o  zm usza do fa łsze rs tw a . 
P ozostaje  ponad to  n ie  w ia d om o  
dlaczego w s ty d liw a  sp ra w a  re ­
c e p tu r. O p ra co w u ją  je  p rzecież 
ta k  sam o fach o w cy , i  to  w  do­
b rze  p o ję ty m  społecznym  in te ­
resie . Część je d n a k  ty c h  recep­
tu r  je s t ju ż  zdezaktua lizow ana , 
część p o w in n a  być  u chy lo n a , bo 
p ra w n ie  sa n k c jo n u je  p ro d u k c ję  
w y ro b ó w  z b y t n isk iego  s ta n d a r­
du. A  w  ogóle ty c h  re ce p tu r i 
h a n d lo w y c h  nazw  w ę d lin  po­
w in n o  być  ja k  n a jm n ie j,  bo ta  
m nogość (nazw  a n ie  k ie łb as) 
p ow o d u je  ró w n ie ż  po le  do  n ad ­
użyć. (kp k )

D ró b -„ c h w y c ił”
W P R O W A D Z O N Y  do sprzeda

ży w  o s ta tn ich  dn ia ch  d ró b  w  
I ł  w yb o rze  —  k o n k re tn ie  k u r ­
czaki i k u ry  —  tańsze o 10 zl 
na 1 kg, sp o tka ły  się z d użym  
za in te resow an iem  ku pu ją cych . 
S p ra w d za liśm y  ró w n ie ż  w  sk le ­
pach zaopatrzen ie  i  je s t ono do 
stateczne.

O trz y m a liś m y  je d n a k  k ilk a  py 
tań , czy n ie  m ożna w p ro w a d z ić  
sprzedaży tego d ro b iu  w  k i lk u  
p u n k ta ch  ś ródm ieśc ia  i  sprzeda 
w a ć go n aw e t po godz. 19. O tóż 
podaż d ro b iu  I I  w y b o ru  je s t 
dość ogran iczana  stąd przezna­
czono go g łó w n ie  do  sk le pó w  
p e ry fe ry jn y c h  i  to  p lacó w e k  
sp ec ja ln ie  w y ty p o w a n y c h , aby 
u n ikn ą ć  ew en tua lnośc i zam ian, 
czy też łączen ia  p a r t i i  I I  gat. z 
d roższym  w y b o re m  I .  M I-IM  n ie  
m a także  m o ż liw ośc i u ru c h o ­
m ie n ia  dodatkow ego  p u n k tu  
sprzedaży z p rz e d łu ż o n y m i go 
d ż in a m i p ra cy . (kg)

B ę d z ie
cecktail-barek
przy PI. Lotników
S W E G O  cza su  p o d d a w a liś m y  u l

w ą tp l iw o ś ć  p o trz e b ę  is tn ie n ia  k io ­
s k u  s p o ż y w c z e g o  H S l w  p a w i lo ­
n a c h  h a n d lo w o -u s łu g o w y c h  (o b o k  
tz w . „ p a s o ż y k u • )  u s y tu o w a n y c h  
m ię d z y  p l .  L o tn ik ó w  a p l .  Ż o łn ie ­
rz a . Z  z a d o w o le n ie m  s tw ie rd z a m y ,  
że d o  p o d o b n e g o  w n io s k u  d o sze d ł 
z a rz ą d  H S l.  O to  w  m ie js c e  k io s k u  
z a r t y k u ła m i  s p o ż y w c z y m i,  p o s ta ­
n o w io n o  t i i  u r z ą d z ić  coś w  ro d z a ­
j u  c o c k ta i l - b a r k u  c z y l i  p u n k t u  s p rz e  
d ą ż y  n a p o jó w  c h ło d z ą c y c h , s o k ó w  
o w o c o w y c h , lo d o w , b i te j  ś m ie ta n y  
o ra z  ta k  p o s z u k iw a n y c h , s m a c z n y c h  
r u r e k  z k re m e m

P o m y s ł j a k  n a jb a rd z ie j  s łu s z n y .  
N a s z y m  z d a n ie m  z b y t  w o ln o  je d n a k  
p rz e b ie g a  je g o  re a liz a c ja .  K io s k  
z a m k n ię to  je szcze  w  l is to p a d z ie  to 
c e lu  p rz e p ro w a d z e n ia  k o n ie c z n y c h  
p ra c  a d a p ta c y jn y c h  i  p la s ty c z n e g o  
w y s t r o ju  z e w n ę trz n e g o . W y d a je  s ię , 
że m o ż n a  b y ło  d o  d z iś  u p o ra ć  się 
z t y m i  c z y n n o ś c ia m i.  N a  o t to a rc ie  
c o c k ta i l - b a r k u  c z e k a ją  p o n o ć  n ie ­
c ie r p l iw ie  i  s p ó łd z ie ln ia  in w a lid ó w  
i  p r z y s z ły  s p rz e d a w c a , a za p e w n e  
ró w n ie ż  i  k l ie n c i.  A  w ię c ?  J a k  nas  
p o in fo r m o w a n o  w  z a rz ą d z ie  H S l,  
n o w y  p u n k t  ro z p o c z n ie  d z ia ła ln o ś ć ,  
g d y  t y l k o  s k o ń c z ą  s w o je  p ra c e  p la ­
s ty c y .  O b y  s ta ło  s ię  to  j a k  n a j ­
s z y b c ie j.

D o m y ś la m y  się, że  p r z y  o k a z j i  
H S l z a d b a  te ż  o  te re n  p rz e d  n o ­
w y m  c o c k t a i l - b a r k ie m : o d n o w i s to ­
l i k i ,  z a in s ta lu je  o ś w ie t le n ie  p o d  
s tro p e m  „p a s a ż y k u “  i tp .

W a r to  te ż  w s p o m n ie ć , że w  n a j ­
b l iż s z y c h  m ie s ią c a c h  z m ie n io n y  m a  
b y ć  p o d o b n ie  p r o f i l  d z ia ła ln o ś c i d o ­
ty c h c z a s o w e g o  k io s k u  s p o ż y w c z e g o  
p r z y  z b ie g u  u l .  T k a c k ie j  z  u l .  
W ie lk ą , ( ta w o )

Komunikaty MO
K IE R O W C A  sam ochodu „ Z u k “ » 

k tó r y  10 lu teg o  b r . m ię d z y  godz. 
17.30 a 17.45 ja d a ć  w  k ie ru n k u  G ry ­
f in a  u l. G ra n ito w ą , b y ł św ia d k ie m  
p o trą c e n ia  t rz y le tn ie g o  ch łopca  
p rze z  sam ochód m a rk i „W a rs z a w a “ , 
pro szo n y  je s t o zg łoszen ie  się w  
W y d z ia le  K o n tro li R u ch u  D ro g o w e ­
go K M  M O  u l. K a s zu b s k a  35 p . 10, 
w  godz. od 8 do 16.

* * *
O S O B Y  poszk o do w an e  z pow o d u  

w ła m a ń  do p iw n ic  w  s ty czn iu  i  lu ­
ty m  b r . p rz y  u l. K rzy w o u s te g o  n r  
n r  50, 51, 28, u l. B o les ła w a  Ś m iałego  
n r  6 i  a l . P ia s tó w  n r  12 p roszen i są 
o zg łoszenie sie w  K D  M O  Szcze- 
c in -P og o d n o , u l. M ic k ie w ic z a  153, 
p o kó j 2, te l. 736-41 w e w n . 27.


